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Za redakcją odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
Wilhelmowskiw placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
do Redakcyi, Adrainistracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane. 21 EN NIK POZN
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen„ w Państwie nie- 
mieckiein i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecjri 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry 
za których pośrednictwem (zobacz niżej), można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwrącąją się i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Bebren- 
Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosae. — W Piesze-

P 0 Z N A N, 16 czerwca.

O taktyce, jakiej trzymać się będą francuzkie re­
publikańskie stronnictwa w dniu dzisiejszym, w którym 
upływa termin odroczenia i rozpoczynają się obrady Izby 
deputowanych, tak się rozpisuje telegram paryzki z dnia 
14 b. m., przesłany do berlińskiej National Ztg: 
„Dzisiaj odbyły zarządy lewicy Izby deputowanych po­
siedzenie, na którćm ułożono plan kampanii, która roz- 
pocznie się w sobotę. Wszystkie uchwały przeszły je­
dnomyślnie ; postanowiono także, jak się zachować należy 
w obec interpelacyi, które natychmiast mają być złożone 
do laski marszałkowskićj. Zgodzono się na to, ażeby 
zezwolić na podniesienie 225 milionów, których zażądają 
ministrowie wojny i marynarki, ponieważ przez to dzieło 
reorganizacyi armii bliższćm będzie ukończenia. Nato­
miast obrady nad całym budżetem mają być chwilowo 
odroczone. — Republikańscy senatorowie głosować będą 
przeciwko rozwiązaniu Izby i oświadczą; że nie obawiają 
się skutków rozwiązania ale odpowiedzialność za nie 
składają na tych, którzy tak gwałtowych chwycili się 
środków. I rada ministrów odbyła dzisiaj także sesyą 
w pałacu elizejskim. Nie wiadomo jeszcze, jakie tam 
zapadły postanowienia i dla tego nie się jeszcze nie da 
powiedzieć, czy gabinet wniesie o rozwiązanie Izby, czy 
tćż ją odroczy na dalsze 4 tygodnie.“ Jaki obrót wezmą 
tam rzeczy, z jakim wnioskiem wystąpi ks. Broglie, jest 
to chwilowo mniejszćj już wagi; o przebiegu posiedzenia 
dowiemy się wreszcie może już w dniu dzisiejszym; wa­
żniejsza natomiast, że prasa berlińska od chwili zmiany 
gabinetu nie przestaje przesilenia uważać za groźbę 
wojenną i że z takim o Francyi odzywa się tonem, jak 
gdyby blizką była już wojna. A przecież główną przy­
czyną a może jedyną owego przesilenia były stósunki 
wewnętrzne, walki i intrygi stronnicze, rachuby i niena­
wiści osobiste. Widoczna, że w Berlinie szukają tylko 
pozoru do spełnienia dawno przygotowanych a tylko od­
roczonych zamiarów. To nam też nie tajućm, pisze jeden 
z franc. dzienników republikańskich — bo jesteśmy prze­
konani, że polityka niemiecka chce sprowadzić Francyą 
do stanowiska mocarstwa drugiego rzędu. Nie wątpimy 
tćż, że jeźli nic nowego nie stanie na zawadzie, książę 
Bismarck zećhće’ skorzystać z zawikłań na Wschodzie 
głównie przeciw Francyi i to skorzystać w sposób sta­
nowczy, straszny. Pchać go kn temu będzie po części 
także jego polityka antikatolicka, która w dziwny spo­
sób przyjść może w pomoc domniemanćj kombinacyi. 
Na zapytanie, czegoby mogły jeszcze więcćj ¡żądać 
Niemcy od Francyi — tak odpowiada dziennik francuzki. 
W dzisiejszćm położeniu rzeczy posiadanie Belfortu jest 
prawie dla Niemców koniecznością. Rozszerzając się w 
promieniu tćj twierdzy, Niemcy mogłyby I podać rękę 
Włochom i poprzeć odzyskanie przez Włochy Sabaudyi 
i Nicei. Skruszyłoby to z tćj strony żćlazną obręcz 
wojskowo-religijną. Na północy Niemcy mogłyby, jak 
to już nieraz wspominano, odzyskać Holandyą. Posia­
danie Holaudyi pociąga za sobą żądzę ppsiadania Ant­
werpii. Belgią po ostatecznym pogromie Francyi mo- 
żnaby wynagrodzić granicząeemi z nią departamentami, 
które aż do szpiku kości francuzkie, mają ludność fla­
mandzką. Nie należy bowiem zapominać, że obok po­
lityki militarnćj i religijnćj Niemcy nie pogardzają po­
lityką rasową i mnićj więcej wszędzie jćj sprzyjają. Tym 
sposobem cząstkowy rozbiór Francyi mógłby przyjść do 
skutku. Po takićm uszczupleniu Francya stanowczo 
przestałaby być niebezpieczną a panowanie Niemiec nad 
Europą stałoby się faktem niezaprzeczonym. — Tyle za­
patrywania francuzkiego pisma, które, jakkolwiek może 
przesadne, dowodzą w każdym razie, jak czujną jest o- 
pinia i jak nie dowierzającą w obec Niemiec. Ale czy 
przewidując to niebezpieczeństwo, potrafi go uniknąć 
Francya albo śmiało postawić mu czoło?

Wiadomości, jakie nadchodzą dzisiaj ze Wschodu, 
odnoszą się głównie do postawy, jaką zajmuje Grecja w 
obec zagrożonćj zewsząd Porty. Otóż w chwili, kiedy
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Izby, gdzie młode pokolenie od- 
łóżka stały tuż przy sobie a 

mioro dzieciaczków; najmłodszy 
v łóżku u matki. Ośm główek 
vch do siebie, ośm rąci* k obej-

’a szyję. Jedna para porusza 
wspólnćm terytoryum; druga 

i śpi tak, że jedno dotyka 
tózia i we śnie trzyma obu- 

pucułowata twarzyczka spoczy-
ęknćj, jasnowłosśj damy.

.mie, czy widziałeś pan kiedy w 
j szpaków? — rzekł Seregely, stary 
' ojcowskićj.
estchnęła żona — za dużo was, moje 

laleństwo! Za dużo błogosławieństwa

Czarnogóra z mniejszćm niż dawnićj walczy po­
wodzeniem z armią turecką Suleima paszy — kiedy 
książę Karól rumuński stara się wymódz na carze, aże­
by mógł walczyć z armią rosyjską, w chwili, kiedy ks. 
Milan udaje się do Plojeszti, ażeby coś uzyskać dla sie­
bie, w tćj samćj chwili przygotowuje się także Grecya 
na przyszłe wypadki. Nowy gabinet z panem Kanaris 
na czele z różnorodnych wprawdzie składa się żywiołów, 
ale w tćm jest zgodny, że Grecya neutralną być nie 
może. Ruch tćż w całćj Grecyi niezwykły, minister woj­
ny zakupuje broń i występuje z projektem o zaciągnię­
cie pożyczki. Ciekawa, pisze Pol. C orr, co postano­
wi Porta w obec agitacyi i rozruchów na Krecie. Sta­
nowcze jćj wystąpienie przeciwko Kreteńczykom przy­
spieszy niewątpliwie katastrofę, na którą już dawno za­
nosi się w Grecyi.

Z europejskiego teatru wojny najważniejszą dzisiaj 
wiadomością jest doniesienie, że główną kwaterę rosyj­
ską przeniesiono w dniu 14 b. m. do Aleksandryt Po­
nieważ ks. Mikołaj udał się na przegląd wojsk rozłożo­
nych nad Dunajem, przeto przypuszczają, że wkrótce 
przyjdzie do stanowczego działania. Ale dodajmy zaraz, 
że telegram, który o tćm donosi, zapewnia równocześnie, 
iż w skutek ogromnych upałów stopniały śniegi i że 
zatćm znowu wezbrał Dunaj i utrudnia operacye wojenne. 
Miałożby to tylko być jedyną przeszkodą? Sprawozda­
wcy wojskowi pism niemieckich, tak pochlebnie ocenia­
jący zawsze działania armii rosyjskićj zaczynają już dzi­
siaj mnićj pochlebnie się odzywać. Blizko dwa miesiące 
jak wypowiedziana wojna i przekroczony Prut a wojska 
jeszcze nie skoncentrowane nad Dunajem. W tak dłu­
gim czasie więcćj można było dokonać — odzywają się 
owi sprawozdawcy.

List emigrantów polskich z Pa­
ryża do prof. Gradowskiego.

S. Petersburgskija Wiedomosti ogła­
szają list p. H. S. z Paryża do prof. Gradowskiego 
wystósowany. Profesor Gradowski, przesyłając rzeczony 
list S. Piet. Wiedomostiom, nadmienia, iż autor 
rzeczonego listu podpisał się pod nim całćm nazwiskiem 
i że list ten jest wyrazem całćj grupy polskich emigran­
tów w Paryżu przebywających i napisany został za ich 
zgodą. Wreszcie p. Gradowski zastrzega sobie odpo­
wiedź na list w mowie będący, który w tłumaczeniu 
brzmi jak następuje:

Panie profesorze! Pan zdecydowałeś się mówić 
o nas skazańcach.

Szlemy ci za to serdeczne pozdrowienie i wyrazy czci.
Na Rusi zwykła rzecz milczeć i cieszyć się z obecnej chwili. 

Milczenie nasze doprowadziło nas do tego, żeśmy wreszcie 
zaprzestali miłować rozumną a skromną mowę. W ponurem 
milczeniu Bóg wie, dokąd idziemy, — może dojdziemy gdzie- 
bądź i jakbądź.

Żył u nas — jak mówi podanie — kiedyś czuły instynkt, 
którym odgadywaliśmy drogę, po której mamy kroczyć. Wido­
cznie starł się i zszarzał ten instynkt, prosty nasz słowiański ro­
zum zblakł w obec nędznych subtelności niemieckiej polityki. 
Czasby był przekształcić Rosyą, ale nie w zamorskim lecz w 
rodzinnym kierunku.

Słowianie mają olbrzymie zadanie, palące do rozwiązania 
kwestye a my właśnie staramy się rozwiązać je wedle naszego 
zwyczaju.

Widocznie zawładło nami straszne lenistwo i niegodna 
rozpacz. Aby szukać prawdy, nie mamy ani czasu ani ochoty. 
Znaczy coś tylko niemiecka prawda.

Powtarzamy ci, profesorze, artykuły twoje — wcale zna­
czący objaw. Ale jak dług wszelki ma wartość, gdy go się 
płaci, tak i wszelka kwestya tylko wówczas, gdy się rozstrzyga.

Pozwól zatem, szanowny profesorze, podysputow:.ć z sobą 
o tej uporczywej polskiej sprawie. Lecz przedewszystkiem pro­
simy, abyś nam zeehciał wierzyć, że mówić będziemy szczerze 
i otwarcie.

Dla nas ważną jest rzeczą, abyśmy zaszczepili w Rosya- 
nach ufność do nas, nie jako do Polaków, bo tego na teraz nie 
wymagamy, lecz jako do ludzi dojrzałych, inteligentnych i poj­
mujących całą doniosłość stać się mającego historycznego prze­
wrotu. Przewrót ten do tego stopnia potężny, że my, mimo 
ucisku serca, wyznajemy, że w obec gotującej się walki o byt 
Słowiańszczyzny n ilkną interesa nasze bez względu na ich upra­
wnienie.

— Nie pleć kobieto i nie bluźnij, napomniał mąż 
poważnie. Oby Pan Bóg nie słyszał tćj mowy!

— Przecież ja kocham je wszystkie ... i gdyby mi 
kto powiedział, że jednego pozbyć się muszę, to nie da­
łabym żadnego, nie wiedziałabym, z którćm najłatwićj 
rozstaćbym się mogła. Aleć z tćm wszystkićm nie mała 
to bieda, kiedy trzeba od razu dziewięć kawałków Chle­
ba ukroić z bochenka. Albo na komendę: od razu dzie­
więć par bucików!

— Bierz przykład z naszego sąsiada, wiesz, tego 
Rumuna, zagrodnika, co chodzi na najem. On ma o je­
dno więcćj, dziesięć głów do żywienia, i nie troszczy się, 
jak temu da radę. Przeszłćj jesieni chciałem go wziąć 
do roboty, ale mi powiedział: „Nu me tieme da 
jarma1, — nie mam strachu na zimę. — A dla czego? 
Oto zebrał ze swego ogródka czterdzieści dyń ogromnych, 
i to mu wystarczyło na całą zimę, dla niego i dla dzieci. 
A nam dał Pan Bóg chleba i to podostatkiem. Wycho­
wamy nasze dzieci z Jego pomocą, a gdy dorosną, każde 
będzie umiało samo na chleb zarobić.

Jednakże kobieta nie dała sobie wyperswadować, 
że zawszeć to nie uchodzi biednym ludziom mieć tyle 
dzieci. Jedna dziewczyna i dwaj chłopcy to dość, to 
w sam raz.

Na to mąż odparł argumentem z biblii:
— Jakób miał dwunastu synów, a córek, — no, to 

już Bóg jeden wie tylko I
— Ale miał tćż dwie żony.
— Ale we dwie razem nie dorównają mojćj jednćj.
Leon z niemym zachwytem słuchał żartów i przy­

cinków małżeństwa, obdarzonego nadmiarem błogosła­
wieństwa boskiego i tak szczęśliwego wśród mierności, 
-graniczącćj niemal z ubóstwem.

A w nocy śnił o tćm szczęściu, z tą różnicą, że na 
miejscu Szpaka i jego żony widział siebie i przepadłą 
bez wieści kochankę. Mieszkali

I tak, wierz nam, szanowny profesorze, że sprzykrzyło się 
nam postępować chytrze i obłudnie i że, odrzuciwszy ten nę­
dzny przyrząd, zamierzamy odtąd dobijać się prawdy nie ma­
nowcami ąle śmiało i przebojem.

Myśmy już do tyła dojrzeli, że brzydzimy się kłamstwem; 
nie tylko uważamy je za nędzną rzecz ale nadewszystko za 
bezpożytećzną.

Postarajcie się i wy Rosyanie spojrzeć kwestyi prosto w 
oczy; wysfciC się dotąd należycie jej nie przyjrzeli.

Rosya obora na Polskę, ale i Polsce z tem nie tylko nie 
lepiej leot' gorzćj. Choroba ta może być wyleczoną, jeżeli Ro­
sya i Rosyanie uznają, że istnieje.

Systemat przeczenia — to mizerny płód lenistwa, to sy- 
stemat, któremu nie na rękę myśleć, rozstrząsać i działać ro­
zumnie.

Rosyjskie lenistwo — to straszny grzech; z niego zrodziły 
się i wyrosły na olbrzymów wszystkie te nienawiści, którym 
łatwo było położyć kres uznając wspólność interesów, jedność 
celów i dążności. Ale lenistwo zwyciężyło; za niem w ślad 
poszło przzezenie; za przeczeniem jako naturalny objaw — bi­
jatyka. Do bijatyki wyście zawsze skorzy, boć przecież to naj­
łatwiejszy trud.

Cała przeszłość dawno już osądzona przez was i nas. — 
Wyście odnieśli się do nićj z nienawiścią i uraźliwie, my, po 
cóż mamy grzech taić, znienawidziliśmy was i, zamknąwszy się 
w sobie, przycichliśmy. Za to rozmyślanie nasze bogate w o- 
woce i wywody. Niewątpliwie, że niecierpliwością naszą z ¡.wi­
niliśmy wiele; nie można przecież wytępiać narodów za to mia­
nowicie, że są nerwowe i niecierpliwe. Czyliż nie lepiej wni­
knąć w znaczenie historyczne nieodbitych losów Słowiańszczy­
zny i szukać w nich okoliczności łagodzących i naszą i wa­
szą winę? I my i wy czuliśmy, manifestowaliśmy i działali­
śmy nie wedle nie znających zawziętości naszych serc, lecz 
wedle prawideł przekazanych nam przez historyą, która tak się 
złożyła, że i wy i my uważaliśmy za obowiązek prowadzić wal­
kę, nienawidzić i mścić się.

Ale nagle historyą zrobiła ostry zwrot i teraz wszystkim 
umysłom przedstawia się w całej jasności nowe jej prawo, — 
nowe jej kierunki. Od roku 1870 myśmy stanowczo przejrzeli, 
pojmując, że zachowanie naszego istnienia słowiańskiego odtąd 
ulega warunkom słowiańskiej wspólności, potęgi i solidarności.

Zrobiło się nam jakoś niewygodnie. W czasie, kiedyśmy 
walczyli i cierpieli, losy Europy popłynęły nie wązkiemi stru­
mieniami a szerokim korytem. A myśmy walczyli właśnie za 
strumyki. Przy sprawdzeniu okazało się, że nie ma miejsca 
dla strumyków lecz dla potężnych rzek. I polityka przyjęta 
rozmiary interesów. A tak, rok 1870 z jego bogatą pouczają­
cą treścią przedstawiał się nam niejako, zmysłowo w kierunku 
tej prawdy. I właśnie czas byłoby wziąć się do zbadania praw 
bytu wedle tego nowego podręcznika.

Lecz w wzburzonem morzu konieczne są falowania; nie zło­
rzeczcie zatem nam, jeśli czasami jakie niedorzeczności będą 
się zjawiały, niedorzeczności w rodzaju polsko-tureckich legio­
nów - wsz’;stko to — ostatnie konwulsye rewolucyjnego okresu. 
Wyście fłjii w możności, odjąć całą silę temu okresowi, o- 
dejmując mu jego znaczenie i cel; Jęcz woleliście się pogrążyć 
w głębokiem milczeniu.

Polacy was nie cierpią. Prawda; ale nienawiści tej nie za­
szczepił ani instynkt, ani natura, lecz zrodziły ją ciągłe któ 
tnie i spory. Dziś właśnie czas wypowiedzieć, że nienawiść 
nasza do Rosyi i Rosyan była u nas, po za sferą życia polity­
cznego, bardzo rządkiem zjawiskiem. Były winy a raczej nie­
porozumienia. A jak wiadomo, skutki nieporozumień nielito- 
ściwie okrutne. Nie zrozumieli dotąd mężowie stanu, że w 
wrzeniu umysłów porywczej polskiej natury jest zarodek bez­
granicznego poświęcenia się dla wszystkich wzniosłych idei 
polityki i że polski zapal to najdzielniejsza dźwignia dla zrę­
cznych polityków. Smutnie powiedzieć, że władając i rządząc 
Polską, Rosyanie nie zbadali charakteru słabości i przymiotów 
narodu i z właściwym Rosyanom duchem przedsiębiorczym 
przyjęli całkowicie od Niemców gotowe teorye’ i poglądy.

Niedobre przecież niemieckie wychowanie w sprawie 
dwóch słowiańskich narodowości, których przeznaczeniem po­
godzić się z sobą. A przecież do tej chwili tak wysoko ce­
nicie swych nauczycieli, rządzicie na modlę niemiecką, jakby 
niepodobna było ożywić nas i was świadomością bezpożyteczuo- 
ści cudzych praktyk.

A zdawałoby się, że cały ten proces przet rarzania jednej 
narodowości na drugą od r. 1870 niepotrzebny. My sami zro­
bimy, co potrzebne, aby zbliżyć się do ważnych politycznych 
poglądów. — Nieraz już dawaliśmy poznać nasze ustalo­
ne przekonania. Mianowicie od roku 1870 wszystkie nasze 
wywody, rachunki i poglądy doprowadziły do tego wniosku, 
że rozwiązanie słowiańskiej kwestyi — to posłannictwo Rosyi, 
i że proces, jaki przegraliśmy w historyi, powinien wejść pod 
osłoną słowiańskiego sztandaru, do składu ogólnego roztrząsa­
nia, jakie nastąpi nad słowiańskim ustrojem. Gotując się na 
wielki trud jedności Słowian, choćby tylko pod względem mo­
ralnym, nie można przecież po za sobą zostawiać tak dziwnego 
zjawiska, jak sponiewieraną narodowość słowiańską.

Zgodzisz się, sz. profesorze, że tu widoczna dysharmonia i 
niegodnie dla Rosyi, aby udawała, że nie rozumie tyle uderza­
jącej sprzeczności.

Zwróć uwagę na to, sz. profesorze, że uporczywie bronimy 
jedynie prawa narodowości, usuwając na bok stanowczo, co 
tylko dotyczy polityki. My, jak pan widzisz, nie tylkośmy

raz szczęśliwi. Ona krajała chleb i kładła go w wy­
ciągnięte ku sobie rączyny, a tych drobnych rączek było 
wiele, wiele. ...

Obudził się z pierwszćm pianiem koguta. Wstał 
natychmiast, ubrał się i przewiesił strzelbę przez plecy. 
Myślał, że najpierwszy zerwał się z łóżka, ale w po­
dwórzu spotkał kuma, wracającego już ze stajni, a jego 
żona już od dawna wydoiła krowy.

Na wsi tutaj mężczyźni nie piją kawy na śniadanie. 
Kielich orzechówki, kawał słoniny z papryką i do tego 
chleb razowy, oto pożywienie wieśniaka.

Leon oznajmił, że idzie do lasu.
Kum przypomniał mu, że nie wziął z sobą wyżła. Ale 

Leon zalecił psa zamknąć, aby nie szedł za nim, bo te­
raz szkoda niszczyć zwierzynę, i on sam dla tego tylko 
idzie w las ze strzelbą, że może niespodzianie spotkać 
się z niedźwiedziem.

— Bardze słusznie; maliny obrodziły się w tym ro­
ku i pan Misio często schodzi w dolinę na łakotki. Zre­
sztą i na niedźwiedzie teraz polować nie warto; linieją 
— i mole siedzą w futrze.

Leon nie szedł tćż do lasu w zamiarze polowania. 
Szukał samotności, pustyni, po której prawie nigdy nie 
stąpa noga ludzka. Od dawna znał się dobrze z głę­
biami tćj puszczy, — lepićj niż z labiryntem ulic jakićj 
stolicy. Znał tu każde miejsce i szmer każdy. Wie­
dział, gdzie stoi budynek „Wielkićj Opery1' kosów i sło­
wików ; gdzie cietrzew odbywa swoje przedstawienia; na 
jakim bulwarze zalotnice lasu, sarny lekkonożne chełpią 
się ze swćj wysmukłćj postaci, w jakićj dolinie Stwórca 
założył swój wspaniały ogród, jaśniejący storczykami i 
liliami z Jego cudownych cieplarni; gdzie jest rezyden- 
cya jego dostojności pana Misia, nie lada komu do­
stępna; gdzie można dostać najlepszego szampana, try­
skającego prosto ze skały, praw(Diwą_—

się czegoś n a u e z y 1 i, lecz i wiele zapomnieli. Wszy­
stko to, co kiedyś przyczyniało się do zaćmienia umysłów: 
francuzkie sympatye, podstępne insynuacye Anglii, cały rewo­
lucyjny szał — wszystko to przeżyło swój czas, a pokwito­
wawszy się uczciwie ze wszystkiemi fantazyami przeszłości, go­
towiśmy stanąć na tym słowiańskim gruncie, za prawa którego 
porwała za broń Rosya.

Czyliż pojmuje Rosya całą doniosłość tego przewrotu, — 
który dokonywa się w ustroju polskich umysłów, czyli potrafi 
skorzystać zeń? Przyznajemy się, że w tym względzie mamy 
obawy. Boimy się nawet, by ofieyalna rutyna nie' zdołała zni­
szczyć początków w tym kierunku.

Wielu mężów stanu ceni tylko bezwarunkowe, bezmyślne 
posłuszeństwo. Czem uboższa myśl i duch, kierujące sprawą 
pokornego posłuszeństwa, tem są łaskawsi dla pokornych. Ale 
w tem też t całe nieszczęście.

A więc pytamy się, kto podniesie potężny pojednawczy 
głos, kto przemówi zręcznie i pociągająco ? Nam pierwszym 
podnieść głosu nie wypada, natomiast możemy dać radę co do 
stósozności chwili.

Chwila ta właśnie nadeszła. Prosi się ona o tryumf po­
jednania. Nie tylko stulecia lecz tysiące lat nie są tak bogate 
w chwile podobne jak obecna. Możnaby nawet uledz czarowi i 
skończyć wszystko ryczałtem. Byłoby odpowiedniem przystą­
pić do dzieła z odwagą i rozstać się, choćby w rodzaju próby, 
z ciężkim, bezwładnym ofioyalnym systemem.

Tu nadewszystko niebezpieczne ponure milczenie. Ogar­
nia ono chłodem i sprowadza z jasnych dróg. Wreszcie czy­
liż nie grzesznie zachowywać uporczywe milczenie w obec 
wszystkiego togo, co się dzieje? To też nie bierz nam za złe, p. 
profesorze, gdy ci powiemy, że chwilami napływ gorzkiój iro­
nii płoszy te pojednawcze i łagodne uczucia, którym gotowi­
śmy nadać prawidłowy rozwój.

Sprzykrzyły się nam już ciągłe nasze szemrania, sprzy­
krzyły bezowocne narzekania, przecież musimy bronić praw na­
szej narodowości. Stawszy się wyrozumiałymi, możeśmy, błę­
dnie nawet wmawiali w siebie, że okrutne zamachy na na­
rodowość naszą byty tylko wynikiem pierwszych wybuchów 
waszego gniewu, lecz że wy nie zdolni jesteście do mordowa­
nia świadomie i wytrwale najświętszego, niegrzesznego i nie- 
świado "ego zjawiska w świecie — narodowości.

Jest, zatem pokazuje się, nad czem zastanowić się, profe­
sorze, jest o czem rozprawiać, a nawet przebacz, i posprzeczać 
się, a tu na około nas milczenie. My staliśmy się wyrozumia­
łymi i pobłażającymi, czy to wszystko napróżuo?

Wreszcie, czegóż się obawiacie? Ozy czasem nie polity­
cznych naszych przekonań? Lecz polityce daliśmy już za wy­
graną. Nie powiodło się nam z nią podobnie jak naszym 
przodkom; widocznie przeznaczeniem naszem, że ona nie dla 
nas, myśmy przetworzeni doświadczeniami z r. 1863 i 1870. 
Ozy dobrze się tak stało lub nie mniejsza o to, ale to pewna, 
że wstępujemy w okres nowych poglądów na losy nasze. 
Rozstając się z próżnym blaskiem polityki, przekonywamy się 
coraz bardziej o doniosłości ekonomicznych zadań, jakie 
stoją przed nami w Polsce i Rosyi. Oto masz pan na razie 
ten pojednawczy żywioł, który powinienby przekonać Rosyą, 
że dalecy jesteśmy od tego, aby Polska znów podjęła grę po­
lityczną.

Posłannictwo nasze ekonomiczne zarysowało się jasno od 
chwili, kiedyśmy pojęli, że potrzeba dla polskiej natury pola 
do dotykalnej i widocznej czynności. Zdobywać, prowadzić 
przemysł, produkować i tworzyć — to także walka i walka po­
ważna w obec drapieżności rasy, która wszystko zagarnęła, co 
nasze i wasze. Bez rachunku gospodarowały u nas przybłędy 
i grabiły u nas nie zaradnych a obok tego zajętych zupełnie 
polityką wszystko, co wpadło im w rękę. Wszyscy my 
Słowianie znajdujemy się w poddaństwie a dziedzictwo nasze 
popadło w niesłowiańskie szpony. Czyż nie czas, skończyć po­
lityczną kwestyą i ocalić, co ocalić jeszcze można? Walka nie­
chybna. My do niej choć cobądź przyniesiemy. I my i 
przyszłe pokolenie nakarmieni jesteśmy duchem pozytywnego 
wychowania, lecz potrzeba nam: pojednania, przestworu, pola 
do pracy, współczucia.

Spokojna i wierna Polska — dla Rosyi to niesłychane do­
bro, to najpiękniejsza zdobycz moralna. Nie dobrym duchem 
od jakiegoś czasu zawiało w Rosyi; pomięszały się pojęcia o 
społecznym ustroju, szerzą się nauki i myśli, na widok czego 
ckliwo się robi tym, co łakną spokojnego postępu. Przeszłość 
stanowczo jeszcze nie znikła; teraźniejszość dostatecznie się nie 
skrystalizowała a tu rozwija się straszna chuć kruszenia i niszcze­
nia wszystkiego. Społeczność w Rosyi w niebezpieczeństwie. Zada­
nie walki z nowemi roślinami trudne i skomplikowane; tu pod­
porą dla Rosyi mogłaby być zachowawcza Polska; Polacy są 
konserwatystami, choć ich mają w Rosyi za rewolucyonistów. 
Zresztą wszystko im poczytuje się za winę. Nie trudno prze­
cież przewidzieć, że wkrótce będzie wielki popyt na konserwa­
tyzm. Znakomitą usługę może wyświadczyć Polska zachowa­
wcza właściwością swego politycznego i społecznego tempera­
mentu.

Wszystko tak, lecz przyznasz pan, że należy raz skończyć 
z kwestyą naszej upartej narodowości. Rozpieściliście Greków, 
Serbów, Mołdawian i Wołochów a teraz idziecie wyswobadzać 
Bułgarów. Lecz pozwól pan zapytać się: a my czy pod klątwą? 
Czy nie za powstania? Nie — więc zapewne macie inne za­
miary. Za powstania nikt nie płacił narodowością. Cała Eu­
ropa znakomite robiła powstania w sprawach religii, praw,

kryte bujnćm, żółtćm kwieciem: to „m a i s o n d ’ o r.“ 
Zna on ten wspaniały teatr, którego dekoracyami są 
góry niebotyczne, z niebieskawemi szczytami, gdzieś ma- 
jaczącemi w oddali; widownia zaś jest tu w dole a na 
niej poruszają się ludzie i odgrywają sceny z życia. To 
jest prawdziwy „teatr ludowy.*- Mieszkańcy głębokich 
dolin widocznie posuwają się naprzód coraz dalćj, jak o 
tóm świadczą żółte, zielone i brunatne pasy roli upra- 
wnćj; wydzierają dzikim ostępom coraz więcój ziemi, a 
ku straży nad gruntem zdobytym stawiają domy, uja­
rzmiają potoki i strumienie, wznoszą na ich grzbiecie 
młyny i folusze i zmuszają do pracy na korzyść rodza­
ju ludzkiego. Na stokach gór leżą szeregiem pnie zrą­
bane: to budulec ścięty ostatnićj zimy. Wśród porębu 
zarosłego chaszczami ‘poruszają się białe punkta: to 
pasące się krowy i kozy. Na zielonćj łące ciągną się 
białe linijki: to płótno rozłożone do bielenia; nawet pro­
mień słoneczny zaprzężony jest do pracy; wszystko tu 
pracuje na tym wspaniałym, olbrzymim teatrze przyrody; 
wszystko tu jest poważnćm i rzeczy wistćm; tu nie ma 
komedyi!

Daleko, w głębi puszczy leżało ustronne miejsce, 
zwane „monaisterem.“ Był to od lat dziecinnych ulu­
biony cel przechadzek Leona. Na wierzchu ściany ska­
listej, zamykającćj odludną, niezamieszkałą dolinę, cią­
gnie się obszerna płaszczyzna, którą z trzech stron o- 
taczają grzbiety gór, zarosłe odwiecznym lasem. Część 
tego płaskowzgórza pokrywają krzaki dzikich malin; 
drugą część zarasta gaj leszczynowy o pniach wysokich 
na dziesięć sążni a gęstych jak trzcina. Z pośród cie- 
mnćj zieleni przezierają zwaliska klasztoru Kartuzów, 
niby olbrzymi wazon pełen równie olbrzymich roślin; z 
dziedzińca klasztornego stuletnie lipy wyjjyjgąją konary 
ku niebu po nad mury granitowe Ą ~
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przywilej — a jednak przyszła chwila i nastąpiła równowaga. 
Narody uparły, się, rzędy targowały się, zaczęli rozprawiać i 
stanęła zgoda, a narodowość i swobody cywilne ocalały, jak na­
leżało się spodziewać.

Pozwól zarazem zapytać się, jaka korzyść dotykalna, mo-

?ęca wejść do rachunku, korzyść z tego, co wytwarzacie z nami 
olakami? Przecież korzyść, choć niegłośne, nie piekące słowo,

a zawsze trzeba się rachować.
Powiedzcie wreszcie, jaki wasz program i czy macie jaki ? 

Być może, że dla tego tak namiętnie przywiązaliście się do za­
stoju i milczenia, że one wam nie dokuczają programami — 
to bardzo prawdopodobne. Z dawień dawna Rosya słynęła z 
bardzo poważnej i uczciwej prawności w polityce; pojęcia o 
władzach były jasno nakreślone; dziś wszystko w chaosie, 
wpada nieraz w nietolerancyą — Rosya znajduje się w wrze­
niu i nie głosi wcale o narodowościach. Za to w Polsce stró­
żuje czujnie i bez litości. Logika tu w rosterce — za to an­
gielscy lubiący mówić oratorzy i tureccy wezyrowie mają wy­
borny materyał do wszystkich mów, pamiętników i blubo- 
ków.

Otóż i wszystko, p. profesorze. Chciałem napisać krótko 
i zwięzłe, a napisałem dość obszernie — przedmiot mnie uniósł. 
Wniosków nie robimy — to rzecz wasza. Ktobądź tu ma 
słuszność, ktobądż winien, nie do nas należy dochodzić tego, 
ponure milczenie do niczego nie doprowadzi; tu należy wyczer­
pać całe światło prawdy, nauki historyi. Czyliż mamy żyć z 
wami w wiecznych sporach i jeszcze chodzić obok siebie po 
omackach? To wstrętnie a przytem niebezpiecznie 1 Tout arrive! 
mawiał Taleyrand; czas spieszy a namiętna gra polityczna 
może na ciężkie drogi poprowadzić sprawy Europy. Sly je­
steśmy stanowczymi przeciwnikami intryg niemieckiej prze­
mądrzałości; lecz za porywy odpowiadać nie możemy.

EL. S.
S. Piet. Wiedomosti ogłaszając powyższy list 

zaznaczają, że polska kwestya zwolna przyjmuje chara­
kter ogólno słowiański i że Polacy, uznając pierwszeń­
stwo w Słowiańszczyznie Rosyi, szczerze pragną poje­
dnania. N o w o j e zaś W r e m i a, podając treść pomie- 
nionego listu, uważają, że wedle ich zdania emigranci 
polscy gotowi zadowolić się programem, nakreślonym w 
r. 1863 przez Hilferdinga i innych Słowianifilów. Inne 
dzienniki rosyjskie dotąd o rzeczonym liście milczą.

Co do nas, odwołując się do tego, cośmy w tćj spra­
wie z powodu listu p. prof. Gradowskiego nieda­
wno na tćm miejscu wypowiedzieli, wstrzymujemy się 
dziś z uwagami naszemi aż do chwili, w którśj nas doj­
dzie odpowiedź p. Gradowskiego, co niewątpliwie w tych 
dniach nastąpi.

Wiadomości urzędowe.
Najwyższym rozkazem gabinetowym z 30 n aja rb. zezwo­

lił król, aby nazwisko położonego w powiecie Ober-Barnim 
miasta Neustadt-Eberswąlde zamienione zostało na pierwotne 
jego nazwisko „Eberswalde.“

--------------------- - —«•» »«! Ml*--------------------------

Koresmiiieiicïi Dzimmika Poznaiskieo.
Warszawa, 14 czerwca.

(Cenzura, sąlownictwo, kontrybucye hrabiny Kotzebue, usiło­
wania żandarmeryi wywołania spisku)

Parę dni temu, jeden jedyny wyraz stał się powo­
dem silnego wzruszenia między publicznością tutejszą. 
Wyczytaliśmy w gazetach warszawskich, że nie rosyjska, 
ale nasza armia obozuje nad Dunajem i ściga Muktara 
paszę w Armenii. Nie każdy pojął w pierwszej chwili, 
że ta identyfikacya interesów rosyjskich z polsk emi, 
stała się na rozkaz wszechwładnćj cenzury, i oburzenie 
przeciw gazetom, posądzonym o serwilizm, było ogólne. 
Ale ten figiel cenzorów nie udał się na długo i dziś wie­
my już, i wy wiedzcie, że wyraz ten został gazetom na­
rzucony.

Nad wszystkie jednak środki ciemięztwa, przeciwko 
nam używane, najstraszniejszym w skutkach okazuje się 
wprowadzone od roku sądownictwo rosyjskie, jako osło­
nięte pozorami legalności. Dąży ono systematycznie do 
rozprzężenia naszego społeczeństwa przez wyrugowanie 
z niego wszelkich zasad moralnych. Pierwszą w tern 
rolę odgrywają sądy pokoju. Litera prawa nic tu nie zna­
czy w obec tajnych instrukcyi, nakazujących sędziom, 
aby patrzyli przez szpary na przewinienia i przestępstwa 
spełniane przez lud prosty, a wyrokowali, ile się da, na 
niekorzyść warstw inteligentnych. Kradzieże wzrastają w 
sposób przerażający, bo złodzieje przekonali się, że każdy 
Rosyanin e o i p s o łagodnie i pobłażliwie zapatruje się 
na takie drobnostki. Kto nie schwyta, złodzieja na 
gorącym uczynku, niosącego skradzioną zdobycz, ten już 
dziś nawet nie wnosi skargi do sądu, wiedząc, że oprócz 
straty czasu nic więcćj nie zyska. Nowy systemat jest 
tego rodzaju, że jeżeli n. p. pan da służącemu pieniądze 
na sprawunki, bez kwitu i świadków, służący może je 
zatrzymać sobie bezkarnie. Niedawno fakt taki był roz­
strzygnięty na korzyść służącćj.

List Krysińskiego, zamieszczony w Czasie publi­
czność tutejsza przyjęła z wielkićm niedowierzaniem. Zna­
my-wartość zaprzeczeń tego rodzaju i nie wierzymy w 
nieboszczyków piszących listy, a zwłaszcza takie, jak wy­
drukowany w Czasie. Faktem jest, że kogoś rozstrze­
lano w cytadeli; ogólnie mówią, że jakiegoś Krupskiego.

O kontrybucyi, nałożonćj na nas przez hrabinę

ta

sploty paproci, a ku nim, wijąc się po rzeźbach, dąży 
bluszcz. Dawnemi czasy to płaskowzgórze było ogrodem, 
lecz szlachetne drzewa owocowe już od wielu lat wygi­
nęły i tylko dzikie czereśnie i wiśnie, rozmnożywszy się 
w gaju, karmią swoim słodkim owocem ptaszęta leśne. 
Stare lipy rosną wciąż jeszcze i kwitną. O tćj _ porze 
lipa jesst królową lasu;, wszystkie jćj gałęzie lśnią zło­
tym kwiatem; woń miodowa napełnia całą dolinę i nęci 
pszczoły, które teraz brzęczą i krzątają się w cieniu zie­
lonych liści. To twoje pszczoły, Leonie. Spojrzyj, jak 
daleko lecą od ula, aby dla ciebie miód zbierać.

Ileż to razy Leon, stroniąc od towarzyszy polowa­
nia, spieszył w te miejsca i, padłszy na murawę, opierał 
głowę na ręku i patrzył w niebo, milcząc i dumając!

I dziś szedł tutaj, ale jego myśli szły za nim.
Powiedziano mu kiedyś: „Upadły dyplomata prze- 

staje żyć, choć nie umarł.“
Leon czuł, że życie jego skończyło się. Ale nie 

troszczył się o to.
Jeżeli tamto jego położenie było życiem a tera­

źniejsze śmiercią, nie wiele stracił na zamianie.
Ale jakże żyją ci umarli?
Czy mogą i nadal doznawać radości, pracować, ma­

rzyć i kochać?
Czemu nie, jeżeli swoich ukochanych mają przy 

sobie!
Ale w tćm właśnie cała trudność spoczywa.
Co się stało z Liwią — z nadzieją i celem jego 

życia? • • •
Miał jćj list przy sobie. Umiał go już na pamięć, 

lecz rozłożył go na trawie i odczytywał raz jeszcze. 
Niekiedy przylatuje pszczółka, siada na białćj kartce, 
pomaga mu czytać, a potćm brzęczy do ucha — jakby 
chciała powiedzieć, że rozumie wszystko, co tu napisano.

Jaka moc duszy w wątłćm dziewczęciu. Wjrze- 
jg^^^gg^^^^^^^Ści^zdecydo-

Kotzehue, na rzecz rannych Rosyan, już nic nie słychać. 
Pokazało się, że system gospodarki rosyjskićj wyssał nas 
do szczętu, i pomimo zabiegów policyi nic dać nie mo­
żemy, bo nic nie mamy, Mieszkańcy klas średnich, na­
ciskani przez rewirowych, dawali po kilka groszy ; zatem 
składka, którą chciano zrobić narodową, zeszła do smu­
tnego fi as co i nie będzie mogła służyć za dowód w 
obec Europy, że sprzyjamy orężowi rosyjskiemu. Ale 
rząd rosyjski nie łatwo daje za wygraną; pod tytułem 
więc ofiar na rannych zabiera gwałtem oszczędności fun­
duszów miejskich.

Ciekawą jest rzeczą usiłowanie żandarmeryi wywo­
łania tutaj rozruchów lub zawiązania jakiegoś spisku. 
Powód łatwo odgadnąć: żandarmerya chce się uczynić nie­
zbędną. Rzecz to ciekawa z tego względu, że Petersburg 
otrzymuje dwojakie raporta: jedne od żandarmeryi, do­
wodzące istnienia spisku, drugie od Kotzebuego, zaprze­
czające temu kategorycznie. Te ostatnie są jedynie 
prawdziwemi, bo w dzisiejszym stanie rzeczy rozum po­
lityczny nakazuje nam trwać na stanowisku biernćm — 
i czekać. Położenie nasze jest takie, że wszelki ruch
rewolucyjny tylko pogorszyć je może. To przeświadcze­
nie tkwi dziś w każdym mieszkańcu Królestwa i dla tego 
zabiegi żandarmeryi nie udają się i nie udadzą nigdy.

Lwów, 14 czerwca.
(Dalsze uwięzienia. — Z Carogrodu. — Teatr. — Ogródek p. 
Stengla. — Mowa papiezka do Polaków. — Zapowiedź bliskie)

decyzyi w Wiedniu )
(T) Wczoraj uwięziono znowu trzech młodych lu­

dzi, przyznających się do narodowości ruskiej. -Są to 
akademicy tutejsi. Nazwisk uwięzionych nie umiemJeszcze 
podać. Uwięzienia te są w związku z uwięzieniem pp. 
Limanowskiego i Barbasza. Uwięziony na żądanie tu­
tejszego sądu w Krakowie p. Hugon Wróblewski, został 
już uwolniony, całą bowiem jego winą było, że u p. Li 
manowskiego znaleziono list pana W. w sprawie zupeł­
nie prywatnćj.

Z Carogrodu nadeszły tu wiadomości o legionie pol­
skim autentyczne, lecz niestety bardzo niezadawalniające. 
Komitet tamtejszy, który wydał znaną odezwę, jest do 
najwyższego stopnia niezadowolony z postępowania, rządu 
tureckiego. Członkowie jego, działający w najlepszéj 
wierze, zostali tak przez rodaków jak i osoby pośredni­
czące między nimi a W. Portą, w błąd wprowadzeni. 
Dziwnie w obec tych wiadomości, których zresztą po­
wtarzać tu nie chcę, a które są zupełnie autentyczne, 
wygląda korespondencya z Ruszczuku, ogłoszona w N e u e 
freie Presse a powtórzona przez Gazetę Naro­
dową. Widać, że korespondent jak członkowie komi­
tetu zostali zmistyfi kowani.

Z Paryża mamy tu wiadomość, że tamtejsza emi- 
gracya nasza, żądająca informacyi o legionie od amba­
sadora tureckiego, otrzymała od niego odpowiedź, że o 
legionach polskich nic nie wie i w tym względzie zgoła 
żadnych wyjaśnień dać nie może. — Podobną odpo­
wiedź otrzymali także Polacy w Peszcie od konsula tu­
reckiego.

Poczyniono jednak w dniach ostatnich w Carogro- 
dzie z poważnćj bardzo strony kroki, które może na 
dalsze a pomyślniejsze losy legionu, liczącego dotychczas 
około 20U ludzi, wpłynąć będą mogły. Na teraz należy 
powstrzymywać młodzież od udawania się do legionu.

Teatr nasz wyjechał na kilka a może kilkanaście 
przedstawień do Stanisławowa, zkąd podobno uda się do 
Tarnopola. Opera nasza bawi w Krakowie. Tymczasem 
karmi p. Miłosz Stengel publiczność lwowską tniemie- 
ckiemi farsami, którym przy kufelku piwa i kwarglach 
przypatrywać się można w „ogrodzie ludowym,“ gdzie 
ładny letni stanął teatrzyk. Wmawiają w p. Stengla, 
że i polskie w tym teatrzyku będzie dawał przedsta­
wienia — i że sprowadza jakąś trupę aktorską z War­
szawy.

Zwracam uwagę waszą na korespondencyą rzymską 
wczorajszćj Gaz. nar., podającą przemowę papiązką do 
polskich pielgrzymów w dosłowaćm brzmieniu podług 
zapisków stenograficznych. Ta mowa różni się mocno 
od podanych wCzasieiKuryerze Pozn. We­
dług tekstu Gaz. nar. powiedział Pius IX, w chwili, 
gdy z siedzenia powstał i rękę na sercu położył: „Cie­
mięzcy wasi runą a Królestwo Polskie po­
wróci!“

Półurzędowy Pester Lloyd, organ hr. Andras- 
sego zapowiada w artykule, mającym wszelkie cechy tak 
zwanego Comuniqué, bliskie wmięszanie się Austro- 
Węgier w sprawę wschodnią. Demonstracye czeskie 
miały mocno osłabić wpływ potężnego zresztą stronni­
ctwa rządowego i parlamentarnego, prącego Austryą w 
ręce Rosyi. ______ ___

Wiedeń, 14 czerwca.
sejmu węgierskiego(Postanowienie odroczenia rady państwa 

z końcem czerwca. — Szkody z odłożenia w skutek tego spra­
wy ugodowej do jesieni. — Mylność i sprzeczność z faktami 
wieści lwowskich o sprawach austryackich. — Obawa, aby Au- 
strya nie rozpoczęła działań w błędnym kierunku, zajmując 
Bośnią, Hercogowinę lub Serbią. — Jaki powinienby być kie­
runek i cel działań Austryi. — Zadanie delegacyi polskiej.)

O Pomimo usiłowań rządu i sejmu węgierskiego 
przemogli wreszcie ci, którzy z różnych powo­

wała się opuścić człowieka, którego dotychczas uwiel­
biała jak półboga i który żądał tylko, aby go i nadal 
kochała jak ojca i przyjęła jego nazwisko i tytuł ksią­
żęcy, a za to pozyskałaby hołdy i szacunek świata, 
wszelkie rozkosze życia, wszystko, co na tćj ziemi nosi 
miano szczęścia. A ona porzuciła to szczęście, uciekła, 
aby zostać wierną swojćj miłości. — Dokąd poszła? — 
W świat. — Towarzyszy jćj — co? ... Nędza, roz­
pacz, pogarda i zapomnienie.

Ani jeden wyraz listu nie zaprowadzał na jćj ślady; 
ani jedna litera nie wskazywała, gdzie ją odszukać może. 
Pisała, że pragnie się ukryć, aby nie stanąć na prze- 
szkdzie szybkiemu wznoszeniu się kochanka na stromćj 
drodze życia; gdy stanie kiedyś u szczytu, wtedy będzie 
mógł ją znaleźć, jeśli do tego czasu — nie zapomni... .

A on — zamiast stanąć u szczytu, spadł w otchłań.
Ale jak o tćm Liwią uwiadoinić? Dyplomacya nie 

grzebie swoich nieboszczyków z wystawnością i przepy­
chem, nie oznajmia klepsydrami o ich zgonie, nie żegna 
mową pogrzebową. Po cichu i potajemnie składa ich do 
ziemi, jak zwykle bywa ze skazańcami.

Gdzie szukać pierwszych śladów zaginionćj? Nie ma 
krewnych, a jeśli nawet ich ma, to już od dawna o nićj 
zapomnieli, przyzwyczaiwszy się widzieć w nićj wielką 
damę, dla którćj nie ma miejsca w ich ubogich chatach. 
Tam powitałoby ją tylko szyderstwo i wyrzuty: „Odtrą­
casz dobrowolnie szczęście a do nas przychodzisz i sta- 
jesz się ciężarem dla biedaków.“ A jćj znajomi? —- 
Ha!.. . Liwia musi właśnie przed znajomemi ukrywać 
jak najtroskliwićj swoje kroki. Cóż się z nią stanie 
wśród obcych i obojętnych ludzi? Opuściła swoich do­
broczyńców, nie wziąwszy z sobą nic /gola; musi więc 
ciężką pracą zarabiać na przytułek i nędzny kawałek 
powszedniego chleba.

Nie było punktu wyjścia. Przez cały dzień wałęsał 
się po odludnym monasterze i robił dla swoich chrze-

dów, wskazanych w liście moim z 7 b. m., byli za nie- 
załatwieniem sprawy ugodowćj teraz podczas letnićj se- 
syi, za odroczeniem izb i odłożeniem do 
jesieni załatwienia wspomnionój ważnej sprawy. Dą­
żenie to poparła cała gromada wygodnickich, nie lubią­
cych obradować i pracować podczas upału. Jeżeli więc 
nie zajdzie jaka nadzwyczajna zmiana, rada państwa ma 
być odroczoną w końcu czerwca. Sejm wę­
gierski, nie mogąc jednostronnie sprawy ugodowćj zała­
twić ale równocześnie z austryackiemi izbami, musi także 
odłożyć ukończenie tćj sprawy do jesieni i odroczy się 
w końcu czerwca.

Ten obrót rzeczy uważam za niekorzystny z 
dwóch głównie powodów. Po pierwsze, z powodu, 
że chwila, w którćj monarchia rakuska powinnaby wy­
stąpić zbrojnie w sprawie wschodnićj (a według mego 
zdania wystąpić radykalnie w sposób, który niżćj wskażę) 
po posunięciu się wojsk rosyjskich w głąb Bułgaryi i 
w Bałkany, zastanie niezałatwioną jeszcze ważną sprawę 
wewnętrzną i nieukończoną ugodę między dwoma gru­
pami krajów monarchią tę składających, co naturalnie 
nie może się przyczynić do silnego wystąpienia na ze­
wnątrz lecz przeciwnie utrudnić to wystąpienie. Po- 
wtóre, że tego jak najrychlejszego odroczenia izb życzyła 
sobie i życzy partya wojskowo-dworska, sądząca, że pod­
czas odroczenia izb łatwićj przeprowadzi 
s w ó j z dawna popierany projekt, aby Austrya 
wspólnie z Rosyą w Turcyi zbrojnie interweniowała a 
przedewszystkićm, aby wojskami swemi zajęła 
Bośnią i Hercogowinę.

Jakkolwiek niechętnie wdaję się w sprostowania 
mylnych wieści, których takie mnóstwo w dziennikach i 
korespondencyach galicyjskich, iż oddzielne w tym celu 
trzeba pisać codziennie listy, jednak muszę sprostować 
mylne, jak zwykle, wieści lwowskie o tutejszych spra­
wach, które i do waszego zabiegły Dziennika; rażą 
zaś nieznajomością rzeczy i stosunków i sprzeczne są ze 
znanemi dobrze faktami.

Według tych apodyktycznie wyrażających się m y 1- 
n y c h wieści „rząd austryacko-węgierski odstąpił sta­
nowczo od zamiaru wkroczenia doBośniii 
zajęcia jćj w razie posunięcia się Rosyi w głąb Buł­
garyi,“ odstąpić zaś miał rząd austryacko-węgierski od 
wspomnionego zamiaru, według tych wieści, z powodu, 
„że dowiedziano się w Wiedniu niespodziewanie ... iż 
rząd włoski postanowił przedsięwziąć w takim razie pe­
wną okupacyą. Skoro tylko Austryacy wkroczyliby do 
Bośn i, wkroczyłyby wojska włoskie do Tyrolu. Ma to 
być rzecz między Kwirynalem a Berlinem a zapewne i 
Petersburgiem ułożoną.“

Każde słowo tćj wieści sprzeczne jest zfak- 
t a m i, dokładnie znanemi, o których wiele tu rozpra­
wiano i o których w listach moich wam donosiłem. Od 
początku sprawy wschodnićj rząd austryacko-węgierski, 
to jest wspólny rząd monarchii, popierany w tćm przez 
oba rządy: austryacki i węgierski, sprzeciwiał się 
jak najmocnićj zajmowaniu przez Austryą 
BośniiiHercogowiny, do czego popychała 
popycha jeszcze Austryą nie tylko ta partya wojskowo- 
dworska, na którćj czele stawiają arcyksięcia Al­
brechta — i partya słowiańska — ale także głó 
wnie rządy rosyjski i pruski. Rządy wspo- 
muione — a szczególnićj rosyjski — przedstawiał 
austryackiemu rządowi w najrozmaitszy sposób potrzebę 
zajęcia Bośnii i Hercogowiny przez wojska austryackie, 
już to dla przeprowadzenia tam reform zabezpieczających 
byt chrześcian, już to aby Austrya miała rękojmią (złur 
dną!), że sprawa wschodnia nie będzie rozwiązaną sprze­
cznie z interesami Austryi. Rząd rosyjski a nawet i 
pruski starały się i starają jeszcze skło- 
nić Austryą do wkroczenia doBośniii 
Hercogowiny, przez 60 Austrya wykonywałaby 
wspólnie z Rosyą interwencyą zbrojną w Turcyi i s t a- 
łaby się p o p 1 e c z n i c z k ą zamiarów prze- 
prowadzanych tam przez Rosyą. Wiadomo, 
że jeszcze na wiosnę 1876 r., kiedy toczyły się układy 
o rękojmią przeprowadzenia w Turcyi reform wskaza­
nych w znanym okólniku hr. Andrassego, rząd rosyjski 
przedstawiał, że jedyną rękojmią rzeczywistego przepro­
wadzenia tych reform byłoby zajęcie Bośnii i Hercogo­
winy przez wojska austryackie, Bułgaryi przez rosyj­
skie. Następnie jednym z celów poselstwa jenerała 
Sumorokowa, wyprawionego w lecie 1876 r. przez cara 
do Wiednia, było skłonienie Austryi do zajęcia Bośnii i 
Hercogowiny. Późnićj kilkakrotnie rząd rosyjski nale­
gał o to na Austryą i dotychczas nalega, a wła­
śnie temu jak najenergiczniej opierał się rząd au­
stryacko-węgierski a przedewszystkićm hr. Andrassy po­
mimo partyi dworskiej i słowiańskićj, obstających za taką 
interwencyą.

Również sprzeczną z faktycznćm położeniem rzeczy 
jest dalsza część tych wieści, jakoby od tego błędnie 
rządowi austryacko węgierskiemu przypisywanego zamiaru 
zajęcia Bośnii i Hercogowiny odstąpił z powodu, że 
„skoro tylko Austryacy wkroczyliby do Bośnii, wkro­
czyłyby wojska włoskie do Tyrolu (sic).“ Takiego za­
grożenia nie zląkłby się rząd najbojaźliwszy, choć nieco 
znający miejscowe położenie. Wiadomo, jak trudnym jest 
przystęp od strony Włoch do pasmami Alp otoczonego

stniaków wiatraczki z rdzenia brzozowego i statki paro­
we z kołami. Toż się dzieci ucieszą!

Szczególne polowanie.
Już od dwunastu dni codzień chodził tutaj, w głąb 

puszczy, i samotnie spędzał długie godziny a jednak nie 
znalazł jeszcze drogi powrotu do życia.

Od chwili wyjazdu z Paryża przestał wiedzieć, co 
się w świecie dzieje. Tutaj, w puszczy, gazet nie znają. 
Teraz pora najpilniejszych robót wiejskich, nikt zatćm 
nie jeździ do miasta i nikt nie przywozi plotek i wiado­
mości. Tutejszych mieszkańców mało obchodzi, co się 
dzieje w świecie; wojna interesuje ich tylko dla tego, 
że ceny owsa idą w górę.

Od ekonoma dowiedział się tylko tyle, że był Le­
wek Jeleń i chciał kupić cały plon na pniu; musiało 
coś niezwykłego zdarzyć się gdzieś na świecie, bo inaczćj 
kupcy nie dopytywaliby się tak natarczywie o żyto i 
owies. Seregely jednak zbył Lewka niczćm, bo nie ma 
zwyczaju sprzedawać przed żniwami; to tylko, nasze, co 
w śpichrzu; taka była jego maksyma.

Lipy w monasterze już przekwitły, pszczoły już 
przestały lecieć do lasu po zdobycz i z brzękiem roz­
głośnym krążyć nad głową Leona. On jednak ciągle je­
szcze błąkał się po puszczy samotnćj, szukając rozwi­
kłania swojćj zagadki.

Najtrudnićj zawsze odgadnąć pierwszy wyraz, po­
czątek.

Pamięć, wyobraźnia i rozwaga jednoczą swe wysile­
nia ku znalezieniu tego pierwszego wyrazu.

Jakich miała znajomych? Jakie postanowienie od­
powiada jćj charakterowi? Co da się wywnioskować z 
czasu i z położenia, w jakićm opuściła pałac? Co mo­
gło, a co musiało nastąpić? Czy położenie topografi­
czne Etelwaru było tego rodzaju, że dama, sama jedna, 
mogła niepostrzeżona kroczyć wśród pól i gajów? Ko­
góż możnaby mieć w podejrzeniu, że jćj w jakibądź spo­

Tyrolu, przystęp wązkiemi i długiemi wąwozami zamknię- 
temi przez fortyfikacye dawnićj i późnićj zbudowane, 
czy to od Werony ciasną doliną górnej Adygi przez Ala 
i Roveredo, czy od Valteliny doliną Addy przez Sondrio, 
a w każdym z tych przesmyków parę tysięcy zbrojnych 
zatrzymać może całą armią, jak to okazały zresztą wojny 
w 1859 i 1866 r., nie mówiąc już o dawniejszych woj­
nach napoleońskich. Jeśliby wojska włoskie zamierzały 
wkraczać do posiadłości austryackich, to przecież łatwićj 
wykonaćby to mogły, posuwając się wzdłuż wybrzeży 
Adryatyku, przekraczając Isonzo i idąc do Gorycyi i ku 
Tryestowi, niżeli ciasnemi wąwozami w Tyrol bronione- 
mi przez waleczną i przywiązaną do dynastyi Habsbur­
gów ludność tyrolską, Lecz i ta druga droga wzdłuż 
wybrzeży adryatyckich przez Isonzo tak jest utrudniona 
przeszkodami naturalnemi, że na nićj parę dywizyi 
wstrzymałyby z łatwością postęp armii włoskićj.

Nie Włochy to, ale raczćj Prusy i cesarstwo nie­
mieckie stanęłyby zaporą w działaniu monarchii raku- 
skiej w tym kierunku, w którym działać 
powinnaby, aby zabezpieczyć sobie przy- 
szłość i uzyskać korzyści równoważące 
korzyściom i przewadze, które zdobywa Rosya na Wscho­
dzie. Przewagi, jaką Rosya na Wschodzie w teraźniej­
szej wojnie zdobyć może, nie zrównoważy i nie 
zabezpieczy przyszłości tych ludów, które tworzą związ­
kowe państwo rakuskie, ani zajęcie Bośnii i Her­
cogowiny przez wojska austryackie — »czego słusznie 
wzdraga się dotąd przedsiębrać rząd austryacko-węgier­
ski, chociaż go pcha do tego Rosya i partye wewnętrzne, 
a n i nawet zrównoważyć może zajęcie przez Austryą
Serbii — czego obecnie należy się więcćj 
obawiać, bo o to nalegać będzie na rząd austryacki 
nie tylko partya dworska ale i partya węgierska, jeżeli 
Serbia wmięsza się do wojny, co dzisiaj jest pra- 
wdopodobnćm. Jedynie przyłączenie do zwią­
zkowego państwa rakuskiego części Pol- 
ski pod rządem rosyjskim będącćj i połą­
czenie jćj z częścią narodu polskiego już 
w tćm związkowćm państwie się znajdu­
jącą, wzmacniając to państwo a usuwając zabor­
czą potęgę rosyjską z zaczepnego stano­
wiska, które nad Wisłą zdobyła i z którego naj- 
bardzićj zagraża Austryi — może przy­
wrócić równowagę i zapewnić temu związ­
kowemu państwu bezpieczeństwo w obec 
rozrastającego się wpływu Rosyi na 
Wschodzie.

Wykazać to w właściwćj chwili rządowi i izbom 
austryackim jest, jak sądzę, zadaniem delegacyi'polskićj 
w Radzie państwa, nie zaś występować z interpelacyami 
i skargami o przewożenie przez Galicą drogą żelazną ży­
wności dla wojsk rosyjskich do Rumunii, jakiej to inter- 
pelacyi domagały się od delegacyi polskićj dzienniki lwo­
wskie, rzucające teraz na nią pioruny, że nie poszła za 
ich radą tą błędną ścieżką.

Do przedmiotów poruszonych w końcu tego listu raz 
jeszcze powrócę. _________

Biatogród, 12 czerwca.
(Walka w wąwozie Duga. — Rosyjski dobroczynny komitet. — 
Rozwiązanie zakładu dobroczynnego, założonego przez kompa­

nią angielską.)
oo—• Przesyłam wam dziś nieco ztąd szczegółów 

a mianowicie co do ostatnich wypadków wojennych w 
Czarnogórze. Najprzód wam powiem, że niemieckie 
dzienniki choć Slawianom nieprzyjazne, dobrze były po­
informowane, zadając fałsz telegramom tureckiego se- 
raskieratu, dotyczącym ostatnich zwycięztw nad Czarno­
górą — bo właśnie czytam w liście pochodzącym ze 
źródła wiarogodnego z 3 b. in., że skoro świt poprowa­
dził książę Mikołaj osobiście jeden oddział rezerwowy
wojsk czarnogórskich, przechodząc niedaleko twierdzy
tureckićj Niksicza przez granicę, w celu poparcia dzia­
łań wojewody Wukoticza w wąwozie Duga. Turcy pod 
dowództwem Suleimana paszy zająwszy mocne stanowi­
sko, postanowili przeszkodzić temu połączeniu wojsk 
czarnogórskich. Czarnogórcy zdołali jednak Turków 
wyrugować i odeprzeć aż do Białćj góry. 1 tak książę 
Mikołaj pomimo, że mu z tyłu od albańskićj granicy 
znaczny oddział Turków zagrażał, szczęśliwie jednak po­
spieszył na pomoc Wukoticzowi, któremu Osman pasza 
we 24,000 ukrytego wojska między Gackiem a Newesinią 
zagrażał. Turecko-albański korpus wkraczając od strony 
Spuża, opanował Szaljacką górę, na którą wojewoda Pe- 
trowicz 4 b. m. rano uderzył i Turków pobił.

Tu w Białogrodzie rosyjski dobroczynny 
komitet, który jeszcze w marcu zamknął swą czyn­
ność, zjawił się znowu w celu rozdania 300 napoleon- 
dorów z funduszu carowćj rosyjskićj — i to 50 napoi, 
w Aleksinaczu, 50 w okręgu aleksinaczko-zażnickim a 
200 w okręgu bulgar-morawskim.

Nie małą tu w Białogrodzie sprawiło sensacyą zu­
pełnie niespodziewane rozpuszczenie szkółki a raczćj za­
kładu dobroczynnego kompanii angielskićj, dla dzieci 
płci raęzkićj i żeńskićj resp. sierót pozostałych po wy­
mordowanych familiach bułgarskich, i tu w tym celu 
wychowywanych pod dyrekcyą Anglika dr. Symons. Za­
kład ten z prawdziwą szczodrobliwością i komfortem

sób ułatwił ucieczkę i kto był w takićj pozycyi, że mógł 
nie wyjawić tajemnicy, wiedząc, że książę i Rafaela po­
szukują zbiegłćj?
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angielskim prowadzony, dawał naukę i przytułek prze­
szło 120 dzieciom obojga płci — i kosztował już od 
początku powstania w listopadzie do końca maja r. b. 
przeszło 29,000 dukatów. Nieporozumienie z rządem 
miało powstać z powodu pewnego popa, którego chciano 
narzucić jako nauczyciela religii a którego dr. Symons 
przyjąć nie chciał. Jest to nader zły omen dla Angli­
ków, sadowiących się tu w pewnych celach handlowych, 
finansowych i spekulacyjnych.

Z teatru wojny.
Z nad Dunaju.

Dzisiaj ma się przenieść, jak donoszą do dzienni­
ków wiedeńskich, główna kwatera rosyjska z Plojeszti 
doAleksandryi, która tworzy z punktami Giurge- 
wo i Turnu-Magurelli trójkąt równoramienny i oddaloną 
jest od obu tych dobrze obwarowanych miast po sześć 
mil. Zdaje się przeto, że Rosyanie będą próbowali prze­
rzucić główne swe siły przez Dunaj między Nikopolisem 
i Ruszczukiem, usiłując równocześnie i na innych pun­
ktach przeprawy. Czy rychło to nastąpi, to pytanie, na 
które trudno zadowalającą dać odpowiedź. Faktem ma 
być, że do tćj chwili nie ukończony jeszcze nawet t. z. 
wymarsz strategiczny Rosjan nad Dunaj, z przyjazdem bo­
wiem cara zmieniono plan operacyjny i rozpoczęto przerzu­
cać z jednego miejsca w drugie korpusy, które stały już 
na swoich, z góry naznaczonych im stanowiskach. Wiel­
kie magazyny zapasowe mające być spichrzami dla armii 
działającej w Bułgaryi jeszcze nie napełnione a przyroda 
sama wytęża swe siły, aby przeszkodzić dziełaniu zacze­
pnemu kolumn rosyjskich. Pod wpływem gorących pro­
mieni słonecznych topnieją śniegi w Alpach i Karpatach 
a wody ich utrzymują w połączeniu z silnemi deszczami 
ciągle Dunaj w stanie niepozwalającym myśleć o rzuce­
niu mostów. Dzisiaj zdaje się Dunaj opadać, lecz jutro 
znowu przybiera — i tak ciągle. Skwary dzienne, czę­
ste i gwałtowne nawałnice, dżdżyste i wilgotne noce od- 
działywują niekorzystnie na zdrowie rozłożonćj na woło­
skich moczarach armii, skutkiem czego lazarety i ambu­
lanse pierw nim rozpoczęła się właściwa kampania na­
pełniły się chorymi. Do tego przyłącza się i to jeszcze, 
że zaprowiantowanie nie tylko skutkienj trudności komu­
nikacyjnych, lecz zarządzonych przez cara marszów i 
kontraraarszów bardzo jest niedostateczne i licznemi grze­
szy brakami.

Wyszczególniliśmy niedawno temu siły tureckie w 
Bułgaryi, według danych zamieszczonych przez wiedeński 
Fremdenblatt. Obecnie w rozkładzie wojsk nowa 
nastąpiła zmiana. Abdul Kerim pasza koncentruje zna­
czną część swój armii pod Szumią. Będzie to korpus 
główny operacyjny, ewentualnie rezerwowy. Z końcem 
maja, jak donoszą korespondenci z placu boju, stało już 
w blizkości Szumli 75 batalionów czyli 50,000 piechoty, 
4,000 ka walery i i 218 dział polo wy ch. Oczekiwano zaś 
przybycia jeszcze pewnćj liczby batalionów z Bałkanów. 
Do korpusu szumlańskiego nadto wcielone być mają woj­
ska oczekiwane z Egiptu i Tunisu, tak, że siły jego o- 
gólne dojść mogą o 70,000 ludzi. Stała załoga Szumli 
wynosząca 25,000 ludzi, nie wchodzi naturalnie w skład 
armii operacyjnćj. Jeżeli jednak ta armia ma być użytą 
do obrony Dunaju, cokolwiek zadalćko od rzeki się zbiera, 
zanim bowiem nadciągnie na zagrożony punkt, Rosya­
nie nie tylko ukończyć mogą przeprawę, ale zyskają na­
wet czas potrzebny do silnego na lewym brzegu usado­
wienia się.

„Do razu tylko udaje się sztuka“ — przysłowie to 
można dziś doskonale zastosować do ostatniego przed­
sięwzięcia rosyjskich łodzi torpedowych przeciw tureckim 
pancernikom, stojącym na kotwicy u ujścia Sulimy. 
Wszystkie doniesienia w tćm się zgadzają, że łaknącym 
chrestów oficerom rosyjskim a pragnącym przyjść do 
nich drogą wskazaną przez pogromców Wysadzonego w 
powietrze pod Maczynem parowca, fatalnie się powiodło. 
Oficyalny telegram rosyjski usiłuje przysłonić porażkę, 
potwierdza jednak, że wyprawa się nie udała i że łodzie 
rosyjskie, z których jedna „gdzieś“ się/ podziała, zmu­
szone były szukać w ucieczce ratunku.

O zajściu tćm telegrafują z Sulimy pod dniem 10 
bm. do Daily Telegraph:

Wczoraj wieczorem uderzono nagle na alarm. Trzy 
rosyjskie parowce mniejszego kalibru uderzyły na stojące 
tutaj na kotwicy okręta. Straszny wywiązał się ogień 
artyleryjski. Artylerya turecka strzelała bezustannie i 
z skutkiem przedziwnym. Rosyanie usiłowali podłożyć 
torpedy, lecz Turcy mieli się na baczności i trzymali w 
przyzwoitćm oddaleniu napastników. Łodzie rosyjskie 
zostały jedne po drugich zatopione a załoga ich bądź 
utonęła, bądź dostała się do niewoli. Zwycięztwo to 
przypisać należy szczególniejszemu systemowi obronne­
mu— przyjętemu za poradą Hobarta paszy. Jeńcy 
zostaną wysłani bezzwłocznie do Carogrodu. Pancerni­
kom mają nadejść lada dzień posiłki, co gdy się stanie

bo w razie przeciwnym sarna zwietrzyłaby krew i um­
knęła.

— Nie ma mnie tutaj, pomyślał Leon.
Potćm sarna podniosła się, polizała szyję i nozdrza

koźlęcia i wolnym krokiem zbliżyła się do lipy. Urwała 
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przystąpi flota turecka do swojego zadania, którego atoli 
bliższe szczegóły są tajemnicą.
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Z azyatyckiego teatru wojennego donoszą dzi iaj 

przeważnie o rekonesansach w okolicy Karsu. Do biura 
Reutera telegrafują pod dnem 13 b. m. z Erzerum, 
że głównodowodzący Mukhtar pasza przebywa w silnym 
obozie oddalonym o dwie mile od Zewinu. Prawe skrzy­
dło armii tureckićj stoi dzisiaj naprzeciw lewego skrzy­
dła armii rosyjskićj na dolinie w okręgu alaszkerskim. 
Ten sam telegram dodaje, że przygotować się potrzeba 
nawalnąbitwę.

Specyalny korespondent z Erzerum przesyła nastę­
pujące. depesze:

Dnia 9 czerwca. Rosyjskie prawe skrzydło 
składające się z 4000 wojska i 9 dział, opuściło Olti i 
cofnęło się do Penniaku. Nim Rosyanie opuścili Olti 
wrzucili mnóstwo broni i amunicyi do rzeki i rozdali 
między mieszkańców wszystkie zapasy żywności, których 
nie mogli z sobą uprowadzić. Oddział turecki, złożony 
z 6 batalionów, 2 bateryi i 1000 jeźdźców pod dowó­
dztwem Hussein paszy, zajął następnie Olti i stał się 
panem pozostawionych przez Rosyan magazynów. Ka­
nonada między załogą Karsu a stojącymi pod tą waro­
wnią Rosyanami trwa ciągle, jest jednak bez rezultatu.

Dnia 11 czerwca. Dwa tysiące wojska po 
większćj części bez broni nadeszło tutaj. Kars stawia 
ciągle mężny opór. Mukhtar pasza jest panem całego 
pasu gór Soghanti od Olti aż do Dulibaby. Główna je­
go kwatera znajduje się w Bardes. W obozie tureckim 
liczne panują choroby.

Oficialne wiadomości rosyjskie z Ty- 
flisu donoszą: „Rada wojenna w Aleksandropolu uchwa­
liła: 1) utworzenie latającego korpusu mającego opero­
wać między Kutaisem a Władikawkazem; 2) ustawienie 
mniejszych oddziałów w górach wzdłuż gościńców Ge­
orgii; 3) strzeżenie wybrzeża morza Azowskiego między 
Anapą i Rostowem nad Donem; 4) zatopienie torpedów 
między Kerczem a Rostowem. Środków tych chwycono 
się celem zwalczenia powstania kaukazkiego, które dość 
wielkie przybrało rozmiary. Rada wojenna uchwaliła 
dalćj opanowanie Erzerum przed Karsem, ostatnia bo­
wiem warownia musi paść sama przez się. Co do Ba- 
tum była rada wojenna tego zdania, że o zajęcie tego 
miasta nie należy się kusić przed upadkiem Erzerum i 
Karsu, trudno bowiem byłoby flocie rosyjskiej utrzymać 
się w tćm mieście.

NIEMCY.
# Berlin, 15 czerwca. Przy odbytych w tych 

dniach w Berlinie wyborach uzupełniających do parla­
mentu, wyszedł zwycięzcą z urny wyborczćj socyalista 
Hasenclever. „Berlińskie socyalistyczno-demokratyczne 
stronnictwo—pisze z tego powodu National Ztg.— 
nie myśli zasypiać na laurach; zwycięztwo bowiem jakie 
właśnie w szóstym okręgu wyborczym odniosło, dodaje 
mu nowego ducha i wlewa otuchę, że i w piątym okręgu 
wyborczym przeważy zwycięstwo na swoją szalę. W o- 
kręgu tym postawiono na kandydata na reprezentanta 
stolicy Niemiec, członka ciesielskićj gildy p. F. Kapeli. 
Parlament ma już to szczęście zaliczać brata tego pana 
do swoich członków. Jeżeli wyborcy piątego okręgu wy­
borczego nie okazą się czynniejszymi aniżeli wyborcy szó­
stego okręgu, parlament z pewnością ujrzy w swćm gro­
nie dwóch braci Kapeli, co dla wszystkich tych, którzy 
zapoznali się z krasomówczemi zdolnościami p. Kapeli 
posiadającego już mandat poselski, będzie miało tragi­
komiczny interes. Polityczny ustrój Niemiec uważamy 
wprawdzie za dość jeszcze silny, aby mógł znieść w par­
lamencie p. Hasenclevera i drugiego p. Kapeli. Atoli w 
występowaniu socyalizmu w Berlinie i rezultatach jego 
upatrujemy rzeczywistą klęskę. Przywódzcy socyalnćj 
demokracyi twierdzą, że dowodzą stronnictwćm głodnych 
przeciw sytym, i starają się o to, aby powiększać stron­
nictwo głodnych a zmniejszyć zastępy sytych. Sami nie 
dadzą wprawdzie kawałka chleba żadnemu głodnemu, a 
agitacya ich zmierza tylko ku temu, aby zwiększyć 
jeszcze zastój handlowy. „Umiera się z polityki, a żyje 
się tylko z interesu.“ Francuskie to przysłowie spra­
wdza się najdowodnićj w Berlinie. Gdyby wielka masa 
socyalistycznego stronnictwa była tyle roztropną i pojęła 
tę prostą prawdę, ekonomiczne nasze interesa nie miałyby 
tak niekorzystnego powodzenia i wnet możnaby się u- 
wolnić od czczych a bezowocnych frazesów socyalisty- 
cznych przywódzców. Ale właśnie dla tego, że zbywa 
na pojęciu tak prostych faktów, masy idą za owćm zło- 
wieszczćm przodownictwćm. Sprawa cała obraca się w 
kole. Mamy nadzieję, że przynajmnićj w piątym okręgu 
wyborczym ci mężowie, którym zależy na porządku spo­
łecznym i naprawie ekonomicznych interesów, nie będą 
szczędzili sił swych, aby odwrócić nową klęskę, jakąby 
sprowadziło dalsze zwycięztwo socyalizmu.“

Germania, która także rozpisuje się nad nową 
klęską połączonych stronnictw liberalnych, uderza naj- 
bardzićj na żydów, którym za nadto dano się rozpa-

— Ależ, wielmożny panie, co znaczy dla pana te parę 
tysięcy reńskich za zboże, kiedy wielmożny pan ma pie­
niędzy jak plewy ?

— Ja? ja mam pieniądze? spytał Leon zdumiony.
— No tak, pieniądze. Przecie, dzięki Bogu, umiem 

odróżnić banknot od etykiety na butelce wina i nikt mi 
jeszcze nie wpakował starych losów loteryjnych zamiast 
guldenów, jak to się przytrafiło pewnemu Wołochowi na 
kiermaszu w Arad. Kiedy wyjmowałem pańskie rzeczy 
z kufra, między butami znalazłem parę „tysiączków“ — 
z bielizny wypadła paczka „setek,“ a wśród papierów 
była cała garść obcych banknotów, jakich nie widziałem 
jeszcze nigdy w życiu. Wszystko to zebrałem i scho­
wałem tam, do szuflady w biurku. Wielmożny pan ma 
klucz w kieszeni; jak potrzeba pieniędzy, to tylko iść 
i brać.

Leon osłupiał, jak gdyby piorun padł tuż obok 
niego.

Pieniądze, które przed wyjazdem otrzymał od Czar­
nego Kakadu... zapomniał o nich zupełniel

Dreszcz przebiegł go od stóp do głowy.
— Dobrze, Seregely. Więc nie potrzebujesz już je­

chać do Lewka Jelenia. Ale teraz odejdź... potrzebuję 
samotności....

I gdy został sam, zaczął niespokojnie chodzić wzdłuż 
i w poprzek komnaty, jak zwierz dziki, gdy wpadnie w 
dół zdradziecki.

Przez tyle dni nie pomyślał nawet o tćm, że mu 
powierzono znaczną sumę, — za pomocą którćj miał 
spełnić ważną misyą dyplomatyczną. Połowę pieniędzy 
już wydał, — ale potćm odjechał, nie dokonawszy za­
dania.

Miał do tego wszelkie prawo. Mógł bez ogródki po­
wiedzieć kierownikom dyplomacyi: „Sprzykrzyło ini się 
grać dla was komedyą. Rozniecajcie pożar na połowie 
kuli ziemskićj, jeśli wam się podoba — ale ja wracam

noszyć w Berlinie. Stronnictwo postępowe — pisze 
Germania — podniosło żydów berlińskich do nie- 
słychanćj dotąd w niemieckićm cesarstwie potęgi. — 
Przewodniczący reprezentacyi miejskićj i połowa repre­
zentantów berlińskich jest żydami. We wszystkich sto­
warzyszeniach tik politycznych jak towarzyskich i w 
prasie są żydzi stósunkowo nader licznie reprezentowani, 
tak samo przy wyborach wyborców do sejmu. Nie dość, 
że jeden z berlińskich okręgów wyborczych reprezento­
wanym jest przez postępowca żyda Maksa Hirsch, w 
szóstym okręgu wyborczym postawiono także żyda na 
kandydata w osobie Ludwika Lówre. Ludność berlińska 
nie życzy sobie tego panowania żydów, i nie omylimy 
się pewno, że wielu z wyborców, którzy oddali swe głosy 
na Hasenclevera, lub którzy wstrzymali się od głosowa­
nia, uczynili to jedynie z niechęci do żydowskiego kan­
dydata. Powinno to być nauką dla stronnictwa postę­
powego i w ogóle całego liberalnego stronnictwa.

Cesarz Wilhelm wyjechał dzisiaj rano z zwykłćm 
swćm otoczeniem do Ems.

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń. 15 czerwca. Pod tą datą odbie­

ramy dzisiaj z stolicy austryackićj następującą depeszę: 
Z okazyi śledztwa jakie się toczy przeciw członkom in- 
ternacyonału uwięziono tutaj urzędnika biblioteki uni­
wersyteckiej. Znaleziono u niego masę pism i broszur 
w polskim i rosyjskim języku nader kompromi­
tujących sprawę aresztowanych i niepozostawiających ża- 
dnćj wątpliwości o istnieniu propogandy międzynarodowej 
zmierzającćj do obalenia w Rosyi i Austryi istniejącego 
porządku. Skutkiem tego oddano pięć uwięzionych osób 
sądowi krajowemu.

Peszt, 14 czerwca. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
izby niższćj wniósł dep. Helfy następującą w sprawie 
wschodnićj interpelacyą: Car rozbił swój obóz 
na wschodnićj granicy Węgier i ztąd kieruje nieprzy­
jazną dla Turcyi akcyą. Pod osłoną cara i zbrojnych 
zastępów rosyjskich ogłosiła Rumunia swoją niepodległość. 
Książę serbski gotuje się właśnie do oddania carowi swo­
jej czołobitności nie pomnąć na to, że przed kilkoma 
dopiero miesiącami podpisał pokój z W. Portą, którćj 
jest lennikiem. Tak widoczne dowody wzmagającego się 
na naszych południowych i wschodnich granicach wpływu 
rosyjskiego wywołały obawy w naszym narodzie, które to 
obawy tćm są większe, iż naród nic a nic nie wie o pla­
nach i zamiarach rządu zagranicznego w obec owego ta­
jemnicą osłonionego występowania Rosyi. Zważywszy, że 
nie tylko rząd, lecz w pierwszym rzędzie reprezentacya 
narodowa odpowiedzialną jest za przyszłość narodu i bez­
pieczeństwo państwa zapytuję się prezesa gabinetu: Nie wy- 
daje się rządowi, iż byłoby na czasie pouczyć reprezentują 
narodowąokierunku naszćj zewnętrznćjpo- 
1 i t y k i, zwłaszcza co do tego, w jaki dałoby się spo­
sób sparaliżować występujący na naszych granicach w 
coraz groźniejszych kształtach wpływ rosyjski, i jakby 
można przeszkodzić jego rozrostowi? Zamierza li z za- 
łożonemi przypatrywać się rękoma przeprawie Rosyan 
przez Dunaj i rozkawałkowaniu Turcyi?

Telegramy madziarskie z Kołoszwaru (Klausenburg 
na Siedmiogrodzie) donoszą, że tam odkryto tajny ko­
mitet rumuński, werbujący w komitacie Fogara- 
skim młodych ludzi, nawet urlopników i obowiązanych 
do służby wyjskowćj, i wysyłający ich do Rumunii. Część 
zwerbowanych miała już dostać się do Plojeszti.

FRANC Y A.
w Paryż, 14 czerwca. Pisaliśmy wczoraj, że je­

dność i zgoda klerykalno - rojalistowskićj koalicyi nie 
jest wcale jeszcze ustaloną i zapewnioną i że biorące w 
nićj udział stronnictwa podejrzywają się wzajemnie o go­
nienie za celami tylko własnemi. Dowód tego podają 
organa tych stronnictw codziennie. I tak kiedy orleani- 
ści zarzucają bonapartystom cele partyjne i oświad­
czają w Soleil: „Miejcie się na baczności, chcą oni 
was zaprowadzić, dokąd iść nie chcecie!“ podnosi O r d rje 
krzyk ogromny. Równocześnie odzywa się U n i o n prze­
ciw bonapartystom i orleanistom, przepowiadając krajowi 
okropne nieszczęście, gdyby takim ludziom a nie zwolen­
nikom „Roy‘^powierzone zostały losy Francyi. Nareszcie 
oświadcza Monitor, że p. Fourtou zamierza ostrzćj je­
szcze wystąpić przeciw demonstracjom ultramontańskim niż 
p. J. Simon. Univers woła na rząd aby sobie dobrze 
pamiętał, że w przesileniu, zainicyonowanćm d. 16 maja, 
kwestya religijna jest rzeczą najważniejszą, a o tę kwe- 
styę walczą obecnie na całym świecie pomiędzy kościo­
łem a rewolucyą. Owoż wysokie stanowisko, z jakiego 
sądzić należy położenie i wedle którego ku dobru kraju 
rządzić nim należy, którego zbawienie powiązane jest z 
losami katolicyzmu we Francyi i Europie 1“ W obec tego 
wszystkiego robi Temps słuszną uwagę: „Każde z 
trzech stronnictw, ubiegających się o władzę, żąda od 
rządu rękojmi przeciw dwom drugim, lecz nie widzą, że 
rękojmi takich zaledwo dać można.“

Jak półurzędowy Monitor wczoraj twierdził, go­
tów rząd zaraz po zagajeniu sesyi zażądać natychmiast

do domu i ze swojego zakątka będę się przypatrywał 
dziejom świata.

Ale w takim razie powinien był zwrócić pieniądze 
osobie, — od którćj je otrzymał. Powinien oddać nie 
resztę, ale wszystko. Mógłby wprawdzie napisać rachu­
nek według znanego sposobu: Podróż tam i napowrót 
sto reńskich, jedzenie i picie także sto reńskich, suma 
sumarum trzysta reńskich, a zero od zera jest zero.“ 
Wszelako Leon nie umiał tak rachować.

Zostać nieboszczykiem — mniejsza o tol Ale w 
dodatku postawić sobie własnoręcznie nagrobek z na­
pisem: „Tu pogrzebany jest człowiek, — który wydał 
powierzone sobie bez rachunku pieniądze a nie spełnił, 
co mu było polecone“ — nie! na to nie mógł się ten 
nieboszczyk zgodzić, chociaż wielu innych, rzuconych mię­
dzy graty i stare rupiecie, spokojnie znosi takie mowy 
pogrzebowe.

Musi oddać pieniądze do rąk temu, od kogo je do­
stał, musi oddać wszystko, co do szeląga, choćby miał 
na to sprzedać ostatnią strzechę, odziedziczoną po pra­
ojcach.

Nie położył się spać tćj nocy. Rachował.
Powinien sam pojechać do Wiednia; to rzecz oczy­

wista. Musi osobiście doręczyć całą sumę Czarnemu Ka­
kadu, bo nikt w Wiedniu nie wie, gdzie ten człowiek 
mieszka, a Leon sam nie chce wiedzieć, z jakiego źródła 
te pieniądze pochodzą.

Po drodze należało załatwić dwie sprawy.
Skończyć interes z Lewkiem Jeleniem.
A potćm... szukać śladu tych drobnych nóżek, 

który go naprowadzić może na właściwą drogę.
Ale wtedy już ani chleba ani dachu mieć nie bę­

dzie. ...
Bóg z tobą, droga ziemio pradziadów, ostatni przy­

tułku prawnuka 1 Żegnajcie, pracowite p-zczół roje, że­
gnaj ustroni leśna 1 Bóg z watnil...

uchwalenia budżetu, a w razie odmowy podać natych­
miast do senatu wniosek o rozwiązanie izby. Wszystkie 
zaś grupy lewicy gotowe również odmówić uchwalenia 
budżetu. Ostateczna w tćj mierze decyzya ma zapaść 
na posiedzeniu zarządów wszystkich grup, które się dziś 
odbędzie. Decyzya ta przedłożoną potćm zostanie wszy­
stkim grupom.

Marszałek senatu ks. Audiflret-Pasquier miał wczo­
raj oświadczyć w obec jednego z przyjaciół swoich: „Po­
lityki rządu w żadnym razie pochwalać nie można, bo 
nas zaprowadzi albo do panowania bonapartystów, albo 
do bardzo krwawćj rewolucyi.“ W takich okolicznościach 
nie jest wcale nieprawdopodobną obiegająca tu wczoraj 
pogłoska, że rząd dla zyskania czasu zadekretuje nowe 
rozwiązanie izb i że posiedzenie senatu zagajonćm zosta­
nie i zamkniętćm nowym dekretem odroczenia. Jak bar- , 
dzo zresztą rozsądniejsi członkowie rządu przekonani są 
o tćm, jakie niebezpieczeństwo istnieje dla Francyi w kle- 
rykalnych tendencyach jednćj części swych kolegów i ich 
otoczenia, okazuje się z oświadczenia jednego z nich: 
„W obec zagranicy musimy się zupełnie pozbyć klery­
kalizmu.“ Rzecz to jednak będzie bardzo trudna.

Wedle Monitora zajmowano się na dzisiejszćj 
radzie gabinetowćj ponownie kwestyą, jak się rząd ma 
zachować w obec izby deputowanych. Dziennik ten do­
daje przytćm, że nie wie wprawdzie, jaka w tćj mierze 
zapadła decyzya, lecz ma powód do przypuszczenia, iż 
uchwała ta odpowiada temu, co wczoraj o tćj sprawie 
był nadmienił. Wczoraj zaś zapewniał Monitor, że 
rząd poda do senatu wniosek o rozwiązanie izby. Tenże 
dziennik donosi dalćj, że obecnie obowiązujący traktat 
handlowy francuzko-angielski ma walor do stycznia 1879 
r. lecz że mimo to nowy traktat handlowy z Anglią 
niebawem podpisanym zostanie jak nie mnićj i nowy 
traktat handlowy z Włochami. Nareszcie oświadczył 
minister oświecenia wedle tegoż dziennika, że każdy aka­
demik, któryby wziął udział w demonstracyi publicznćj a 
mianowicie w podpisywaniu adresu politycznego, natych­
miast z wykazów szkólnych wykreślonym zostanie.

Republikański senator Edmond Adam umarł mińio- 
nćj nocy. Śmierć jego jest ciosem wielkim dla stronni­
ctwa republikańskiego, bo pozbawia je głosu, który przy 
kwestyi rozwiązania izby może być decydującym.

Dnia 28 zm. ogłoszono w Nantes fałszywy telegram, 
podpisany przez Mac Mahona i donoszący, że francuzki 
ambasador w Berlinie ciężko obrażony został i że wybuch 
wojny jest blizkim. Autora telegramu uwięziono, jest 
nim zecer Florent Lasserre z Sauvenay.

S o i r donosi, że wszyscy bonapartystoWscy senatoro­
wie i deputowani odebrali z Chislehurst nakaz, aby wo— 
becnych okolicznościach popierali bezwzględnie marszałka 
Mac Mahona.

T U R C Y A.
# W Carogrodzie ciągle wre i kipi. Do Standar­

du piszą ztamtąd między innemi: Obawiają się tutaj, 
w razie gdyby złe z ażyatyckiego teatru wiadomości’nie- 
ustały powstania ludowego. Wódz naczćlny 
przeto zakazał dziennikom miejscowym ogłaszać wiado­
mości z pola walki. Aresztowania softów, cywilnych/ i 
kadetów są na porządku dziennym a rząd odroczy za 
dni kilka lub tćż rozwiąże zupełnie izbę deputowanych. 
Obawiając się tu bardzo zamachu stanu celem osadzenia 
na tronie Murada, skutkiem czego zakazano krążyć porą 
wieczorną łodziom po wodach Bosporu i Złotego Rogu. 
Stronnictwo pokojowe wzrasta ciągle, w. wezyr i Savfet ■ 
pasza są skłonni do zawarcia pokoju, nim Serbowie' — 
Grecy lub i Persowie nowe zgotować będą w stanie W. 
Porcie kłopoty. Na naradzie miuisteryalnój odbytćj ze­
szłego poniedziałku ¡sam sułtan wystąpił z wnioskiem, 
aby przystąpić do zawiązania układów pokojowych. Prze­
ciwne wnioski atoli Redifa paszy wzięły ostatecznie prze­
wagę; gdyby jednakże kampania azyatycka miała pozo­
stać i nadal, jak dotąd nieszczęśliwą sułtan i naród do­
magać się będą pokoju. Prawdopodóbnćm jest, że w tym 
razie W. Porta uciekałaby się do dobrych usług ambasa­
dora niemieckiego.

Ambasador turecki ną dworze wiedeńskim, Aleko 
pasza podał się do dymisyi, co do którćj niezapadła je­
szcze ostateczna decyzya. Pokąd ambasador mógł żywić 
nadzieję, że obecni doradzcy sułtana ustąpią miejsca 
Midhadowi, chętnie znosił przykrości, jakich mu nie bra- 
kło ze strony kliki pałacowćj nie mogącćj mu przeba­
czyć, iż poważył się wyrazić o nićj ostro, — choć spra­
wiedliwie. Dzisiaj utracił wiarę w odwołanie Midhada 
i zażądał dymisyi. Aleko jest na wskroś patryotą lecz 
przekonanymi o potrzebie odrodzenia Turcyi i konieczno­
ści reform proponowauych przez Midhada — Sułtan po­
waża go bardzo i dla tego być może, iż mimo nagaby­
wań zauszników odrzuci jego dymisyą.

Z Carogrodu piszą do Köln. Ztg. pod dnietti 6go 
czerwca, że manifestacye softów, wywołane podobno u- 
knutem sprzysiężeniem, pociągnęły za sobą nie tylko 
liczne aresztowania softów — 20 softów aresztowano 
w kilka dni późnićj — ale i uczniów szkoły wojskowćj. 
Uczniowie szkoły wojskowćj mieli wejść w stósunki z 
sprzysiężonymi, co doszło następnie do wiadomości władz. 
Jeden z uczniów mianowicie skończywszy szkołę i w sto-

Ale mimo to musiał Liwii szukać — i znaleźć ją. 
Nie jest mężczyzną, ktoby pytał, co się z nim stanie, gdy 
się z ukochaną połączy, dla tego że nic zgoła nie po­
siada w świecie, krom tćj ukochanćj kobiety!

Jeszcze przed świtem Leon wstał, poszedł do stajni 
i kazał zaprzągać.

Tą rażą uprzedził kuma. Seregely, — wyszedłszy 
z domu, zobaczył przed sobą Leona już gotowego do po­
dróży.

— Dokądże to pan Bóg prowadzi, wielmożny panie 
kumie?

— Do Wiednia. Interes bardzo pilny.
— Jakto, i bez śniadania? I wielmożny pan nie 

pożegnał się nawet z moją żoną? Niechże wielmożny 
pan poczeka, aż moje dzieciaki pobudzę.

— Nie... nie budź... nie chcę ich widzieć.
I kładąc dłoń na ramieniu ekonoma, nachylił się ku 

niemu i szepnął:
— Ponieważ mógłbyś komu innemu nie dać wiary, 

więc sam ci powiem, że po drodze wstąpię do Lewka Je­
lenia i sprzedam mu folwark.

Wskoczył szybko do powozu i, nie spojrzawszy na­
wet po za siebie, odjechał.

Biedny Seregely zatoczył się napowrót do izby, — 
jakby śmiertelnym ciosem w serce ugodzony. Padł na 
kolana pttey czterech łóżeczkach, gdzie jego dziatki spo­
kojnie spały — i gorzko zapłakał.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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pniu podporucznika przeszedłszy do armii, miał zdradzić 
swych kolegów przed ministrem wojny. Po kilkodnio- 
wem śledztwie i wykryciu prawdy, uznano trzech u- 
czniów klasy najwyższej, a mianowicie Saida Effendi, 
Dżemala Effendi i Neolima Effendi winnymi zbrodni sta­
nu, i skazano każdego z nich na 15-letnie więzienie for- 
teczne. Wyrok podpisanym już został przez sułtana i 
skazanych przewieziono na okręcie wojennym na miejsce 
ich przeznaczenia. Tym sposobem zdławiono w samym 
zarodku sprzysiężenie i aby dalszym tego rodzaju zaku­
som przeszkodzić, ogłoszono stan oblężenia. Zakazano 
wszelkich zebrań, zbiegowisk itd., a ponieważ policya tu­
recka wielką, rozwija czynność, agitacya nieprzychylna 
rządowi przycichła. Tajna policya z dawien dawna do­
brze zorganizowana w Carogrodzie wzmocnioną. została zna­
cznie i pilnuje mianowicie kawiarń, tych tradycyjnych 
gniazd rewolucyjnych Stambułu. Zapowiadany zamach 
stanu na dnie 19, 20 lub 21 maja greckiego stylu, nie 
przyszedł do skutku i w dniach tych nie zakłócono 
wcale Spokoju stolicy. Chrześciańska dzielnica Carogro­
du, jak w ogóle chrześcianie nie doznają żadnćj przy­
krości z powodu ogłoszenia stanu oblężenia a na Perze 
lub w Galacie nie znać nawet, że w stolicy panuje stan 
wyjątkowy. W traktyerniach i kawiarniach chrześciań- 
skich bawią goście do późnćj nocy a tak zwane café 
chantants otwarte są aż do samego rana. Stan oblęże­
nia uczuwać się dopiero daje temu, kto po 9 godzinie 
wieczorem chce się przeprawić z Europy do Azyi, bo pa­
rowcom nie wolno już krążyć po zachodzie słońca i
możnaby tylko przeprawić się na drugą stronę łodzią 
lub kaikiem. Naturalnie, że i łodzie zatrzymywane są
zwykłem w tym razie: Issak dir (nie wolno), lecz ba- 
kszysz zręcznie a ostrożnie użyty i tćj przeszkodzie za­
radzi.

Ostatnie okręty, które przybyły do Carogrodu przy­
wiozły znaczną liczbę młodych ludzi, mianowicie Węgrów, 
Anglików i Niemców. Młodzi ci ludzie przyjechali z 
zamiarem wstąpienia do armii tureckiej i zaraz ich też 
zaciągnięto do legii zagranicznéj, byłych oficerów w da­
wniejszych ich stopniach. Mówiąc o legii zagranicznéj, 
mam tylko na myśli legią polską, bo tak zwany legion 
angielski stopniał w legii polskiéj. Jak mi opowiadał 
pułkownik Artur Bey Zimmermann —- pisze korespon­
dent Koln. Z tg.—-liczy legia polska obecnie 228 
łudzi, nie rachując oddziału, który już wysłanym został 
do Azyi. Oficerowie europejscy, nie umiejący po polsku 
i dla tego nie mogący być użyci do służby, przydzielani 
są do oddziału à la suite i pełnią służbę przy różnych 

• tureckich dowódzcach jako oficerowie jeneralnego sztabu. 
Szeregowcy legii zagranicznéj otrzymują mundury i ży­
wność, żołdu nie pobierają żadnego. Oficerowie zaś 
muszą sobie sami sprawić mundur i żywić się, dopóki 
się znajdują w Carogrodzie. Po udaniu się na plac bo­
ju utrzymywani są kosztem państwa, lecz nie otrzymują 
żołdu.

ANGLIA.

producentów wełny zarychło. Właściciele w znacznćj 
części albo nie zdołają zdążyć w czas na przyległe im 
jarmarki, albo tćż przywożą wełnę nienależycie wypraną, 
często nawet wilgotną. Na niedogodności te jedna tylko 
jest rada: przełożyć jarmarki odnośne na pó­
źniejsze termina. Szląsk zajął się już tym intere­
sem. Po tegorocznym jarmarku wrocławskim odbyło się 
liczne zebranie właścicieli, które postanowiło podać do 
pana ministra handlu petycyą o przełożenie jarmarku w 
Wrocławiu z dnia.7 na 12 czerwca, trwanie jego 
ograniczając na dwa dni. Za tśm poszłoby na­
turalnie przełożenie odpowiednie innych jarmarków, po­
znańskiego np. na 14 i 15, toruńskiego na 16 itp. — 
Wszyscy by na tćm wygrali a nikt nie stracił. Spra­
wy tćj nie należy wszakże z naszćj strony puszczać sa- 
mopas, trzeba swego interesu dopilnować. To tćż sły­
szymy, że bank Kwilecki Potocki i Sp., który w 
tym roku miał */4 wszystkićj wełny jarmarcznej pod za­
rządem swoim, zamierza w interesie przełożenia jarmarku 
odnośne tutejszćj izbie handlowćj zrobić przedstawienia.

2. Druga obserwacya dotyczy więcćj formalnćj strony. 
Na pozór rzecz podrzędna, a jednakże mająca swe zna­
czenie.

Mamy tu na myśli rodzaj pakowania wełny. 
Używają się dotąd wańtuchy najrozmaitszych kształtów. 
Spotkasz się to z czworobokiem potężnym, to znów z 
okrąglakiem; jedno dominium przedstawia ci zbliżone do 
kwadratów arcydzieła, drugie znów olbrzymie kiszki, to 
dłuższe, to krótsze, to cieńsze, to grubsze — słowem 
istna mozaika najrozmaitszych pomysłów, najróżnoro­
dniejszych pojęć estetycznych. Mięszanina ta anarchi­
czna kształtów ma swe niedogodności. Naprzód bor 
wiem utrudnia pogląd na ilość i wańtuchów i 
wełny samćj, a powtóre utrudnia składowanie 
i porządkowanie wełny w namiotach z usz-

już obg .dana. Chodzi rozumie się tylko o to, by dla 
biorących na czwartą szóstą taksy pożyczki utworzyć 
również odrębne Towarzystwo na solidarności 
w obrębie swoim oparte, a dla podtrzymania kur­
su listów zastawnych, które różnić się powinny od dawniej­
szych kształtem zewnętrznym, wyznaczyć prócz przynaj­
mniej -A1/«, proc, rocznćj prowizyi jeden procent na a- 
mortyzacyą roczną.

Komu to za drogo — niech nie bierze takićj po­
życzki, — komu znów listy takie nie dość pewnemi się 
wydawać będą — niech ich nie kupuje. Jeżeli się zaś 
i jedni i drudzy znajdą, tj. i biorący i nabywający (o co 
my przynajmniej nie jesteśmy bynajmniej w kłopocie), 
to po cóż dopićro chcieć stawiać im zapory jakieś, wy­
myślać sobie jakieś nieproszone misye zbawczo-opiekuń- 
cze? Wszak volenti non fit injuria? co znaczy 
po polsku: niech każdy patrzy swego nosa.

* W dniu 10 czerwca dawała krawiecka gilda lon­
dyńska bankiet, na który przybyli także Lord Derby, 
margrabia Salisbury, Midhad pasza i wielu innych dy­
styngowanych osobistości. Przy bankiecie różne wzno­
szono toasty, w których poruszono także sprawy wscho­
dnie. Lord Salisbury, minister dla Indyi, mówił o inte­
resach Anglii i oświadczył przy tćm, iż nie ma żadnćj 
obawy, aby interesa Anglii w Indy ach były na szwank 
narażone. Dość czasu będzie bronić interesów Anglii, 
gdy takowe istotnie podlegną niebezpieczeństwu. Rząd 
każdy powinien zachować jak największą ostrożność 
oględność zanim zaryzykuje bogactwo, dobrobyt i wol 
ność swych poddanych, i naruszy pokój świata nie dla 
rzeczywistćj obrony swego honoru, lecz dla teoryi i 
mrzonek. Głupotą jest w ogóle prowadzić wojnę za 
ideę, lecz gorzćj jeszcze prowadzić wojnę w imię jakichś 
mrzonek.

Po powyższach słowach lorda Salisbury zabrał głos 
lord Derby. Zgadzam się na wszystko to, co mój szla­
chetny powiedział przyjaciel — były słowa Derbego. 
Musimy być gotowymi do obrony naszych interesów, gdy 
takowe zagrożone zostaną. Największym przecież inte­
resem Anglii jest utrzymanie pokoju. Jestem zdania 
Canninga, któremu gdy ktoś powiedział, że prędzćj czy 
późnićj wojna wybuchnąć musi, odpowiedział na to: „W 
takim razie wolę wojnę późnićj, jak prędzćj.“ Ja — 
tak zakończył Derby — podzielam zdanie Canninga.

Midhad pasza, którego zdrowie wzniesiono w nader 
pochlebnym toaście, odpowiedział po francuzku jak na­
stępuje: „Dziękuję wam panowie za zaszczyt, który mi 
wyświadczyliście. Szczęśliwym się czuję, że jestem w 
towarzystwie, które nowym jest dowodem szlachetności 
angielskiego narodu, co nie przestał być przyjacielem mo- 
jćj ojczyzny. Szlachetny naród angielski nie omieszka 
przyczynić się do usunięcia ciemnćj nocy, która rozto­
czyła się obecnie nad Turcyą. Proszę Boga o wzięcie w 
obronę i o szczęście dla obudwóch krajów.“

Przegląd
ekonomiczno-polityczny.

potajemnie na początku kwietnia rb. ze służby i osiedlił się w 
lasach gorzyckich nad Obrą, gdzie sobie jaskinię zbudował i 
tam przeszło trzy tygodnie zamieszkał, aż go leśniczy wytropił. 
Ponieważ w posiadaniu jego rozmaite skradzione rzeczy znale­
ziono, przeto osadzono go w więzieniu w Międzyrzeczu. Poka­
zało się, że Hercyk w swojej kryjówce niezbędnie do życia 
potrzebne rzeczy, które w okolicy ukradł. nagromadził, a wodę 
z rzeki czerpał. Obecnie odsiaduje dziewięciomiesięczną karę 
w więzieniu, na którą skazany został za pomienione kradzieże.

— * Pożar dnia 13 bm. spłonęło w skutek uderzenia gro­
mu kilka domostw we wsiach Wyszanowie i Chociszewie 
pod Brojcami. Straty są jednak niezbyt wielkie.

— * Radzca sądu apelacyjnego p. Hilze z Poznania 
znajduje się od 11 bm. na szczegółowej rewizyi sądu powiato­
wego w Międzyrzeczu.

— * W Przyczynie Górnej pod Wschową znalazł minio­
nego tygodnia mieszkaniec przy kopaniu w głębokości 5 stóp 
trzy tuż prawie nad sobą leżące monety złote, z których dwie 
dobrze jeszcze były zachowane. Na jednej z nich znajduje się 
napis: MONĘ. NO. AV. R. RE1CHSTEIN. na odwrotnej stronie: 
GUILEL. GUBER. DOM. ROSENB. 1584. Na drugiej mone­
cie znajduje się napis: DEUS FORTITUDO. ET. SPES. NOST. 
na odwrotnej stronie MO. NO. AUR. DOMI. WESTERIS 1587. 
Na trzeciej monecie znajdują się tylko znaki, podobne do pi­
sma chińskiego.

— * Przy skopywaniu góry na nieruchomości młyńskiej
Grabowiec, o 1h mili od Szamotuł oddalonej, napotkano na 
cmentarzysko pogańskie, pełne urn, po części dobrze zacho­
wanych. .

— * Tow. przem. polskich w Berlinie urządza dnia 17 
bm. o 8 godz. z rana wycieczkę z dworca kolei dolno-szląsko- 
marchijskiej do Ost-End.

— •- jedna z gazet niemieckich straszny kreśli obraz 
położenia wychodźców,,którzy przed niedawnym czasem z Prus 
Zachodnich pojechali za morze do południowej Ameryki. —- 
Głód i nędza panuje pomiędzy nimi nie do opisania. Całemi 
gromadami przebiegają kraj, szukając zarobku i wyżywienia.— 
Kobiety i młode dziewczęta oddają się rozpuście za wiedzą i 
pod okiem prawie mężów i rodziców. Podobne wieści docho­
dziły nas już częstokroć i przez gazety i przez listy prywatne, 
a przecież niepoprawny nasz ludek nie przestaje gdzieś za gó­
rami szukać szczęcia.

— * Towarzystwo ubezpieczeń „na wszystko.“ Bie­
siada literacka zamieszcza wiadomość, o której się wy­
raża, że możnaby ją rozesłać telegrafami, jeżeli się urzeczywi. 
stni. Oto pewien obywatel magnat (hr. P.), który przed kil­
koma laty zmuszony był do sprzedania swych ogromnych wo­
łyńskich majątków, ułożywszy się z kapitalistami francuzkimi, 
rozpoczął starania o zaprowadzenie w Królestwie Polakiem To­
warzystwa wzajemych ubezpieczeń „na wszystko“ — czyli że 
rolnik przystępujący do Towarzystwa będzie nbezpieczony nie 
tylko od ognia ale i od wylewów, gradobicia, chorób epidemi­
cznych na inwentarze a co najważniejsza—i od nieurodzajów!

Do wiadomości tej kronikarz Biesiady dodaje: Myśl 
potężna jako myśl ekonomiczna; kto wie, ile klęsk oprócz ognia 
czycha na rolnika, ten myśli tej błogosławić musi. Towarzystwo 
takie skupiłoby całe rolnictwo w jedno ciało ekonomiczne, które 
potrafiłoby się oprzeć niejednej klęsce, zapobiedz niejednej 
ruinie. Być ubezpieczonym od wszystkich klęsk i to na pra­
wach wzajemności — zredukować wszystkie opłaty asekura­
cyjne, którym już dziś mało który rolnik podołać może, do pe­
wnej umiarkowanej sumy, to znaczy potroić siły rolnika. Wia­
domość ta pochodzi ze źródła poważnego — przy więź ujemy 
więc do niej znaczenie a chociaż w zadaniu widzimy niejeden 
węzeł gordyjski, — polegając jednak na źródle, wierzymy w 
zamiary.

— • Z Monachium donoszą do Wieku, że dnia 7 
czerwca rb. odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru An­
toni Mycielski, rodem z Królestwa Polskiego. Przed śmiercią 
wysłał list do jednego z kolegów, w którym pisze, iż odbiera 
sobie życie z nędzy. W Monachium zajmował się sprzedażą 
tytuniu i cygar — początkowo dość dobrze mu się powodziło, 
tak że uzbierał już sobie pewien zapasik grosza. Później je­
dnak stracił ten zarobek, pożyczywszy ciężko zapracowany grosz 
pewnemu paniczowi z kraju przybyłemu. Ten bowiem pienię­
dzy mu nie oddawał a Mycielski nie miał za co kupić towaru. 
Zgłaszał się do znajomych, do krewnych w kraju, do swego 
dłużnika, ale bez skutku. Szukał nieustannie zarobku w Mo­
nachium jako wyrobnik ale i tego nie znalazł, wpadł więc w 
nędzę i z głodu życie sobie odebrał.

— * Kuryer Codzienny donosi o następującym smutnym 
wypadku. W dobrach Chodorowo w Kongresówce należących do 
pp. Fanshawe Angielka, guwernantka nazwiskiem Charlotta 
Feldslead, kąpiąc się poczęła tonąć. Widząc to służąca Marya 
Ostrowska, rzuciła się jej na ratunek, lecz i ją fale chłonąć 
poczęły. Nadbiegły mąż Maryi, Ostrowski puścił się na wodę, 
po krótkiej wszakże chwili i on utonął. Kucharz Teodor F. 
Neklaszewski, który swe życie poświęcił dla ratunku trzech 
nieszczęśliwych istot wszedł do rzeki i też blizkim był zguby. 
Wyratował go jednak pastuszek, za pomocą bata rzuconego w 
wodę, za który ująwszy N., na brzeg się wydobył. Angielkę i 
Ostrowskich wydobyto zupełnie martwych.

— * Pan Władysław Zajdeman, Kaliszanin, obdarzony 
niepospolitym głosem basowym, śpiewa obecnie z powodzeniem 
w Turynie. Jest nadzieja, iż wkrótce zaangażowanym będzie 
do teatru królewskiego.

— * Szpital dla psów. Niejaka pani Perron, litując 
się nad nieszczęśliwem położeniem psiego rodu w Marsylii,

Londyńskie pismo Ekonomista zawiera w świeżo 
wydanym numerze artykuł zdolny obrzydzić ludz­
kości prowadzenie wojny. Treść jego podała wprawdzie 
już Gazeta Toruńska, lecz że skromna T o ru­
ni a n k a nie zbyt wielką się cieszy publiką, — czego 
szczerze żałować należy, uważamy za pożyteczne treść tę 
tu powtórzyć. Zastanawia on się nad kwestyą, co ko­
sztowały świat wojny lat ostatnich 25ciu w lu­
dziach i mieniu.

Otóż obrachunek.
Wojna krymska ......

„ włoska z r. 1859 . . .
„ szlezwicko-holzacka z 186'
„ Stanów Zjednocz.-ameryk

północ...........................
południe .....

„ niemiecko-austryacka z 1866
ekspedycye do Meksyku, Cochin 

chiny, Marokko, Paragway etc
Wojna ostatnia francuzko-niemiec.

Francya...........................
Niemcy.....................................

Zeszłoroczne powstanie serbsko-buł 
garskie, bośniacko-czarnogórskie

1.
1-2.

3.
4.

strata ludzi: 
... 750,000

45,000
3,000

czerbkiem i przejrzystości składu i ekono­
micznego zużytkowania przestrzeni jego.

Byłoby więc do życzenia, by panowie wełniarze przy­
jęli jednolity system wańtuchowania, co wszakże ża­
dnćj nie przedstawia trudności. Przyjrzawszy się wań­
tuchom tegorocznym aż do sytości, uderzyła nas pomię­
dzy innemi kształtna forma wańtuchów wełny gosławi- 
ckićj hr. Miecz. K w i 1 e c k i e g o, czworoboczna w 
rozmiarach praktycznych. System ten wańtuchowy po­
zwalamy sobie niniejszćm polecić łaskawćj uwadze. Wań­
tuch taki ma: 6 stóp długości, 2 stopy 4 cale szeroko­
ści i 18 cali wysokości i mieści w sobie 36 run a mia­
nowicie 6 wzdłuż, 3 wszerz i 2 wzwyż.

5.
6.

7.

8.

Wojna

280,000
520,000
45,000

65,000

155,000
60,000

25,000
1,948,000

strata pieniędzy:
KÆârclc

krymska ....... 6.960,000,000
włoska........................... ..... 1,200,000,000

140,000,000

W przyszły poniedziałek dnia 18 bm. odbędzie się 
sejmik jeneralny nowćj landszafty pod laską p. prezesa 
naczelnego Gunthera. Sejmik ten składać będą obok 
dyrekcyi 36 posłów wybranych w równćj połowie z To­
warzystwa głównego i Tow. rocznego, i 18 właścicieli 
ziemskich powołanych przez p. prezesa naczelnego. Z Po­
laków należą do grona ostatnich pomiędzy innymi pp. 
Adam Żółtowski i Miecz, hr. Kwilecki, z 
Niemców pp. Lehmann zNietążkowa i K en - 
nemannzKlęki, i Tschuschke z Babina. 
Krom podrzędnych kwestyi, jak n. p. nabycie gmachu 
landszaftowego dla Towarzystwa rocznego od schodzącego 
na etat zgaśnięcia Tow. głównego, rozstrzygać będzie sejmik 
tegoroczny aż trzy ważne bardzo kwestye, mia­
nowicie :

sprawę t. z. 1 a n d s z a f t y chłopskićj, 
zmianę statutu Tow. głównego, do­
zwalającą spłatę I seryi listów za­
stawnych bez utraty funduszu re­
zerwowego, — wreszcie
podniesienie pożyczki do 4/g taksy.

Wszystkie te sprawy rozbieraliśmy swego czasu sze- 
w piśmie naszćm. Rekapitulujemy więc tylko w

1)
2)

3)

roko

„ holzacko szlezwicka . .
,, amerykańska:

północ................................. 18,400,000,000
południe...........................9,200,000,000

5. „ austryacko-nienrecka . .
6. ekspedycye meksykańska, kochinchiń-

ska, marokańska, paragwajska etc.
7. Wojna ostatnia francuzko-niemiecka

nie licząc kontrybucyi . . . . 10,000,000,000 
48,020,000,000

Ludzi więc zginęło przez powyższe wojny blisko 
dwa miliony, więcćj niż całe Księstwo nasze 
ma mieszkańców. Pieniędzy zaś zmarnowano 
blisko 50 miliardów marek. Gdyby, nieprzymie- 
rzając, sumę tę podzielono pomiędzy ludność naszego 
Księstwa, niewyłączając ani dzieci przy piersiach, ode­
brałoby każde stworzenie boskie z sumy tćj po 3000 
mja rek.

I to nazywa się cywilizacyą, dobro­
dziejstwem, błogosławionemi rządami.

Gdzież tu rozum? gdzież tu moralność?

1,320,000,000

800,000,000

xvh.
Oczekiwania nasze co do tegorocznego jarmarku 

w e ł n,i a n e g o ziściły się poniekąd, mając całość na 
względzie. I tą rażą pokazał się djabeł mnićj czarnym 
niż go malowano tendencyjnie.

Dowieziono wełny świeżćj około 21,000 cent., a że 
znajdowało się zeszłorocznćj po składach tćż jeszcze 
z parę tysięcy, mieliśmy więc na targu z jakie 24,000 
cent. Normalny bieg interesu przedstawia od dawna 
tylko pierwszy dzień jarmarku. Otóż w dniu tym 
płacono:

wysoko piękne wełny, t. j. cienkie, wyrównane
i wybornie prane po...................... 58—63 tal.

piękne................................................ 52—58 tal.
średnie. . .  ...........................48—52 tal.
liche do kilku talarów n i ż ć j 48 tal.

Przeciętna zniżka względnie do cen zeszłoro­
cznych poznańskich, które były, zauważyć to należy, ze 
wszystkich jarmarcznych najwyższe, wynosiła wśród nor­
malnego biegu interesu około 5 talarów. Kto z 
wełną swoją się spóźnił, a były partye znaczne, które 
dopićro drugiego dnia po południu nadeszły, osiągał ro­
zumie się niższe ceny, tćm więcej, że ulewny deszcz roz­
proszył rzeszę kupującą, a pozostali na placu tylko 
chciwe łupu marodery rodzaju tak zwanego „Schlachten­
bummler.“

Odbycie tak ważnćj kampanii, jak targ wełniany, 
nasuwa mimowolnie rozmaite obserwacye. Zaprodukujemy 
tu tylko dwie.

1. Jarmarki nas głównie obchodzące t. j. wrocła­
wski i poznański, do których przybył nam od lat dwóch 
ważny dla Prus Zachodnich i północnego Księstwa jar­
mark toruński — odbywają się widocznie ze szkodą
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krótkości zapatrywanie nasze w tćj mierze.
A zatćm:
1) jesteśmy z a t. z. landszaftą chłopską (wyrażenie 

ostatnie o tyle niekoniecznie trafne, o ile i dotychczasowa 
landszafta, dając na grunta od 5000 tal. taksy począ­
wszy nie małą część właścicieli mniejszych już pod opie­
kę swoją wzięła) i to jesteśmy za nią stanowczo, 
lecz pod trojakićm zastrzeżeniem:

a) że rząd wyposaży ją z góry jeżeli nie szczodrzćj 
to przynajmnićj ową sumą 200,000 tal., któ­
ra mu się należy od dawnego Ziemstwa;

b) że utworzy się z nićj, lubo pod zarządem do- 
tychczasowćj Landszafty, całkowicie oso­
bne, na solidarności oparte Towarzy­
stwo, z odrębną zupełnie kategoryą li­
stów zastawnych na zasadzie przynaj­
mnićj 2 proc, amortyzacyi;
że procenta od pożyczek ściągane będą na dro­
dze administracyjnćj porówno z poda­
tkami rządowemi, że sekwestracyą przej­
mą na siebie miej scowe władze, asubhasta 
wreszcie w razie nieuniknionym nastąpi na 
prosty wniosek Landszafty bez poprze­
dniego procesu.

Trzy te warunki w głównych przynajmnićj zarysach 
niezbędnie są potrzebne, jeżeli cała ta sprawa nie ma 
wyjść na „eksperyment awanturniczy.“ Czas zaiste wielki 
przestać się z rządem bawić w sprawie tćj w ciuciu­
babkę. Uczciwa, tania instytucya kredytowa jest wło­
ścianom niezbędnie potrzebną, położenie ich finansowe 
jest opłakane i wymaga ratunku, Lichwa żydowska ich 
zjada — stan cały marnieje. Któż się ma do ra­
tunku głównie przyczynić, jeżeli nie rząd, 
wybierający z ludności wiejskićj tak obfity, 
tak uciążliwy podatek w krwi i mieniu. Za­
prawdę, jeżeli na kim to na rządzie ciąży wina upadku 
stanu włościańskiego. System militarny, system szkólny, 
system podatkowy, system wynarodawiania — wszystko 
to bije w biednego włościanina naszego. Jeżeli pod ja­
rzmem tćm upada — komuż przynależy podać mu rę­
kę, jeżeli nie rządowi? Wszak właściciele więksi nie 
mało uczynią, oddając do dyspozycyi mającćj się utwo­
rzyć nowćj instytucyi ktedytowćj gotową organiza- 
cyą administracyjną, jaką posiadają w t. z. Land- 
szafcie nowćj? To samo jest więcćj może warte niż 
owe 200,000 tal., których rząd wszak nie ma na nowo 
dać, lecz tylko z dawniejszćj polskiej do włościańskićj 
przelać.

Z całego dotychczasowego brania się organów rzą­
dowych w tćj sprawie wynosi się to niemiłe wrażenie, 
że rząd chciałby wystąpić w roli dobrodzieja 
— ale kosztem nie swoim. Przeciwko takowym za-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 16 czerwca.

c)

kusom winno się jasno a dobitnie wystąpić!*;
Co do porządku dziennego, powyżćj pod nr. 2 i 3 

wy łuszczonego, zdaje nam się wszelkie dyskutowanie już 
zupełnie zbyteczne. Rzecz przecież aż nadto jasna i 
prosta, sama za siebie przemawiająca, aż nadto zresztą

») Przy tej sposobności przypominamy, że jutro w hotelu 
francuzkim o godzinie 6 po południu wstępne zebranie ; pożą- 
danemby było, aby się delegaci licznie na nie stawili. W sa­
mej sprawie nad to, cośmy już powiedzieli, nie mamy dziś nic 
więcej do nadmienienia. Przyp. Red. Dzień. Pozn.

— * Komitet Spółek zarobkowych odbędzie swe posie­
dzenie w Banku włościańskim we wtorek dnia 19 bm. o 4 po 
południu. ,

— * Komisya ortograficzna będzie miała swe posiedze­
nie w sobotę dnia 23 b. m. o 4 z południa na W. Garbarach 
Nr. 45. .

_ * Dowiadujemy się, iż rada nadzorcza tutejszego
Towarzystwa pożyczkowego na wczorajszem swem posiedzeniu 
w miejsce p. Rechtera, który z powodu objęcia obowiązków w 
innej instytucyi, z zarządu Tow. poż. występuje, wybrała na 
członka zarządu i kontrolera p F. Rakowskiego. Wybór 
ten odpowiednio do ustaw poddanym zostanie do zatwierdzenia 
najbliższemu walnemu zebraniu. ,

_ » Walne zebranie sekcyi lekarskiej Tow. przyjaciół
nauk odbędzie się w dniu 25 bm o godzinie 6 po południu.

— * Jutro w parku Wiktoryi majówka Tow. młodzieży
kupieckiej; z nią połączona będzie loterya fantowa na korzyść 
szkoły wieczornej kupieckiej. .... ..

— * Około północy dnia dzisiejszego wybuchł ogień w 
nił nie parowym na Grobli, który dawniej był własnością Beu- 
tha a obecnie Pawła Jolowicza i syna. Całe wnętrze obszernego 
gmachu do szczętu prawie się wypaliło, tak że tylko mury 
zewnętrzne się ostały. Dziś rano jeszcze wychodziły gęste kłę­
by dymu z dopalających się resztek belek i innego drzewa. 
Przy ratowaniu musiano się ograniczyć na tern, aby pożar nie

Srzeniósł się na obok stojące budynki i kościół św. Krzyża, 
i przyczynie pożaru nic dotąd nie słychać.

_ » Przy Kąpielnej ulicy zapadł się dnia onegdajszego
stary domek drewniany, którego drzewo zupełnie już było po­
gnite. Meble w domu będące zostały przytem zdrzuzgotane 
zupełnie. Podczas zapadnięcia nie było szczęśliwym trafem 
żadnego z mieszkańców w domu, wszyscy bowiem byli wtenczas 
na podwórzu.

— • Uzupełniając dawniejsze doniesienia nasze o nie­
szczęściach, jakie burze zrządziły, które w dniach ostatnich 
nawiedziły Księstwo i sąsiednie nam prowincye, nadmieniamy, 
że dnia 11 mb. uderzył piorun w gościniec w Chrustowie pod 

1 Obornikami i zabił kobietę a 2 osoby ogłuszył. — W Nowym 
Moście siedziała kobieta uboga z dzieckiem przy oknie, podczss 
kiedy na kominie siedziała kura na jajach. W tern uderzył 
piorun w komin, przebiegł koło kury i wyleciał oknem, które 
zniszczył, nie uszkodziwszy ahi kobiety i dziecka ani kury. W 
okolicy Inowrocławia uderzył grom dnia 12 b. m. w budynki 
gospodarcze w Modliborzycach, należących do p. Kohrts i w 
Pieraniu, należącem do p. Freytag, i wszystkie prawie w pe­
rzynę obrócił. W Brannie uderzył piorun w cegielnią, lecz 
jej nie zapalił, częściowo tylko mury poniszczył.

_ ♦ W Przytoczni, wsi międzychodzkiego powiatu, ude­
rzył grom w dniu 11 b. m. w tameczny kościół, na szczęście 
próżny o tę porę. Grom uderzył z strony północnej, wpadł w 
ścianę przeszył ją, oderwał z niej kawał i rzucił przez cały 
kościół. Obok miejsca, gdzie grom uderzył stał obraz na blasze 
malowany ze zlotemi ramami. Iskra elektryczna popaliła ramy 
obrazu oraz płótno, którem obraz był jrzykryty i wypadłą 
przeciwległą stroną kościoła. , - /

— Donoszą nam z Międzyrzeckiego. W poniedziałek 
11 bm. w południe powstał na narożniku chlewa sołtysa Bure­
go w Stołuniu pod Międzyrzeczem pożar, który wkrótce ogar­
nął wszystkie zabudowania gospodarcze i rozszerzył się na pięć 
innych zabudowań gospodarczych, z których tylko dwa domy 
mieszkalne zdołano uratować. Bury stracił wszystek inwentarz 
żywy i martwy. Spaliło się 14 sztuk bydła rogatego, 6 koni, 
200—300 owiec, a nadto dosyć znaczna suma pieniędzy z kasy 
sołeckiej w płomieniach zaginęła i syn Burego znacznie się 
poparzył. Przyczyna pożaru jeszcze nieznana, lecz okoliczności 
różne przemawiają za rozmyślnem podpaleniem. Panujący dnia 
tego upał sprzyjał bardzo rozpowszechnieniu się pożaru na do­
mostwa, które słomą były pokryte, a z drugiej strony po­
moc późno nadchodziła. Nad nieszczęściem tern tern więcej 
ubolewać należy, że spotkało nsszych włościan, którzy w nie 
najlepszym znajdowali się stanie. Okoliczność ta łatwo się do 
tego przyczynić może, że znowu kilka włości w niemieckie ręce
się dostanie, jeżeli pogorzelcom kredytu zabraknie.

— * Michał Hercyk z Łowinia, który służył za paro­
bka u gospodarza w pewnej wiosce pod Międzyrzeczem, umknął

zrobiła w testamencie zapis w sumie 85,000£franków na zało-
żenie szpitala dla psów. Rida miejska nie wie co robić. Czy 
wypada jej przyjąć ten legat? Czy można za 85,000 fr. wznieść, 
urządzić szpital i'jaką dać formę temu niebywałemu dotychczas 
zakładowi? Kwestya nie jest łatwą do rozstrzygnięcia i po 
raz drugi już odsyła ją rada komisyi wyznaczonej ¡do wydania 
w tym przedmiocie opinii. Krewni zmarłej niecierpliwie wy­
czekują decyzyi rady, w razie bowiem odrzucenia zapisu spa­
dek ich powiększy się o 85,000 franków.

— * O zabiciu opryszka Leone pisze Pol. Corr: Śmierć 
herszta opryszków Leona i rozproszenie jego bandy jest wy­
padkiem, którego znaczenie sięga daleko za granioe Włoch. 
Leone od lat wielu już zapewne był najstraszliwszym i najza- 
wołańszym hersztem rozbójników we Włoszech; prowincyą Pa­
lermo a nawet całą Sycilią teroryzował i głównym był powo­
dem smutnego w ostatnich czasach stanu bezpieczeństwa w 
krainach owych. Podróżni a zwłaszcza cudzoziemcy nie mogli 
się wychylić z bram miasta Palerma bez narażeniasię na nie­
chybne porwanie lub napaść. Zuchwałość Leona tak była wiel­
ką, że w końcu nawet wtrącał się do polityki, wywierał wpływ 
na wybór deputowanych i dyktował krajowi osobne, własne 
prawa, a nikt nie ważył mu się sprzeciwić, władze zaś nie zdo­
łały ukrócić jego srogi potęgi. Leone był głową tak zwa­
nej czynnej Maffii, która formalną siecią tajnych intryg 
oplątała całą Sycylą; śmierć jego tedy uważać można także 
za ostatnią godzinę Maffii.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 17 czerwca 
Adolfa bisk. i Marcyana męcz., w kalendarzu słowiańskim 
Drogomyśla.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
8 minut 23.

Dnia 17 czerwca 1399 śmierć Jadwigi. — 1799 legion pol­
ski w bitwie pod Trebią. — 1835 śmierć Bonawentury Niemo- 
jewskiego.

Pojutrze w poniedziałek dnia 18 czerwca Marka i Mar­
celina męcz., w kalendarzu słowiańskim Długosława.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
8 minut 23.

Pierwsza kwadra dnia 18 czerwca o 7 godzinie przed po­
łudniem.

Dnia 18 czerwca 1434 yogrzeb Władysława Jagiełły. — 
1574 ucieczka 2 Krakowa ¡j n~.vka Walezyusza. — 1580 ścięcie 
w Wilnie zdirajóy Ościka. 1792 bitw» z Moskwą pod Zieleń­
cami. — 1831 bitwa pod ^Wilnem.

--------------------^0,
* ŚREM, 13 Czerwca. (Z Towarzystw 

go, — Wystawa gwiazdkowa. — Majówka.
warzystwa i dyskusya na niém na temat: 
względnie kupiec mógłby się do Srëïïîu 3Pr 
do rzemieślników polskich, ' - n-<l----- >•-¥= Opieka polie.
pomocy naukowej —■ Z gimnazyum.)

Dowiadujemy się, iż celem urządzenia 
szłym roku wystawy gwiazdkowej wybrana z, 
Towarzystwa przemysłowego komisya poczyniła ? 
Ułożono program i takowy zakomunikować 
bom interesowanym. Celem wystawy jest • 
i ułatwienie sprzedaży. Wystawa trwać 1 
grudnia rb. Udział w niej wziąć mogą i 
stwa przemysłowego i nieczłonkowie za r 
Wystawiać się będą wyroby własne, jak 
dlowe z podaniem ceny. Przed ukończeń 
dzie wolno odbierać wystawionych przedr 
wystawienia winni się zgłosić do prez 
Wawrzyniaka, przynajmniej do dnia 1 lk..r. 
przedmioty. Odznaczającym się udzielonym b 
znania. ,

Po gwałtownej burzy, połączonej z ulewny

( Blodatch



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 136.
Niedziela, dnia 17 czerwca 1877.

gToniami, a która nieco opóźniła projektowany o godzinie 1 
z południa wymarsz, przemysłowców tutejszych na majówkę, 
wyruszyli członkowie Towarzystwa przemysłowego w dniu 
wczorajszym z muzyką do lasku mechlińskiego za Topiałką pod 
wodzą swego prezesa, ks. Wawrzyniaka. Bawiono się ochoczo; 
mteligencya jednak nie bardzo dopisała. Przemysłowcy około 
11 godziny w nocy powrócili do miasta z muzyką i lampiona- 
mi a po wiwatach wygłoszonych przed mieszkaniem ks. Wa­
wrzyniaka. ks. proboszcza Menzla, ks. Nalentza i wiceprezesa 
p. Madalińskiego rozeszli się spokojnie do domów.

• n?^a odbytóm dn'a 10 hm. zwykłem tygodniowem posiedze­
niu Towarzystwa przemysłowego poruszył prezes ważny dla 
Śremu temat: „Jaki rzemieślnik, względnie kupiec 
mógłby się do Sr emu sprowadzić?“ Obecni na posie­
dzeniu, członkowie w liczbie przeszło 50 mimo prawdziwie 
afrykańskiego skwaru dwie godziny z górę debatowali a w po­
ważnej dyskusyi zgodzili się, zastrzegłszy kwalifikacyą i zamo­
żność odpowiednią, iż w obec stosunków miejscowych mógłby 
w Śremie utrzymać się malarz zdatny, dalej z uwzględnie­
niem okolicy garbarz, szczotkarz, kapelusznik, ku­
śnierz i czapnik, introligator a wreszcie i grzebie- 
niarz. Zegarmistrz niebawem się sprowadzi. Przydłuższa 
dyskusya wywiązała się przy handlu bławatów i sukna. 
Wyrażono życzenie jak najgorętsze, aby ktoś taki handel zało­
żył w naszem mieście, ofiarując wszelkie poparcie. Wzwyż wy­
mienionych rzemieślników Polaków wcale tu nie mamy a leży 
jak na dłoni, że przemysł nasz zakwitłby w najlepsze, gdyby 
ten aż nadto dający się czuć brak wypełnić zechciano. Tylko 
się nie zrażać, bo początek we wszystkiem trudny a niewątpli­
wym jest, że z małym wyjątkiem tych, co jeszcze zbyt jasno 
nie przejrzeli i dla których przemysł polski jest co najmniej 
obojętnym, u nas niezawodnie każdy rzemieślnik polski znaj­
dzie należyte poparcie jeżeli tylko zdatnością, sumiennością i 
— na czem wielu rzemieślnikom zwłaszcza po małych miastach 
zbywa — punktualnością odznaczać się będzie.

Nasze Towarzystwo pomocy naukowej doznało i tutaj nie­
spodzianki ze strony policyi, która zażądała spisu członków i 
statutów Towarzystwa.

P. dr. Ronke, który, jak o tern już dawniej donosiłem, 
od 1 kwietnia rb. przeniesionym został z Poznania do tutej­
szego gimnazyum jako I. nauczyciel wyższy, zamianowanym zo­
stał w tych dniach dyrektorem gimnazyum w Wągrowcu. 
P. Ronke jest katolikiem.

(T....a) PIŁA, 13 czerwca. (Przechadzka Tow. przemy­
słowego. — Biblioteka tegoż. — Jubileusz papiezki. -- Prośba 
do dyrekcyi Tow. oświaty ludowej.) Po raz pierwszy odbyła 
się w mieście naszem zeszłej niedzieli przechadzka Towarzy­
stwa przemysłowego polskiego. O godzinie 2 po południu wy­
ruszyło 10 wozów żniwnych, przystrojonych w zieleń, z muzyką 
i chorągwią na czele do leśniczostwa „trzech jezior“ ’/i mili od 
miasta odległego. Raźna drużyna spieszyła ochoczo przy odgło­
sie muzyki i dźwięku pieśni narodowych na przeznaczone miej­
sce, na którem wszelkie przygotowania do przyjęcia uczestni­
ków zabawy poczyniono. Nieco później zjechało wielu gości, 
którzy z członkami Towarzystwa w jedną harmonijną całość 
złączeni serdecznie się bawili. Rozpoczęto tany i gry rozmaite 
a w przestankach członkowie Towarzystwa śpiewali pieśni — a 
na ich twarzach widać było wyraz zadowelenia i dumy z tego, 
że ci, którzy przed niedawnym jeszcze czasem tak po macosze­
mu obchodzili się z językiem swoim, że nawet sami między so­
bą obcym się posługiwali, dziś z pełnej piersi uroczym dźwię­
kiem ojczystej mowy, strojnym melodyą narodową zapełnili las, 
który im wdzięcznem na to odpowiadał echem. Na miłej tej 
zabawie zeszedł prędko czas, słońce schyliło promienistą twarz 
swoją i rzucało od przedmiotów malownicze cienie; zaczęto też 
myśleć o powrocie. Podniósł tedy głos zacny nasz p. dr. Przy­
byszewski i w imieniu Towarzystwa podziękował przybyłym 
gościom, że w przechadzce tej udział wziąść raczyli i przez to 
do. ożywienia zabawy znacznie się przyczynili. Z gości odpowie­
dział na to czcigodny ks. proboszcz h larowi cz z Morzewa a 
zwróciwszy się do dr. Przybyszewskiego, dziękował mu za o- 
piekę nad opuszczonymi przemysłowcami w Pile i zakończył 
swą mowę ż> ożenieni lepszej dla ąas doli. Poczem wszyscy 
zebrani po trzykroć wykrzyknęli „niech żyje' i z zadowoleniem 
pokrzepieni na duchu i ciele do zagród swych wrócili. Z ża­
lem zaznaczyć mi trzeba, że z zaproszonych gości ks. proboszcz 

JSt o ck na niewinną . zabaw ę przybyć nie raczył, jak w ogóle 
organicznych prac naszych starannie unika.

Towarzystwo przemysłowe widocznie się rozwija i coraz 
więcej życia w mieszkańcach tutejszych budzi. Jeśli istnienie 
jego zawdzięczamy jedynie nieustannym staraniom p. dr. Przy­
byszewskiego, to do podtrzymania i rozkrzewienia jego nie mało 
przyczyniło się Towarzystwo oświaty liidowej, którego 
czcigodna dyrekcya przysłała nam 200 przeszło książek i obra­
zów jak również i inni dobrodzieje, którzy datkami w książ­
kach dość sporą już bibliotekę naszą znacznie zasilili.

Dzień 3 czerwca jako dzień jubileuszu ipapiezkiego obcho­
dziło Towarzystwo uroczyście w lokalu swojm, przyczem p. dr. 
Przybyszewski stosowny do tego miał odczyt: „O życiu i zasłu­
gach Ojca św. Piusa IX.“ Wieczorem lokal Towarzystwa pię­
knie był oświetlony. W mieście żadnej iluminacyi nie było, 
nawet i ci z katolików, którzy w dzień królewskich urodzin 
okna swe zazwyczaj pięknie mają oświetlone, nie uważali za 
stósowne zadokumentować swego bezstronnego zapatrywania 
się, które jako zasadę swą głoszą. Lepszy częstokroć otwarty 
wróg, aniżeli bezstronny przyjaciel, paraliżujący swą obojętno­
ścią zacne prace innych.

W obec smutnego położenia naszego i zalewającego nas 
germanizmu, wywierającego zwłaszcza przez szkołę szkodliwy 
wpływ na młodsze pokolenie, obowiązkiem świętym rodziców 
czuwać nad dziatkami swojemi. Kiedy nam przecież coraz 
więcej owych kapłanów polskich ubywa, którzy i w pałacu i 
chatce radą i czynsm parafian swoich wspierali i dla tego od 
wszystkich czcią otoczeni byli, kiedy tu na kresach nie ma już 
komu w niektórycn okolicach opuszczonego ludu do obowiąz­
ków świętych względem kraju rodzinnego nawoływać, odzywam 
się z prośbą a raczej z propozycyą do szan. dyrekcyi Towa­
rzystwa oświaty ludowej, która już tyle do podnie­
sienia ludu naszego się przyczyniła, aby przy rozpisaniu kon­
kursu na dziełka ludowe zechciała uwzględnić lub wprost roz­
pisać konkurs na powieść, wykazującą obowiązki nasze co do 
języka rodzinnego, i uwzględniającą przedewszystkiem stosunki 
okolic przeważnie germanizmem zalanych. Powieść taka, z zna­
jomością rzeczy napisana, oddałaby wielkie przysługi społeczeń­
stwu naszemu.

(dokończenie). — Miscelánea: Z kroniki lwowskiej. — Wy­
stępy gościnne Józefa Richtera w teatrze lwowskim. — Ne­
krologia. — Drobne wiadomości literackie, naukowe i arty­
styczne

— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku nr. 76 
i zawiera: Od redakcyi. — Rozkosze macierzyństwa (drzewo- 
)"yt). — Kronika tygodniowa. — Rotułowicze, powieść Teodora 
Tomasza Jeża (dalszy ciąg). — Ko-espondencya z Poznania. — 
Przegląd teatralny. — Przegląd polityczny. — Piotr Kiolbassa 
(z drzeworytem). —Reineke-Lis, poemat satyryczny Gothe’go 
(dalszy ciąg z 2 drzeworytami). — Romans wiosenny (poemat 
z drzeworytem). — Warszawska wystawa Towarzystwa zachęty 
sztuk pięknych (dalszy ciąg). — Z widowni wojny (2 drzewo­
ryty). — Początki dramatu greckiego (dokończenie). — Fer- 
mentacya i zjawiska chorobliwe (dalszy ciąg). — Piotr Paweł 
Rubens. — Szachy. — Rebus. — Janina, powieść w dwóch to­
mach z angielskiego (dalszy ciąg).

— Ekonomisty wyszedł z druku nr. 2 i zawiera: Przy­
szłość tegorocznej wystawy krajowej — O potrzebie założenia 
centralnych magazynów wer Lwowie. — W sprawie ucisku po­
datkowego. — Gospodarstwo i przeSnysł: Wystawa rolniczo- 
przemysłowa we Lwowie 1877 r. —Ogólne zgromadzenie człon­
ków krakowskiego Towarzystwa gospodarczo-rólniczego. Gali­
cyjski zakład zastawniczy i kredytowy we Lwowie. — Ruch 
handlowy: Handel zbożowy. — Telegramy zbożowe. — Za­
miejscowe kursa handlowe. — Sprawozdanie lwowskiej izby 
kupieckiej. — Z lwowskiej izby handlowej. — Koreapondencye: 
Z Tarnopola. — Z Krakowa. — Z Ickan. — Sprawozdanie o 
stanie ziemiopłodów w Besarabii, Rumunii i na Bukowinie. — 
Targ na bydło: Wiedeń. — Oświęcim. — Targ na nierogaci- 
znę: Wiedeń. — Składy zbożowe we Wiedniu. — Przekazy 
pocztowe do Ameryki. — Sprawy kolejowe: Koleje krajowe. — 
Wykaz tygodniowy gal. kolei Karola Ludwika. — Ruch na ga­
licyjskich kolejach w marcu 1876 r. — Rosyjskie koleje żela­
zne w r. 1876. — Tygodniowy ruch finansowy. — Galicyjska 
kasa oszczędności we Lwowie. — Kalendarz finansowy: Wy­
plata. — Repertoarz walnych zgromadzeń w miesiącu czerwcu 
rb. <'db\ć się mających. — Skorowidz dywidend. — Ciągnienia 
pożyczki Towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju, pożyczki 
państwowej z r. 1839 i 1864. — Pociągi kolejowe. — Od wy­
dawnictwa. — Rosya ekonomiczna: 1. Towarzystwa bankowe 
i zaliczkowe.

— Towarzysza pilnych dzieci wyszedł z druku nr. 17 
i zawiera: O biednym muzykusie i o lichu, które siedziało u 
niego za piecem przez Wacława Szymanowskiego (ciąg dal­
szy). — Obrazki historyczne: VII. Jan Zamojski, kanclerz i 
hetman wielki koronny herbu Jelita. — Pallas Atene przez 
Wojciecha Dzioduszyckiego (z ryciną). — O miłości ku rodzi­
com. — Do skowronka przez J. P. — Przysłowia z objaśnie­
niami. — Szarada. — Dla ociemniałych dzieci. — Rozwiązanie 
zagadki historycznéj z nr. 16. — Od redakcyi.

lipiec-sierpień 64.—, — na wrzesień-październik 62.— żąd. na 
pażdziernik-listopad — żąd.

Okowita: per 100 litrów mało zmian.; w miejscu 51.30 m. 
żądano 50.70 marek ofiarowano, — na czerwiec 50.80—, 
na czerwiec-lipiec 50.80, na lipiec-sierpień 51.— płac, i żąd., 
na sierpień-wrzesień 51.90— płac., — na wrzesień-październik 
52 marek żądano.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

Pszenica biała
„ żółta 

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch . . .
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Administracya Dziennika Poznańskiego przyjmuje
przedpłatę w Ilości 4 marek

na przekład francuzki

Lilly Wenedy
Juliusza Słowackiego

dokonany przez
3uliusza Mień.ta

W dalszym ciągu złożyli przedpłatę:
8. Pani hr. Kwilecla z Kwilcza . 4 Jt#
9. Niemojewski z Bytynia . ... . ..... . 4 „

Gdańsk, 14 czerwca.
Sprawozdanie J. Fajansa.

Powietrze: w nocy deszcz ulewny, z rana chłodno, 
następnie jasno i nieco cieplej; wiatr północno-zachodni.

Pszenica loco była na dzisiejszym targu mimo niepo­
myślnej depeszy londyńskiej w dobrej choć nie ogólnej ochocie 
dc kupna i sprzedano też 700 ton po wczorajszych pełnych 
cenach. Płacono za rosyjską murzącą 119/20 funt. 195 m., 
n«yjską 122 iunt. 212 m., pstrą 121 funt 230 m., 125 lunt. 
234 m., jasno pstrą 128/9 funt 245, 247, 250 m, wysoko pstrą 
130/1 funt 260 m. per ton. Termina przy małej podaży stałej; 
na czerwiec 245 m. pł., czerwiec-lipiec 242, 243 m. pł., sier­
pień-wrzesień 235 m. żąd., wrzesień-październik 224 m. żąd. 
223 marek ofiar. — Cena regulacyjna 244 marek. — Wypowie­
dziano 50 ton.

Żyto loco słabo; rosyjskie 118 funt po 147 m. per ton 
płacone. — Termina bez obrotu; na wrzesień-październik 
dolnopolskie 160 marek żąd. — Cena regulacyjna 153 m., — 
dolnopolskie 163 m.

Groch loco nie handlowano; termina bez ochoty do ku­
pna. Cena regulacyjna 127 marek. Wypow. 150 ton.

Rzepik zimowy termina krajowy na wrzesień-paździer­
nik 295 marek pł. 300 m. żąd.

Okowita loco nie dowieziona.
Depesze. Londyn 13 czerwca. Pszenica bez zmiany, 

przbyłe ładunki bardzo spokojnie, inne zboża ociężale i bez 
zmiany. Powietrze chłodne.

Amsterdam, 13 czerwca. Pszenica loco bez obrotu, 
termina niżej, 324. Żyto loco słabo, termina niżej, 195. Olej 
rzepiowy 38, Rzep 391. Powietrze piękne.

Giełda berlińska, 15 czerwca.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 225-269 m. wedle 

gatunku żądano; pstra marchijska -— marek z kolei płacono, 
na czerwiec 251-250.—.—, — na czerwiec-lipiec 249.50-248, 
lipiec-sierpień 228-227—, na wrzesień-październik 222-220.50 
m. płac.

żyto per 1000 kilo w miejscu 156-188. m. 
tunku żądano; rosyjskie 156-163. nowe rosyjskie 
z kolei, krajowe 18Ó-186. z dworca, piękne rosyj. 
na czerwiec 15850-159-158.50, czerwiec-lipiec 158.-
sierpień 156.------, na wrzesień-październik 156.-
płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 130-180 m 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 110-163 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.------, rosyjski 120-140, pomorski
154-157.50. wschodnio i zachodnio-pruski 130-143, — szląski 
150-157.50, bardzo nadp. rosyjski —, czeski 145-158, węgierski 
— marek z dworca płacono, na wiosnę-----żąd., na czer­
wiec i czerwiec-lipiec 133, — lipiec-sierpień 136.-135., wrzesień- 
październik 14Lm.pl.

Groch per 1000 kilo do gotowania 156-183, na paszę 
140-155 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu---------m., stara
—marek wedle gatunku płacono, nowa mołdawska — 
płacono.

Rzep per 1000 kilo 272-285 marek.
Rzepik per 1000 kilo 272-285 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 64. mrk. bez 

beczki płac, na czerwiec 64.5—, czerwiec-lipiec 64., lipiec- 
sierpień —, wrzesień-październik 63.5 m. pł.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 66 marek.
Olej skalny per 1000 kilo w miejscu 28.5 m.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 52.8— m. pł., 

na czerwiec i czerwiec-lipiec 52. nom., lipiec-sierpień 52.3-52-52.1 
na sierpień-wrzesień 53.3-53-53,1, na wrzesień-październik 53.5-2-3, 
m płacono.

Berlin, 15 czerwca. Mąka pszenna numer 0 3350- 
32 00, nr. 0 i 1 3100-3000 m.; rżana nr. 0 25.50-23.50, nr. 0 
i 1 23.50-22.50 m.

na czerwiec-lipiec — pł., lipiec-sierpień 136.5-137-136.5 płac., 
sierpień —.— płac., sierpień-wrzesień —.— płac., na wrzesień- 
październik 141.5-142 płac.

Kukusudz(a loco bez interesu.— Termina bez obrotu. 
Wypowiedziano —,— ent Cena wypow. — m. per 1000 kilo.
Loco 135-150. m. wedle gat.; rumuńska —.------ z kolei pł.
nadps. mołdawska — z kolei pł., tur. — z statku pł., węg.
----- z kolei pł., na ten miesiąc 140 ż., czerwiec-lipiec — żąd.,
lipiec-sierpień —.— pł.

Mąka rżana trzyma się. Wypowied.----- ctr. — Cena
wypow. —.— m per 100 kilogr. Nr. 0 i 1 per 100 kilog. brutto
z miechem, płynąca — płac., na ten miesiąc 23.10—.------pł.
cena przecięciowa —.— mar. pł., na czerwiec-lipiec 23-22.95.—
pł., lipiec-sierpień 22.90-22.85 pł., sierpień-wrzesień —.----- .—
pł., wrzesień-październik 22 75-22.70 płac., pażdziernik-listopad 
- .----- .— pł., listopad-grudzień — pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 154-183 marek wedle 
gatunku, na paszę 133-153 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy ———. m. Rzepik
zimowy--------mar. płacono. Rzepik latowy — m., nasienie
lnicze — m.

Olej rzepiowy loco wyżej płac. Wypow. z beczką —
entn., bez beczki-----centn. Cena wypowiedzialna z beczką
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
65. marek, bez beczki 64. marek, na ten miesiąc 64.5 płac., 
cena przecięciowa —.— m., na czerwiec-lipiec 64.—. m., — 
lipiec-sierpień — pł. sierpień — płac, na wrzesień-październik 
63.7-64.-63.4 pł. na paździer.-listopad 64-64.1-64. płac., listopad- 
grudzień 64.-64.3-64 płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki — marek. 
Olej skalny loco słabo. — Rafinowany (Standard white) 

per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —. m. per 100 kilogr. 
Loco 28.5 marek, na ten miesiąc 27. płac., cena przeeięc. — 
mar.,j na czerwiec-lipiec — płacono lipiec-sierpień płacono,—
sierpień-wrzesień----- , wrzesień-październik 26.5------ . m., —
październik -----pł., pażdziernik-listopad — pł., listopad —
pł., listopad-grudzień — płac, grudzień —.------płac., grudzień-
styczeń — pł.

Okowita loco zpocz. wyżej w koń. słabo. Wyp. 20,000 litr. 
Cena wypowiedzialna 52.2 marek per 100 litrów a 100 prc. —
10,000 pr. z beczką. — Loco — pł., na ten miesiąc 52.2-------.
płac., — cena przecięciowa —.— marek, — na czerwiec-lipiec 
52.2-—. żąd, — lipiec-sierpień*52.5-52.8-52.4 pł., — sierpień-' 
wrzesień 53.6-53.8-53.3 pł., wrzesień-październik 54.-53.5—.— pł.,
pażdziernik-listopad----- .— pł., listopad-grudzień — pł., grud.«
styczeń — pł.

Okowita per 100 litrów ń 100 prc. = 10,000 prc. bez 
beczki looo 52.8— płac, ze spichrza —. pł.

Mąka pszenna nr. 00 34.50-33.50, nr. 0 33 50-32 00, nr. 
0 i 1 31.00-30.00.

Mąka rżana nr. 0 25.50-23.50, nr. 0 i 1 23.50-22.50 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

wedle ga-

—, lipiec- 
— marek

wedle

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 16 czerwca.

ŁOZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Suchecki 
z Królestwa Polskiego. Kurnatowski z Warszawy. Bro­
dnicki z Nieświastowic. Taczanowski z Pieruszyc. Pani 
Sczaniecka z Miedzychoda.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Hubert z Kopaszyc. 
Władysław Szubert z Wielfetejwsi. Julian Gomolewski z 
Ozechla. Szulczewski z Boguniewa. Drwęski z Dulska. A. 
Fischer z Erfurtu. Abel z Międzyrzeca.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Pani Garlicka z córką z 
Orodyslawic. Busch z Konina. Zboinski z Pułtuska. Ko­
walski z Kalisza. Bojewski z żoną z Czernichowa. Jabłoń­
ski z Berlina. Pani Ostrzemiewska z córką z Nadojek. 
Błędowski z Konina. Martens z Wilna. Piwkowski z Pe­
tersburga. Mikoszewski z Wschodnich Prus. Hanisz z 
Szczecina. Pani Skolimowska z Turyńska.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 16 czerwca.

Poznań, 16 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: pięknie
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

czerwiec 165, czerwiec-lipiec 165, lipiec-sierpień 163, sierpień- 
wrzesień 162, jesień 162 pł.

Okowita: słabo
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

czerwic e 49 70—.—, lipiec 50.10 —.—, sierpień 50 70—.—, 
wrzesień 51.30, październik ¿0.80 listopad 50.40 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 4920 ofiar.
(W.) Poznań, 16 czerwca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1 

17-18 50 m„ rżana nr. 0 i 1 13—14 mir. per 50 kilo.

Biur sa telegraficzne.
(Notowania z dnia 15 czerwca.) 

SZCZECIN, 15 czerwca 1877.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Revue Polonaise. Pod powyższym tytułem zacznie 

wychodzić w Paryżu czasopismo wyłącznie sprawie polskiej 
poświęcone, dwa razy w miesiącu, objętości 2 do 3 arkuszy 
druku. Prenumerata roczna wynosić będzie 30 franków. Re- 
dakeyą Revue Polonaise obejmuje p. W. Gasztowtt. Pro­
gram powyższego pisma podamy w dniach najbliższych.

— Staraniem hr. Władysława Platera wyszła w Zury­
chu osobna odbitka w tłumaczeniu francuzkićm dokumentów 
ogłoszonych przez rząd angielski w sprawie Unitów. Broszurka 
ta, obejmująca 68 stronnic druku -awiera wszystkie doku­
ment» ogłoszone w ostatnim izas: przez rząd W. Brytanii.

— Ziemianina wyszedł z druku Nr. 23 i zawiera: O prze­
zimowaniu kanianki i sposobie jéj tępienia. Dr. A Sempoło- 
wski. — O produkcyi nasienia koniczyn i traw. — O życie 
świętojańskiem. — O niektórych owadach szkodliwych polom 
naszym. Zygmunt Szaniawski. (Dalszy ciąg.) — Chów drobiu 
v zastosowaniu do teraźniejszych potrzeb: Tuczenie kur (ciąg 
ilszy). — Korę' jondencya rolnicza: Z Krotoszyńskiego. — 

"odniowso* 'ąd gospodarczy. — Sprawozdanie z handlu 
om i pcciągowem. — Sprawozdanie z handlu

- Wiadomości handlowe. — Jarmarki. — Stacya 
nasion w Żabikowie. — Wakujące miejsca dla urzę-

Todarczych. — Ogłoszenia.
' literackiego wyszedł z druku nr. 24 i zawiera :

•> i n: dzieją narodu w lepszą przyszłość opie- 
łość powieść Maksa Miillera, przekład Lu- 
''brazy z kraju: Kropiwnik, poemat Erne-

“). — Historya królów elekcyjnych przez 
i, marszałka W. Ks. Litewskiego (ciąg 
’śli kilka o Januarym Suchodolskim

.ąg dal.) — O znaczeniu nauk przyrodni- 
.wodowćm wykształceniu przez dra Józefa 

zenie)- — Sztandar, powieść przez J. Cla- 
yi Jarmund (ciąg dalszy). — Australia, z

¿a przełożył Feliks Lewicki (dokończenie). — 
.i: Historya i krytyka: O dziele Fr. hr. 

flisem: Królestwo Polskie od początku swego 
‘“opadowej (1815—1830); przez St. Buszczyń-

‘v/eła Doroieyana Mieczkowskiego przez A- O,

—-------------------------------- -
Ceny targowe

w mieście Poznaniu 
dnia 15 czerwca 1877 roku.

Towar

piękny. 1 średni, 
wart. fen. | mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

Pszenicy . . szefel po 50 kilo
Żyta ..... - - -
Jęczmienia. . . - - -
Owsa...................... - - .
Grochu do gotow. - - -

„ na paszę - - -

12
8
8
8

60
80
20

11
8
7
7

50
50
90
50

10
8
7
7

50
10
40

Rzepiku zimowego - - - — — — — — —
Rzepiu zimowego - -
Rzepiku latowego - - -
Rzepiu latowego - - -
Tatarki - - »
Kartofli - - -
Wyki - - -
Łubinu żólt. - - -

„ niebiesk. - - -
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białej
Grochu białego - - - 1 1 1

 1 1 
1 «

 i i 
i 1

60 2

1 
i 

1 13 
1 

1 
1 

1 
1 

i

1 
1 

1 1” 
1 

1 
! 

1 
1 

1

25

Ceny targowe są te same, co ceny ustanowione przez sto­
warzyszenie kupieckie.

Giełda bydgoska, 15 czerwca.
Pszenica: 214-244 m.
Żyto: 152-106 m.
Jęczmień: wielki 163-168, mały 150-160 m.
Owies: 149-164 m.
Groch do gotowania 154-158, na paszę 139-148 w.
Wyka------m.
Łubin niebieski —.— m. — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 50.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 15 czerwca.
Zyto: per 1000 kilo spk.; — na czerwiec 157.50 ż. i ofiar., 

czerwiec-lipiec 156. pł., lipiec-sierpień 154 i., wrzesień-paździer. 
153-152.50 żąd., pażdziernik-listopad —m. żąd.

Pszenica per 1000 kilo 238 marek żądano, — na 
czerwiec-lipiec 238 m. żąd., wrzesień-pażdź. — ż.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 130.------marek płac., — na

czerwiec-lipiec i lipiec-sierpień 129-128.50 pł. — na wrzesień- 
październik 130. m. żąd.

Groch per 1000 kilo do gotowania------ m., na paszę
------marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo — m. żąd.
Rzspik zimowy: per 100 kilo na czerwiec—.— żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo stale; —- w miejscu 66.— 

marek żądano, na czerwiec 64,50, czerwiec-lipiec 64,50 żąd., na

Pszenica niezm. 
na czerwiec-lipiec. . . . 238 
na lipiec-sierpień .... 235 
na wrzesień-październik 223

Żyto stale
na czerwiec-lipiec .... 152 
na lipiec-sierpień .... 152 
na wrzesień-październik 153 

Olej rzep. spok.
na czerwiec................... 64
na wrzesień-październik 62 

BERLIN, 15 czerwca
Pszenica słabiej i 

na czerwiec-lipiec .... 248 
na wrzesień-październik 221

Żyto trzyma się
w miejscu ................
na czerwiec ................ 158
na czerwiec-lipiec. . . .158 
na wrzesień-październik 156

Olej rzep. spok.
w miejscu ................ . —
na czerwiec.................... 64
na wrzesień-październik 63

Okowita słabo
w miejscu ................... 52
czerwiec-lipiec.............. 51
na sierpień-wrzesień . . 53 
na wrzesień-październik 53

Okowita niezm.
w miejscu ....................
na czerwiec-lipiec .... 
na lipiec-sierpień . . . . 
na sierpień-wrzesień . .

Owies
na wrzesień-październik
na.................................

Olej skalny 
w miejscu. ........
na jesień......................

1877.
| Owies

50' na czerwiec-lipiec ....

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy . . . . 
Austr. losy z r. 1860 .
Włoska renta.................
Amerykany .................
Pożyczka turecka . . . . 
71/, prc. Rumuny . . . . 
Polskie listy likwidac. .

°0 Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy....................

Uspos. spok.

50

30

51 80 
51 50 
51 50 
62 50

145 —

12 75

144 — 
Not. iU 
85 50
93 —
93 50
94 90 
97 60 
67 25 
99 30

8 50 
12 80 
56 50 

218 — 
53 — 

227 — 
363 — 
1123 50

Berlin, 14 czerwca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco trzyma się dobrze. — Term, trzym się. 

Wypow. 2000 ctr. Cena wypowiedzialna 252.5 m per 1000 kil. 
Loco 225-265 wedle gat., żólta-ros. — marek z kolei pł., pstra 
march. — z kolei pł., żółta (czerw.) na ten miesiąc 253.-252.— 
pł., cena przecięciowa — pł., na czerwiec-lipiec 251-250.5— 
płac., lipiec — płac., lipiec-sierpień 228.-228.5 płac., sierpień- 
wrzesień — płac., wrzesień — płacono, wrzesień-październik 
221.5-222.5-222 płac., październik —pł., pażdziernik-listopad 
219. płacono.

Zyto loco piękny towar uważany. Termina stałej. Wy­
pow. 10,000 centr. Cena wypowiedz. 158.5 m. per 1000 kilo. 
Loco 157.-189 m. wedle gatunku żąd., piękne nowe — z ko­
lei i za statku pł., ros. 157-164. m. z kolei i ze statka pł., kraj.
180-186 m. z kolei i ze statku pł., nadps. kraj.---------m. z kolei pł.
mocno nadps. rosyj. — z kolei pł., na ten miesiąc 153.5-159 158.5 
płacono, cena przecięć. — pł., czerwiec-lipiec 158-158.5-158 
płacono, lipiec —.— płac., lipiec-sierpień 156-156.5 156 płac., 
sierpień-wrzesień —.— pł., wrzesień-październik 156-156.5-156 
płac., pażdziernik-listopad —.— pł., listopad-grudzień — pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-180 marek 
wedle gatunku.

Owies loco bardzo trudno pokup. Termina mało zmień. 
Wyp. 4,000 ctr. Cena wypowied. 134. m. per 1000 kil Loco 
110 163 m. wedle gatunku, wsch. i zach. prus. 134 145 z kolei pł., 
na teu roiesiąo------ . płac., — cena przecię, iowa — płac.

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciére du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
dó głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Uró„ hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Compare t), proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 79211. ürvaux. 15 kwietnia 1875. Od' lat czterech 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Ńr. 6?845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy £' 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawnoici i 
bezsenności i wycieńczenia,

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy.

Cena Revalesciére za */, funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 fen., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Oomp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Oallerie) -i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Fabriciusa.

Z wszech stron świata
nadchodzą do nas zlecenia na stawną i licznemi rycinami za­
opatrzoną książkę: Dra Airy metoda naturalnego leczenia. 
Księgarnia nakładowa zaledwie niezmiernemu nawałowi obsta- 
lunków zadosyć uczynić może, przeto zaleca się, aby każdy za­
wczasu w najbliższej księgarni egzemplarz takowej sobie za­
mówił. Przy obstalunku zaś, dla uniknienia wszelkiego niepo­
rozumienia trzeba żądać wyraźnie: illustrowanego wydania 
1 mr. kosztującego, z Ricbter’s Verlags-Anstalt (księgarni 
nakładowej) w Lipsku.

Bez ratunku, zginiony! — bywała odpowiedź dla nieje­
dnego, który cierpiał na rozstrojenie nerwów, ną chorobliwą 
słabość, na skutki dawniejszych nadużyć itd., która odzywała 
się do niego na każde do nauki wystosowane pytanie i wszelką 
odejmowała mu nadzieję wyzdrowienia. Dla takich cierpiących 
jest tedy pewną i racyonalną pomocą użycie preparatów 
Coca (Pigułki Nr. III za pudełko 3 -^) dr. Jwzé AIva- 
reza. — Bliższe szczegóły w przepisie używania i w broszu­
rze, której w Poznaniu u aptekarza A. Pfuhl bezpłatnie do- 
stać można.______________ ______________________  ;

Elżbiety Hesslerowej Eau pour 
pieds zapobiega odparzeniu nóg, wzmacnia skórę na 
nogach i usuwa niemiły zapach potu także poi pacha­
mi, flakonik 2 marki 25 fen. Elżbiety Kesslerowéj maść 
na guzy uśmierza natychmiast ból i palenie i usuwa 
guzy, pudełko po 1 mr. 50 fen. E. Kesslerowéj .maść 
na nagniotki jako unicum chlubnie znane, usuwa bez 
bólu wszelkie gatunki nagniotków bez krajania, pudełko 
1 mrk. 50 fen. du nabycia, yf Ppzpąpju u J. Flaiiter’a, 
Chwaliszewo. , ‘ ' ' 7(2353) 1

14Lm.pl
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Szanownemu Duchowieństwu jako 
tćż i Publiczności, tak licznie zgro­
madzonej i udział biorącej przy 
pogrzebie Matki naszej składam 
za cale rodzeństwo szczere i serde­
czne podziękowanie. [3130]

Jan Eichatendl

Bekanntmachung.
Seit dem Jahre 1875 ist in hiesiger Stadt ei­
ne dreimonatliche d. h. in jedem dritten 
Quartalsmennte zu erfolgende Erhebung der 
s&mmtliehen, in monatlichen Baten fälligen 
directen Staatsstenern und Renten eingeführt.

Sr. Excellenz der Herr Finanzminister hat 
nun genehmigt, dass die drei monatliche Er­
hebung der Torbezeichneten Steuern von jetzt 
ab nicht mehr im dritten sondern schon 
im 2ten Quartalsmonate erfolgt.

Wir richten deshalb an die steuerpflichtige 
Einwohnerschaft die dringende Bitte alle in ei­
nem Quartale Billigen Steuern und Renten 
rechtzeitig, jedenfalls
vor dem 8 des Jedesmaligen 

zweiten Quartalsmonats
zu zahlen, damit die gesetzlichen Zwangsmaass­
regeln möglichst vermeiden werden.

Wir machen hierbei darauf aufmerksam, 
dass die Communal-Einkommensteuer viertel­
jährlich vorauszuzahlen, daher bereits am 15 
des ersten Monats fällig wird.

Posen, den 8 Juni 1877.

DER MAGISTRAT.

alne zebranie
sekcyi lekarskiej

Towarzystwa
przyjaciół nauk

odbędzie się dnia 25go b ni. (a nie 
24go, jak poprzednio było postawiono- 
nem) o godz. 6ćj wieczorem. (Sils')

Stowarzyszenie
Drukarzy Polskich

w Poznaniu
obchodzić będzie w niedzielę 24 czerwca rb,

W PARKU WIKTORYI

300-letnią rocznicę
zftłożenift

pierwszej iritai. w Poznanie
uroczystem nabożeństwem w kościele Jagiel­
lońskim Bożego Ciała o godz. 9‘/2, następnie 
o godz. 11 w sali parku Wiktoryi według u-Nakładem J. Buszczynskiego 

wyszła Świeżo całkowita powieść współ- łożonego przez Komitet programu a zakończy 
czesna w 3 częściach, napisana przez »’«. wspólnemM. _I>L Chamskiego p. t.:

Nasze życie
i sprzedaje się we wszystkich księgar­
niach po 4 Marki. (2622)

Z drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. 
"W. Łebióski) w Poznaniu co tylko wyszło:

PAMIĄTKA
obron yj ązykanarodowego

w r. 1876
Zawiera wedle stenograficznych zapisków 
w doslownem tłumaczeniu rozprawy Sejmu 
Pruskiego nad projektem o Języku Łrzę- 

(30471! d°wym i rozprawy Parlamentu Niemieckiego

Bekanntmachung.
Die Brotver kaufsstelle
Nr. 2 am Stadtwaagegebäude soll bis ultimo
März k. J. anderweit vermiethet werden. 

Hierzu haben wir einen Termin auf 

Donnerstag 21 Juni er. 
Vormittags 10 Uhr

im Zimmer Nr. 13 auf dem Rathhause wo 
selbst die Bedingungen einzusehen sind, an- 
beraumt und laden Bietungslustige hiermit 
ein. (3138,

Posen, den 12 Juni 1877.
Der Magistrat.

nad Językiem Sądowym, oraz inne doku- 
menta odnoszące się do rozpraw tych.

Poświęcona, członkom kół polskich Sej­
mu pruskiego i parlamentuniemieckiego. 

Poznań 1677
. Nakład i druk drukarni J. I. Kraszewskiego 

(Dr. W. Łebiński).
' 28 ark. 8*. Cena 1,25 Mr. Porto pod opaską 

20 f.

Sądowa wyprzedaż.
Należące do masy konkursowej G. A. Roth- 

holtza zapasy towarowe jako to sukna, dyńe, materye latowe, podszewki, gotowe 
ubiory, kołnierzyki, slipse, itd. efekty 
wojskowe wszelkiego rodzaju, przybory do 
jazdy, mundury, 'oznaki dla urzędników po­
cztowych, telegraficznych i policyjnych itd. 
wyprzedają się w kramie przy Rynkn Nr. 53. 
po nizkich cenach. [3135]
Ludwik Mauhelmer

sądowy zarządzeń masy.

III ROCZNIK
-'Miot rolniczo- wMaósffl

w W. Księstwie Poznańskiem.
Zawiera sprawozdania z przeszło 100 kółek 
(1060) i ogłoszenia.
Poznań 1877. Nakład i druk drukarni J. 1 

Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński).
10 ark. w. 8°. Cena 2,50 Mar. Za nadesła­
niem należytości i 2Ó f. na „Pamiątkę“ a 
10 f. na Rocznik na opaskę rozsyła obydwa 
dzieła franko Drukarnia J. 1, Kraszew­
skiego) Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Z drukarni J. I. Kraszewskiego 
(Dr. W. Łebiński) w Poznaniu wyszło 
i poleca się: (2683)
Kupiec i przemysłowiec

jakim warunkom powinien uczynić za­
dość i jakie okoliczności uwzględnić, 

(gdy zamierza się osiedlić? Napisał 
W poniedziałek'dnia 18 mb. rano od 10' . Dr. Rakowicz.

sprzedawać będę publicznie przy Poznań 1877. Str. 104. Cena 1,50 M.

Ankcya wina.

Synku 64 wielką partyą prawdziwego szam- za którą pod przepaską franko rozsyła 
Dr. Łebifakieg. . Poznaniu.

Waiilieiuier,
królewski komisarz aukcyjny.

10. Katalogu 10.
dzieł polskich

A ntykwarn
K. Calliera w Poznaniu

wyszedł arkusz dziesiąty (X) i rozsyła 
się na żądanie fr. bezpłatnie.

Co tylko opuściło prasę znakomite 
dzieło Dr. J. H. Reveille-Pavise:

„Starość“
popularny wykład fizyologii, psycho­
logii, medycyny i hygieny względnie 

do wieku starego przełożył
Dr. Franciszek Olszewski.

Cena Marek 6.
skład główny w księgarni E. Calliera
Antykwarnia E. Calliera

poszukuje

druków polskich
z lat 1763-1793.

Koga insklego Józefa dz. p. n.
Sztuka budownictwa Tia swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

Przesądu Poznańskiego po­
jedynczych tomów lub zeszytów

Eucykopedyi powszechnej,
wyd. Orgelbranda, pojedyńczych ze­
szytów. 

Dla pp. Księgarz)'.
1 KRONIKA ‘ 
żałobna rodzin wielkopolskich 
itd. zawierająca przeszło 3000 nekro- , 
logów i około iOO rodowodów, 
opartych powiększej części ua aktach grodzkich 
a obejmująca wraz z dodatkiem w którym 
się mieszczą wspomnienia osób zmarłych pod­
czas druku aż do 15 bm. lub pominiętych 
w głównem dziele, około 40 arkuszy ści­
słego druku, jest na ukończeniu. — 
Przedpłacicieli jest dotąd około 500.

Zamierzam resztę nakładu w ilości 500 
egzemplarzy albo ryczałtem, albo w par- 
tyach po 1(0 egzempl. zagotówkąodstąpić.

Cena przedpłaty wynosiła 10 marek; ce­
na sklepowa ustanowiona na marek 15.

Łaskawe w tej mierze oferty przyjmu­
je wprost bez pośrednictwa^

Teodor Zyehliński 
Sw. Marcin 43. 

Poznań 15 maja 1877

20

wielką, loteryą. premiową,
celem rozszerzenia 

ogrodu zoologicznego
w Poznaniu 

są. do nabycia w Ekspedycyi Dziennika 
Pozn. po 3 M. Ciągnienie 1 lipca rb

śniadaniem które kosztować 
będzie 1 markę 50 fen. od osoby. Chcą­
cy wziąć udział w rannej uroczystości, zechcą 
się zgłosić do członka komitetu p. J. Macie­
jewskiego, św. Marcin Nr. 20 do dnia 20 bm, 
Po południu zaś o godz. 3 rozpocznie się w 
ogrodzie zabawa z tańcami, połączona z 
grą premiową dla Dam i Panów oraz pu­
szczenie balonu, ognie sztuczne itd.gj^T' W ran­
nej części obchodu tylko panowie udział brać 
mogą. — Wstęp na zabawę 1 jnarkę.

Komitet.
W niedzielę dnia 17go bm.

w parku Wiktoryi

majówka
w połączeniu

z loteryą fantową 
Towarzystwa

młodzieży kupieckiej.
Początek zabawy o godz. 3. Powrót 

wspólny parowcem. (3131)

Pensyonat
dla młodz. szkól. — przygotowanie do 
wyższ. klas gimn. i realn. lub do egzam. 
iednor. — korepetycye; dozór nie­
ustanny. Opłata roczna 400 tal., z 
nauką 600 tal. u -- (bl08)

K. Hadasza
w Wroclawin

Aorwerkstrasse Ir. 13,

W wyprzedaży
Rynek 90. Rynek 90.
sprzedają się w zapasie jeszcze będą­
ce towary jako to: (2717)
tapety, drążki do firanek,
rolosy, porcelana, szkło
dla szybkiego ich uprzątnięcia po 
bardzo tanich cenach. Przy większych 
zakupach daje się odpowiedni rabat.

Nathan Charig.
Rynek 90.

Dr. Maurycy Zebrowski
z Krakowa były ekstern szpitali paryzkich, or­
dynować będzie na czas kąpielowy w Szcza­
wnicy a w miesiącach leczenia winogrona­
mi i podczas zimy w Meranie. (2997)

Waschmittel
HENKEŁ&C2

Aachen:

Majówka
Towarzystw a muzycznego
odbędzie się w parku Wiktoryi dnia

de Mélisse des Carmesí
IB OY K It

na ulicy Taranne 14 w Paryżu.l

J. Trhankiewicz
Wilhelmowski plac 4, I piętro, 

poleca wielki wybór zagranicznych i kra­
jowych materyi, na porę wiosenną i

latową, (121)
ubiory kompletne od 12 tal-
paletoty latowe od 10 tal
marynarki, surduty i fraki od 8 tal. 
spodnie od 31/, tal
kamizelki od l1/, tal.
Gotowe futra do podróży^ marynarki 
i paletoty futrem podszyte jako tćż 
wszelkie wyroby kuśnierskie. Stare fu­
tra przerabia się i przemienia na nowe.

SßoH.tfinbiger Çrfafc für eifc. — Sebeufenbe (5r; 
iparntfj an *£ett unb Soften. — $>ie 2Bafd>e totrb otync 
SŚieićbe bienbenb toeifc unb boflfominen geruchlos 
Steinigung ber ©arbtnen unb ©ptęien ofyne Steibung. — 
©anjttdje Unfcbab liebreit fur btc $35fd)e garantirt. 
groben ju genögenbrn ^erftnflen gratis unb 
franco. — Depots zu errichten gesucht.

datki, szkarpetki, pończochy 
dla dam i dzieci, kołnierzy­
ki, mankietki, krawatki, rę­
kawiczki poleca jak najtaućj

Louis Levy
Fryderykowska ul. naprzeciw nowego 

gmachu pocztowego. (3110)

Woda z rośliny zwanćj miodownikiem 
karmelickim, nagrodzona medalem na po­
wszechnej wystawie w Londynie w r. 1862. 

20 b. m. Wyjazd wspólny Z muzyką Środek ten powszechnie znany i używany 
nastąpi parowcem o godzinie 48/4 z po-®

J K. Kardoiińska
d Kagazyn mód

i (1857) t
“ krawiecczyzny damskiej Vg Wilhelm, ul. 17, naprzeciw hotelu de fi

< France poleca na sezon wiosenny nowo- g.
ści paryzkie w wielkim wyborze. Suknie F g wykonuje podług najświeższych modeli.

lla mm

' na reumatyzm.

Wskutek szybkiej pomocy, jaką mi 
przyniósł Balsam Bilflnger’a*) 
w ciężkich moich długoletnich cierpie­

niach reumatycznych i w skutek o- 
głoszenia mego z najszczerszego przeko­
nania pochodzącego podziękowania od­
bieram códzieunie zapytania, na które 
z radością ku dobru cierpiących odpo­
wiadam ; a przeto też pozwalam sobie 
donieść, że mieszkam obecnie Mantins- 
gasse 10. Erfurt (2340)

MARYA HUFELD.
*) Do nabycia przez aptekę Elsnera, 

w Poznaniu.

łuduia. (3120)
Zarząd.

Rudolf Mosse
ekspedycya anonsów

wszystkich
dzienników krajowych i zagranicznych

Berlin
ekspedyuje anonse wszelkiego 
rodzaju do dzienników do każde­
go celu najstosowniejszych 
i obbeza tylko ceny orygi­
nalne ekspedycyi dzienników, 
gdyż o nich bierze prowizyą.

Mianowicie poleca się usilnie

,,Berliner Tageblatt“
który przy nakładzie (1945)51,500 egzesnpi.
stał się najwięcej czytywany»), 
dziennikiem niemieckim, zi odpo 

wiedni celom insercyi.

Ekspedycya niniej. dzień, przyj­
muje zlecenia dla przesłania ich 

do powyższego biura.

I

pleksyom, apara 1 lzuwa- 
niu, zemdleniom, migrenom 
boleści 1 rżnięciu w żołąd­
ku, niestrawności i. t. d. (2

Skład główny w Poznaniu w aptece) 
p. Dr. M a n k i e w i cza ;w Warszawie w 
skład, mat- aptecz. p. Mrozowskie­
go i Galie.inmsioiimooomwii

^VES ET
3 *° $YP

BROMURE DE CAMPHRE
Du Docteur CLII
LAURÉAT DE LA ÏAGDLTÉ DE MEDECIME A PARIS 

(prix monthyon)
Kapsułki i Pigułki Dr» CLIN 

z Bromku kamforowego używają 
się w słabościach muzgu i nerwów, 
chorobach serca i kanałów odde­
chowych, a szczególniej następu­
jących : Astmie, Bezsenności, Biciu 
serca, Hysteryach, Padaczce, Za­
wrotach, Obłędzie, Boleściach 
głowy Dolegliwościach narządu 
moczo - płciowego , dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.
W Paryżu p. CLIN et C°, ul. Ra­
cine, 14; w Poznaniu w aptece 
p. Dr Mankiewicza i we wszyst­
kich znaczniejszych aptekach.

Wodę selterską
sodową

w butelkach jako tćż w syfonach poleca

W. Sobecki
124) pod Ratuszem.
Gotowe skrzynie do wełny, 

gotowe wańtuchy, 
drelichy na wańtuchy, 
płachty do rzepiu, 
płachty do żniw, 
drelichy na markizy, 
płótno na rolosy, 
gotowe miechy itd.

poleca po tanieli cenach przy uznanym za 
dobry towarze. (2463]Ś. Rasitorou bck,

Rynek OS, ,
nnrożiiik Nowej ulicy.

Kagiel angielska j najlepsze) 
konstrukcyi jest do sprzedania od Igo 
lipca. Sw. marciu 64.

i _ (3133)_____________________
I Ulubione bardzo wełniane, wigonio- 
we i bawełniane (3140)

i koszule trykotowe 
białe i kolorowe jako tćż patento­
wane pończochy angielskićj dłu­
gości i rozmaite inne artykuły 
nadeszły i poleca je jak najtanćj

Benon Graetz
Zamkowa ul. 83.

PR1UBZIMY -----------

OOCOÖOÖOOOÖOÖ

francuzki koniak
i polecają jak najtaniej (‘--718)

i Bracia Andersch.
Polecam mój doświadczony nieszi odliwy 

t proszek do zasypywania przeciw
i potowi nóg;
■ i innym mocnym potom [pod pachami, na 
rękach itd.] Zamiejscowi otrzymują za nade- 

j słaniem 11 sgr. tranko ilość wystarczającą
|! na całe lato. (3141

•! Weiss
I Poznań, Czerwona apteka.

'Wielki wybór
' pięknych szczecińskich pieców ha- 
j chlowyela poleca jak najtanićj

Ed. Wolschkc
g-arllcarK (3134) 

I' Zamkowa ulica Nr. 83b.
. ’ Wszelkie zamówienia na furmanki do

o
»i

Anonsuje się g
eduiej celowi, gdyż można być pewnym, że przy wyborze dzienni- .Ib.I dFJ y
j najskuteczniejsze a doniesienie każde najkorzystniej będzie urządzone,

Księgarnia E. Calliera poleca bro 
szury tyczące się legionów:
1. E. Callier: Słówko o legionach. Cena 

25 fen., z przesyłką 30.
2. Niepoprawni. Cena fen. 60, z prze­

syłką 70.
3. Co robić ? Cena fen. 60, z przesyłką 

70 fen.
4. Na dzisiaj. Cena fen. 30, z przesył­

ką 40.
Wszystkie cztery razem wzięte z prze 

syłką 1 M. 80.
Wyszła i jest do nabycia broszura :

NIEPOPRAWNI
UWAGI

broszurek legbme pokkh
Bolilircziś irzGiffiżiifi trfiści -w turcyii] jOTffld treści

poleca Antykwarnia - 1
fi. Calliera w Poznaniu

po cenie znacznie zńiżonćj 1 talarar.
W księgarni Źupańskiego co

tylko opuściły prasę następujące dzieła: Księgarnia K. Calliera poleca '
1. tom III dzieł dramatycznych

Szekspira tłumaczenia Stanisława wHiwimt •
Koźmiana. Cena 9 M ; I i II tom 1110 DV tCiUI U WOMy . 
kosztują 15 M. (3095) - •

Biorący wszystkie trzy tomy płacą tyl­
ko 15 Mr.

2. Podróż nad Renem i w 
Slzwajcaryi. Cena 6 M.

Dra lir a sposób leczenia 
naturalny

32 ark., z licznemi w tekście drukowa- 
nemi anatomicznemi drzeworjtami, cena 
1 Mark, wydany nakładem Richtera w 
Lipsku (Richter’s Verlags-Anstalt in Lei­
pzig), w języku polskim i do nabycia we 
wszystkich księgarniach. —

To szczególne dzieło można wszystkim 
chorym, wszystko jedno jakąkolwiek cho­
robę cierpiących, tem więcej ostatecznie 
doradzać, czem tyczący się sposób leczenia

Biako w istocie (w samej rzeczy) się do- 
kazał, jak owe w książce liczne druko- " —' — • • . »---- A— zWMfti

nwjodpowiedoiej celowi, gdyż można być pewnym, że przy wyborze dzienni­
ków wybiorą się najskuteczniejsze a doniesienie każde najkorzystniej będzie urządzone, 
najwygodniej, ponieważ oszczędza się korespondeneya z pojedyńczemi gazetami a 
nadto jednego tylko potrzeba manuskryptu, i
najtaniej, ponieważ i szczędzą się portoryum, zaliczka pocztowa, opłata za stręczenie 
i wszelkie inne wydatki i koszta,
jeżeli się obwieszczenia zam'ast bezpośredniego ich przesta­
nia do gazet oddaje do pośredniczenia ekspedycyi anonsów

Haaseustcin & Vogler w Wrocławiu
than la. Neufeld św. Marcin 1. 

która oblicza tylko oryginalne ceny wiersza każdego dziennika a za przyjmowa­
nie ofert, itd. żadnego nie oblicza wynagrodzenia.

ELIXIR ET DRAGEES DU Dr RABUTEAU
(Lauréat de l’Institut de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały 
w szpitalach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy 
zalecają je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wynędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczer­
pane i osłabione niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u p- GLIN et C', ulica Racine, 14-
Dostać można : w Poznania, w aptece p. Dra Mankiewicza i we wszyst­

kich znaczniejszych aptekach. 

i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują, są zawsze w za, asie

8
 żelazne ogrodzenia do grobów, pły­

ty granitowe i slupy u

gB.Łoewenherzi
nastp.

A. Schlesinger.
Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 

obok rejencyi. (2712) j

OCOCOCOCOOOOOOOOJ

ASTMY

spaceru
furmanki

1 podroży uskutecznia tanio

Emmerich
. [2563) . róg Wolnicy i Małych Garbar.__
| Pralnia wełny Karola Heine’go 
■ w Rothenburgu n/0.
| węzeł march - pozn. i wrocławsko - świdnicko 
• fryburgskiej ki lei, przyjmuje i w roku także 

bieżącym ped znanemi warunkami każda ilość 
’ wełny do fabrycznego wyprania, pośre- 
’ dniczy w sprzedaży wełny pranej za gotów- 

Duszność , chrypka, katary zada- ką jako też za życzeniem w jej lombardowa- 
wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde- nie. Miechy do brudnój wełny są bezpła- 
chowych ustępują po ożyciu Rurek antias- tnie na usługi a każde żądane objaśnienie 
matycznycli p Levassenra, 23 rue de la daje się jak najchętniej. (2390)
MO.maić w Paryżu. [3.] i ' '—————————■

YKtszut można: w Poznaniu w aptece Dr.'
Mankiewicza w Warszawie w składzie' 
o wi rów aptecznych pp. Gallego i Spiessa1

TURCYI
przez S- W.

Poznań 1877, stron 30. Cena 0,60 M. 
za którą rozsyła franko drukarnia J. 
I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński)! 
w Poznaniu.________________ (2682)'

Księgarnia E. Calliera 
nowe najdokładniejsze

NAGRODA NARODOWA 16,600 FR. 
Wielki medal złoty P. T. LAROCHE

Med. na Wyetayńe Międzynar. Paryskiej i875.

1. Schäter, mapa Turcyi europejsko- 
azyatyckićj, m‘ 1 i 3,000,000 pię/ 
ciokolorowa. Cena M. 1, z przesyłką 
M. 1 fen 10. ,
Mapa Turcyi europejskiej, sztycho­
wana, irop.-format. pięciokolorowa.

- Cena M. 1 fen. 50. z przesyłką M.
1 fen. 60. j

3. Mapa teatru wojny (w pięciu sek-' 
cyach) imper.-format. Cena 2 50 M 
z przesyłką 2.60 M.

4. Mapa teatru wojny, imper.-format, li- 
tografowana, różnokolorowa. Cena
2 M., z przesyłką 2,10 M. (naj­
lepsza i najdokładniejsza dotychczas.)

5. Handtke: Mapa teatru wojny w Azyi 
i Europie (Dardanele, Bosforus). M. 
1 fen. 50 z przesyłką 1 M. 60 fen.

Pieniądze nrzyjmują się w znaczkach

2.

zawierąjący wyciąg z trzech gatunków chininy
wzmacniający, przeciwgorączkowy i powracąjący siły.

CHINA LAROCHE jest Elixir przyjemnego 
smaku, wyższość jego i skuteczność nad w3zel- 
kieml winami i syropami z chininą, stwierdzone 
zostały doświadczeniem w szpitalach przez 20 
lat pomyślnego użycia, przeciw niedostatkowi 

/i opadnięciu ze sił, upośledzonemu trawieniu, 
mozolnemu powrotowi do zdrowia, przeciw 
gorączkom trzęsącym, uporczywym i zadaw­
nionym.
Wymagać 

należy
zamie- w

szczonego
obok

podpisu.

ŻELAZEMUHINA Z
w połączeniu szczęśliwem ze Solą żelazietą ła­
two rozpuszczalną ze substaneyamt wchodzą- 
ceml w skład Chiny Laroche pojedynczej.

Zalecana przeciw niedokrwistości, przywraca 
krwi czerwone kuleczki, stanowiące silę 1 pięk­
ność krwi naszćj; przeciw błędnicy, upławom, 
dla kobiet po połogach.

W Paryżu, ulica Drouot, 22

Ławki ogrodowe
stoły ogrodom

krzesła ogrodowi
jako tćż <245

donice do mli !<

Bengalskie ognie, la 
przedmioty do gr 
ném powietrxn i

WIW
i r.k bibliot- :

W Poznaniu, w aptece P. Dra Mankiewicza; w Warszawie, w Składach ma. 
teryalów aptecznych PP. Mrozowskiego i Galie.

poleca

S. J. Auerba
Rysunki mebli ogrodowych na żą 

bezpłatnie.

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I b
Zalecane w słabościach gardła, chrypce, zapaleniu gardła, zawrzod waceniu w nsta 
irytaeyl w gardle i gętie przez palenie tytuni , zapobiegają działaniu mer««« 

[rarTIIAhl* kaznodziejom, mówcom, profesorom 1 śpiewak m, albowiem utrzymują siłę organu :
IjFTHńpJjl ry żu w aptece p.Dethan, Faubourg St. Denis, 90; i u v tkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują śro

CUKIERKI
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Tylko 40 fenygów 5
1OOOO

wysoko eleganckich przedmiotów przybyło co tylko 
i sprzedają się takowe tylko po 40 fen sztuka.

Ogólny zastój handlowy, który przyczynił się do tego, że tak a fabrykan- 
tów jak robotników towary się nagromadziły, nastręczył « •

ESazarowi — Bismarcka ulica Ar. II
sposobność nabycia powyższych partyi, który obecnie podaje i Szanownej Publi­
czności Poznania i okolicy rzadką, sposobność korzystania z taniego 
tego nabycia.

Towary są wszystkie pięknej i dobrój roboty, przytem wedle najnowszych 
wzorów za uderzającą tanią cenę 40 fen. za sztukę, która zaledwokosztaroboty 
opłaca. Partya ta składa się z welkiego bardzo wyboru rzeczy damom dostro- 
ju służących, medalionów, brosz i kolczyków, krzyży, naszyjników, śpilek po- 
dwójnych do włosów, łańcuszków do zegarków, śpilek do chustek, szelek, grze­
bieni do włosów, japońskich szklanek i podstawek do butelek, z malaturami 
złotemi, puszek do kawy, herbaty, cukru i cykoryi na 1 funt,

Portmonetki, notesy, torebki ścienne, konsole, serwisy dla palaczy, przybo- 
ry do zapalenia ognia, ramy do fotografii, przybory do pisania, kółka do kluczy, 
koszyczki do chleba, kwiatów, owoców i do robótek, towary z marmuru i alaba­
stru, wachlarze, zabawki dla dzieci w największym wyborze, szczotki do rzeczy, 
cygarówki, mydła toaletowe itd. i 100 innych jeszcze rzeczy. (2844)

EDWARD TOVAR

*

Celem zwinięcia naszego

§ magazynu mebli §
q otwieramy całkowitą wyprzedaż niżej cen fabrycznych. X
8 M. Czariiński i Spółka

Poznań-

A. Hyrszfeld j
handel szklą przy Wrocławskiej ulicy 21. h

podejmuje:
Oprawę obrazów w najnowsze ramy p 
antykowe, brukselskie, kolońskie i ber-

Fabryka papierosów i tytuni tureckich
firma:

B. WeUer (J. W. Konopacki)
W DREŹNIE

poleca Szanownéj Publiczności nowe gatunki papierosów a mianowicie:
Piccolo supérieur 20 M. ) » » 
Spécialité© pour Berlin 40 M < g S 
Aïda bez mundsztuków 50 M. ) - § 

nadmieniając przytém, iż główny skład jéj wyro­
bów znajduje się w Berlinie Kaiserl. Passage, 
u pp. Loeser Wolff*, w Wroclawin 
NeumarktNr. 12 u p. II. €■• Ćottscflillch. 
jun.. w Inowrocławiu u p. W. Popła­
wskiego. (2869)

Drezno, w czerwcu 1877.

Paryż.
ijjjRue de Bondy 66

Er furt. Halle n. S. Lipsk.
Rynek 48. Rynek 1. Peterstrasse 34?

Poznań.
ISismarkowska ulica Nr. 11.

Przy tćj sposobności polecam znaczny wybór

artykułów paryzkich
po znacznie zniżonych cenach ze względu na chwilową stagnacyą. 

Nowe przedmioty po 40 fen. także w znacznym znajdują się
zapasie.

poleca:
kieliszki francuskie tuzin od 5 Mrk. 
kieliszki czeskie tuzin od 4,75 Mrk. 
szklanki dubeltowe tuzin od 2,80 Mrk. 
szklanki i kieliszki krajowe tuzin od 

1,20 Mr.
oprawne obrazy i lustra.

(2093)

lińskie.
Oszklenia całych budowli jak i wszel­
kie reparacye szklarskie.
Oszklenia okien kościelnych.

I

woda tj. elektryczny kwasoród do picia i wziewani- 
powiększa natychmiast apetyt, sen, trawienie i po 
prawia cerę twarzy przez czyszczenie krwi i wzmo 
cuienie systemu nerwowego nawet w najuporczywszych 

razach. Polecenia godną jest mianowicie cierpią ym na pier i, serce i nerwy (słabość) 
a skutecznie używa się przeciw dyphtberitis. — 6 but. kuncentr. wraz z opak. 8 Mark, 
w Poznaniu u S. Sobeskiego w Bazarze. Prospektu bezpłatnie. Składy zakładają się 

Burckll&irdt, aptekarz (Greli & Radlauer),
 Berlin W., Wilhelmstr. 84. (1711

Ozonowa

Dr. Władysław Krajewski
lekarz zdrojowy w Teplicach czeskich (Teplitz-Schónau) radzi chorym 
we własnóui mieszkaniu od ’/aK do 9 rano i od *4 do 6 po południu. Mie­
szka w Teplicach lŁąiserhof (obok Kaiserpark) na dole. (2305)

Zdrojowisko
Koenigsdorff-Jastrzęb

otwarte dnia 15 maja.
Tanie, zdrowe i przyjemne miejsce pobytu. 

Nowo zaopatrzone we wszelki komfort. Prze­
pyszny park i ogrody, wyborna kapela ką- 
pielna, reuniony, gabinet bogaty do czytania. 

Lekarze: Dr. Odebrecht, dr. Fanpel.
dzi

Kąpiele żołowe i pa­
rowe, natryskowe, 
serwatka, wszelkie 

wody mineralne, 
specyalność dla 

dzieci. •
Z dworca Petrowitz (ces. król, kolia północna) ’/< godziny,

Skoncentrowane 
żoły.

Wody mineralne 
tegorocznego nalowu 

do
rozsyłania gotowe, 

z Raciborza (Górno-

Wino szampańskie,
czerwone, węgierskie, reńskie, prawdziwy 
frnneuzki koniak i przedni stary rum poleca

A. Lubiński.

A. Kasprowicz
w Gnieźnie przyjmuje codziennie od 9 do 12 a od 3 do 6 godziny, 
we Wrześni co czwartek u p. Kuczkowskiego.

OOOOOOOOOOOI
(2974)

szląska kolej) 2'/2 
spozycyi. Tanie

stacyach do dy- 
(2325)

dobra żwirówka.' Furmanki na wszystkich 
¡obreäpi,mieszkania wskazuje jak najchętniej

Inspekcya zdrojowiska
(Bade Inspektion.)

Od lat wieiu znany zaszczytnie prawdziwy Kingelliardt-Gilopk-g

nera plaster ze stęplem (M. RINGELHARDT)1 znakiem na pu-

dełkach próbowanym i poleconyem przeciw: prólinienin kości, rabowi,
karbnnknłowi kołtunowi, upławom, gruczołom, odziębliźnie oparzeniu, 
zapaleniom, w ogóle przeciw wszytkim zewnętrznym bólom, boi ściom 
żołądka, nagniotkom, reumatyzmowi i rwaniu i. t. d. i jest do do nabycia 
po 50 i 25 fen. w Oeiwone.j aptece (A. Luchs rynek 3) w Poznaniu 
B. Heinz w Gostyniu Czerwonej aptece w Wystruci (Insterburg) skład 
główny Kränzelmarkt Apotheke (Th. Czerweuku] we Wrocławiu itd. Fabry­
ka w Gohlis pod Lipskiem, Eisenbahn9tr. 18. W powyższych handlach jest także 
do nabycia Ringelhardt Uniwersalny balzam z tym samym znakiem na pndełkech i 
poleca się głównie na wszystkie boleści brzucha, ruptury, wszystkie 
bóle reumatyczne, zafalenia wszelkiego rodzaju itd. pod gwarancj ją 
pudełko sposobem nżycia 1 i 2 mrk. (22o)

Pani M. Ringelhardt w Gohlis pod Lipskitm. Mój mały synek cierpiał na tak- 
zwany Wasserbruch (jak chorobę lekarz nazwał) i płakał i wił się co noc w 
boleściach i nie można było znaleść na to (rady. Poznawszy już przedni pański 
plaster Glöknera jako znakomity środek, orosiłam pana o łaskawe podanie mi 
bliższych szczegółów. Zwróciłeś mi pan uwagę na pański balzam uniwersalny, 
którym miałam nacierać łagodnie bolące miejsce. Z jak największą podzięką do­
noszę panu, że synek mój już po pierwszejn natarciu spał spokojnie i że obecnie 
po użyciu pierwszej dozy pańskiego balzapiu zupełnie uleczony został. (219)

Kämmerzell po Fuldą, dnia 17 grudnia 1876.
Wendelin Bräbler, burmistrz po zaslużbowy.

Zakład wodociągu i fabryka wyrobów metalowych
St. Oflerskiegro i

Rynek 16/17
zakłada kąpiele, - I Wszelkie wyroby mosiężne

wodotryski, klosetyn|||||ny 2,©lc!ZiSSfl0 6orze'ni’ browa- 
itp. V *rów jako tćż oku-

urządzenia we wszystkich gatunkach. cia do drzwi i okien.

Mycothanaton (śmierć grzybów).
O l 1861 l‘. przez władze i techników budowniczych doświadczony środek 

do radykalnego wygubienia i znpobieżenia grzybowi domowemu, prepa­
rat do impregnowania drzewa i przeciw gniciu. (2950)

Sprawozdanie, przepis użycia 
BERLIN, W. Leipzigerstr. 1(7.

cennik rozsyłają na życzenie bezpłatnie i 
Vilaiñ at? Co. fabryka chemiczna.

Niniejszém polecam (3010)J. Neimann’a 5

główny
iskład cygar 55 koraandyta w Poznaniu

Fryderykowska ul. 25 naprzeciwko telegraficznego biura.
Ijl Prawdz. import. liawańsBiie cygara od 150—450 M. 

za 1000. Hambnrg. bremeidk. od 75—250 M. za 1000. Pra­
wdziwe Manilla ff (Haw. & Cort) od 120—180 M. za 1000. Ha- 
wańskt Ausschuss (bardzo . ulubiony) 50—80 M. za tysiąc.

Dalćj bardzo lubiono Maiki po cenach od 27—100 M. jako to:
Nr. 22 Simbolo, Nr. 19 Zamora. Nr. 51 Regarda, Nr. 119a 
Cassilda, Nr. 26 Sphinx, Nr. 30 Carolina, Nr. 86 Flora,
Nr. 117 Tullorias, Nr. 109 Palmito. Nr. 22 Noblessa, Nr.
30 Mathilde, Nr 119 Valera, Nr. 11911a Cruzado Nr. 27a 

lquia de Oro, Nr. 31 Henry Clay, Nr. 103 Cabinet,
Nr. 82 Łegjitlmidad Londres de Gusto, Nr. 136 Rapidez etc.

Jk wszystkie w doskonałym gatunku, w pudelkach po 50 i 100 szluk.

U Jedyny główny skład cygaret
fabryki Jean V©IIFlS w Dreźnie.

Jk Skład firm Sulima, Łaferme rosyjskich i amery- 
iZl kańskich cygaret.
jT Skład główny prawdz. holenderskich 
fj cygar wolnych od Nikotynu po-cenach od 50—66—75 i 100 M Y Zamiejscowe zamówienia przesyłają się franko a nie podobające 
¿h się marki zamieniają się. (2993)? J. Neumann
fu Fryderykowska ulica 25 naprzeciwko telegraficznego biura.

żelazne pompy podwórzowe i uliczne
w każdćj wielkości, tak konstruowane, że wszelkie reparacye wentylów itd. 
wykonują się u górnych części pumpy. Pumpy te tańsze są co do ceny 
aniżeli drewniane i dostarczam ich i ustawiam pod gwarancyą. Medale- i 
cenniki przesyłam na żądanie darmo i franko.

A. Vollhase
fabrykant pump i rur, Pólwiejska ul. 5.

0

MrekmeO. To w. jkc. Mlii jarowiii.
Bezpośrednia pocztowo-parowa żegluga

pomiędzy

Hamburgiem a Nowym Yorkiem
‘ z zawijaniem do Havre, za pomocą przepysznych niemieckich 

poczto wo-parowych okrętów:
Pommerąnia 20 czerwca. Suewła 4 lipca. Herder 18 lipca. 
Gellert 27 czerwca. Lessing 11 lipca. Hammonla 25 lipca. 

i dalej regularnie co środę.
Ceny podróży:

1 kajuta Marek 500, II kajuta Marek SOO, międzypokład Marek ISO.
Między (199)

Hamburgiem a Indyami Zachodniemi
do Havre zawijając, do rozmaitych portów Indyi Zachodnich 

i wybrzeża zachodniego Ameryki
Allemannia 22 czerwca. Franconia 22 lipca. Vandalia 22 sierpnia

i daléj regularnie dnia 22 każdego miesiąca.
Bliższych wiadom ■ ' co do frachtu i podróży podaje pełnomocnik jeneralny

Ylerialiiii jobif.
poświęcone przez OJCA ŚWIĘTEGO z Rzymu ode­
brałem, prócz stale zamówionych mam jeszcze pewną 
ilość do zabycia. (3121)

Złote po 18 M., srebrne po 2 M.
Antoni Stark

złotnik i jubiler
Wilhelmowska ul. 1!8, naprzeciw hotelu francuzkiego

SULTANIA
Skład cygar i

Au&jlist 35«;: .
Iralltâtsir

Poznanin

Wm. Miller’» nastp. w Hamburgu. 
(Adres te egramu: Bolteil Hambnrg). 
^iletschoir, Kramarska ul. Nr. 12, w 

eśni Abraham Hantoronlcz 
w. w Kępnie Salomon Elsner, KĄ 

rutkach Hugon Harąuard.

piętro

Aa obecną porę polecani wielki zapas

kapeluszy słomkowych
również pilśniowych i jedwabnych. (n 08) 

Niemniej czapek, rękawiczek« krawat, la­
sek, parasoli, poduszek safianowych, kufrów 
do podroży, portmonetek. D!a Sz. Duchowieństwa
Obojczyki i birety po ceńach umiarkowanych,

Ć. Adamski,
Bazar.

Wilhelmowska ul. Nr. 18.
poleca nowe gatunki

Aida lOO a 5 Mr.
Piccolo 1OO a 2 Mr.
Patinitza 1OO a 8,50 Mr.
Rennert 1OO a O Mr.

Oprócz tego wszystkie gatunki z fabryk Sulimy, Wellera, Prze- 
deckiego, Orient, oraz cygara importowane hamburgskie i krajowe 
po jak-,jia tań'zych cenach.- - (3029

Ciü»
to

Dla.rzetelnych zamiejscowych kupców z zaliczka 30.000, 60 0 00 
100,000, 200,000 do,3,000,000 Marek poszukuje nalychmilast 
stosownych' dóbr rycerskich i majątków,i proszę’• panów właścicieli 
mających chęć, sprzedaży,abv śie niezwłocznie dó mnie załosilif

- ouy y WTl I I y I I J V I sJ (\ I VI > I 111 U J U l l\ V n . I |J | U O t ę (JOI I U V V W1O.OLI

mających chęć sprzedaży,aby się niezwłocznie do mnie zgłosili

IZYDOR LICHT, agent dóbr w Poznaniu ,

POINÇON DU MÉTAL 8LANC 
OIT ALFÉN10E

ALFĘ
NIDĘ

y i szkła
tana
od najtańszych cen, kieliszki

6 M., kufle do piwa białe 
amy do obiazow i lustra po 

(125)

s

) Prawdziwą Alfenidę

GhristofleetGomp.
z rękodzieł ni

W PARYŻU i KARLSRUHE 
wszelkie przedmioty z wyc śniętym stęplem 
Christofle p-> cenach f ibrycznycli; t ikże 
t iwar. po- rebrzane, jako tćż n.czynią 
z Britania metalu, nowego srebra, samo- /-pumgrrń-pTTA 
wary rosyjskie, machiny wiedeńskie do tc.tIKlaTUfLŁj 

sprzęty kościelne, wszystko z uajlep8^1^ 
:h jak najtańszych lecz stałych poleca h*11-

I ’ AMICIkiC DA A DO ,en przeciwnewralgiczny rosyjstudoktora- fł IM IÓI Iw L.“ IVI ft IIV JÓCHELSON jnst środkiem h gienicznym najzu 
ptłuiej nieszkodliwym, który w jednej chwili nśmie

! rza rajgi- ałtowniejsze cierpienia nerwówę, migreny, bóle zębów itd. Cena 5 lranków, 
pocztą franco 6 fr. 50 cent zn fł.-.kon. Żądać oryginalnego podpisu w języku rosyjskim. 
Skład w Paryżu uiica Le Pelletier 22, w Poznaniu w aptece dr. Mankie­ty i cza. ' _______ (28]

! i) (. (1, Arri-sK ,itz, 2, Roe de Castiglione, Paryż Jedyny preparator.

CćhristofmD
kawy, serwS'y posrebrzane 
abryk w wielkm ^wyborze po cenac

HOGG
del materyałów P‘“miennych i galanteryi

AVTOÎSIEtlO ROSE
w Poznaniu w Bazarze.

(2847)

Wilnson Corned Beef i ozory wołowe Chicago
w 2, 4 i 6 funt, puszkach, jedyny skład na Poznań i okolicę u

,268. IZVUOR KI Sdl
Sapieżyński plac 2.

PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.
Preparatowi temu nadano saecyalnle kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu , 

Iwletrza; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu 1 uezy- 
Inlono skuteczność jego niezawodna. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób i 
| 1° PIGGŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy,I 
■wymiotom i Innym przypadłościom specyalnym żołądka.

2’ PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu i źelatem odkwatzonem przez wod 
przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo 
wzmacniające.

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem telaza nlepodlegającym rozkła l 
dowl, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym I piersiowym.

PEPS1NA przez połączenie z żelazem 1 iodanem żelaza łagodzi własności drażniące Jakie todanl 
i żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają się Je~|

'’dynie we flakonach trójgraniastych 1 znajdują się w głównych aptekach.
Dostać można w Poznanln w aptece Dra Manklewlcza. 7j
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IJ. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) ¡¡^

W POZNANIU
wykonuje (130)

spiesznie, tanio i poprawnie od najzwyklejszych do najozdobniejszych

druki wszelkiego rodzaju
kościelne, polityczne, uczone, szkólne, kupieckie, fabryczne, ról 
nicze, bankierskie, urzędowe, hotelowe, do Spółek pożyczkowych, 

rzemieślników, restauracyi i t. d.
Adresować: Dr. W. Łebiński w Poznaniu.

i!
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Przeciwko siwiznie
pod gwarancyą

prawdziwy i najlepszy regenerator 
przywracający pierwotny kolor i siłę 
włcsów. Cena oryginalna butelki 2,50 
M. poleca (119)

Leon Kuczyński
fryzyer i regenerator włosów. Wilhel- 

mowski plac 10.

ts cygar© Piwo grodziskie
lar dawniejsza cena 14 tal., sprzedaję 

dla ich wyprzątnienia teraz za 11 tal._ dla ich wyprzątnienia .c1;;, Tn X dubeltowe marcowe
tysiąc. (3109) >-?

Zamówienia od 500 Sztuk począ-

Guwernantki, Angielki,
Niemki i Polki poleca (2864) 

P. Skokalska we Wrocławiu, y 
Alte Taschenstr. Nr. 16.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycit

pigułek roślinnych 
Cau vaina.

wszy franko.

X Franciszek Kreski, x 
X . Bydgoszcz. X

Osoba
Vf r.ri.ii, r, nr ł • znająca się na gospodarstwie, poszukuj
PA 20 butelek za 3 M. wyłącznie . miejsca do wyręczenia pani lub do wycho 

Szkła. /Q1Q7\ wan’a małych dzieci. Bliższej wiadomości u-poleca /ni Qrr\ “<*Lllł* Illttiyt.il UolCVii AJiiz.nz.vj n iííuvuívo<-i i*

(olof) dzieli pani Guuderman Piekary llb. (3035

¿¿3

ooooooooooooo
0 Gdy córki mojćj, cierpiącćj na 0

. , , A wysokie łdpatki, piersi i Ó
Przepisywane przez lekarzy francuskie, X bjodpa tak że po częścj zdefOr- X

I W. Sobecki ^tndentów
pod Ratuszem. na stancyą pod łagodnemi warunkami. Bliż-na stancyą pod łagodnemi warunkami. Bliż­

szej wiadomości udzieli pani Gili ii der­
ma llll na Piekraach Nr. 11B.

Rzetelna wyprzedaż
składu francuzkiego towarów alfenidowych, strojów 
ze złota i zegarków przez krótki tylko czas przy 
Berlińskiej ulicy Nr. 19. (3145)

Charleshaby z Paryża.

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiém Q 
powodzeniem, ponieważ składają się wyłą-' 
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj 
dowały się w pudeł tzkach kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdój 
pigułce znajdował się napis Cautin, w Pa- 
rjżu Rue Saint Quentin 24

Dostać można w Poznaniu w aptece p. 
Maukiewicza i Barcikowskiego w Bazar ze À 
we Lwowie w aptece pana Karola Miko-* 
lascha i Z. Ruckera; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Be 
dedyka-, w Brodach w aptece p. Küllak i 
pan Kranzos. (161

Omowana figura była niekształtną, a 
krakowscy i wiedeńscy lekarze ule- ~ 

0 czyć nie mogli, wskazano mi fabrykę 0
0 ortopedyczuycli gorse- Q

Dla kupujących dobra/ igr Chłopiec
Wielki wybór korzystnie położonych! — - .... - ,,

dóbr w W. Księstwie Poznańskióm
Otów Kistler’a w Poznaniu,"A każdćj żąd.inćj wielkości wskaże po ce- znajdzie miejsce w mojej kuchni polskiej 

przy Berlińi-kićj ulicy pod Nr. 8, X nie odpowicdniój wartości do nabycia i franeuzktej pod korzystnemi warun-
_ • . <i —— w a (3124):0 Gerson Jarecki

Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.
£¡2515)

PAPIER WLINSI

2 gdzie dostała przyrząd ortopedy 
0 czny, który w roku jednym córkę 0 
Q moją zupełnie uzdrowił. Q

Nie mogę przeto nie polecić jak Q
Onąjgoręcćj i najszczerzćj wszystkim X 

podobniecierpiącym zmiankowanćj *
0 wyżój fabryki. (3033 0
ONowosiolki gościnne pod Rud- 0 0 ,b??P°średnie oferty przy zapewnieniu naj- Prz>Jm,e

• • 1 • \ * jT 6 r»i 61 oś cn A? rł i- o Iz mn xii noreoiło »* fonia 1.1
0 kami. (Galicya). Q

Poszukuje się kupna (2863]

dóbr wielkich,

kami.

Emanuel Kempner
Schweidni-handel win w Wrocławiu, 

tzerstr. 27,

♦
♦ ♦ ♦ ♦

!! Praktyczna nowość!!
do huśtania “W

(3132)
Wazy

ponieważ to zarazem wóz i kołyska.
Wózki dla dzieci 

pokrycia na wózki 
materace do wózków "W 

osobne koła, buksy itd. "W
po najtańszych cenach wyprzedaży w handlu galanteryi 
i zabawek S. leumaim

Q Wilhelmowski plac Nr. 3. Hotel du Nord.
OGOOOOOOOOG^
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Znakomite powodzenie tego Środka zal ;•
11 jego własności sprowadzania na powierz 
chnią ciała zapaleń i irytacyi, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw 
katarom, nieżytowi, oskrzeli, choro 
bom gardlanym, gońcowi, bólom « 
krzyżach etc- rt5j

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyni
przyłożenie wystarcza często i pozostawia 
tylko lekkie swędzenie. — Cena pudełka ł 
f. 50 c. w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u P. WisliD 
przy ul icy Seine 31.

W Poznania w aptece p. Ulan 
klewicza.

Rcinold Busse Q
a rządzca dóbr. 0
ooooooooooooo
Wstrzykiwaniez części organicznych 
J. W. Beck’a w Poznaniu, Wrocławska ul. 34. 
leczy w krótkim czasie rzeżączkę; flak. I Mr. 
50 fen. dostać można w aptece Wgo Elsnera 
i w składzie materyałów aptecznych I So­
beckiego w Starym Rynku w Poznaniu 
jako też w aptekach na

ściślejszej dyskrecyi uprasza wrocławski 
kantor drzewa (Breslauer Holz Comptoir)

II. IlierititRin
(2863) Wrocław.______

Inowrocław,Rynek 101.
Od 1 października rb. do wydzierżawienia

Oilonca
naukę (3128)

C’. Adamski w Bazarze.

Uczeń
posiadający wiadomości szkólne przynajmniej 
tercyi, zgłosić się może zaraz, albo od Igo 

i października b. r. do Składu białych towarów 
w Bydgoszczy (2826)F. Wakarccy.

z komplctnem urządzeniem, w którym do 
nku w loznaniu ty(.jjCzag znajduje się .handel korzeni, wi- 
prowincyi. (2697) •• zaszczvconv iuż od lat kilkunastu
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MAIZENA żywi dzieci. 
MAIZENA wzmacnia słabych. 
MAIZENA pomaga chorym. 
MAIZENA smakuje smakocz-iwi. 
MAIZENA cieszy gospodynią domu.

Polecana specyalnie przez LEKARZY SZPITALNYCH.
Wyborna ta MĄKA POSILNA, zrobiona z najdelikatniejszych 

części najlepszćj AMERYKAŃSKIEJ kukurudzy, otrzymała przeszło 
DWADZIEŚCIA MEDALI.

Do nabycia wraz z receptą w mieście tutejszem en gros et en 
detail u Frenzel et Co. Rynek 56, jako tćż (en detail) we wszy­
stkich znaczniejszych handlach łakoci i towarów kolonialnych.

Bióro techniczne
i międzynarodowe ,ATENTOW

Wyrabia i z nienięża Patenta
w EUROPIE i AMERYCE. 
Przekoustrnowywa technicznie 
niendoskonalone Wynalazki. 

Zajmuje się przygotowaniem 
wszelkiego rodzaju techniczno- 
przemysiowych projektów, ko­
sztorysów,planów,wykonaniem 
tychże całkowitem, jak również 
pośredniczeniem w kupnie, 

ustawianiem i wprowadzaniem 
w ruch maszyn i apparatów etc.

Informacje i korrespondeneye zała­
twiają się w Językach, polskim, rossyj- 
skim, francuskim i niemieckim. Spe­
cyalnie zajmuje się kompletnem urzą­
dzaniem Młynów, Tartaków, Gorzelni 
i Fabrykacyi Beczek za pomocą Pary 35 
oraz 8tatyczncm obliczaniem, Dachów 
i Budowli żelaznych.

Prospekta udzielają się franco.
J. BRANDT & G. W. NAWROCKI 

w Berlinie SW. Kochstr. 2.

na itp. zaszczycony już od lat kilkunastu 
wielkiem zaufaniem licznych odbiorców.
g(F* Inowrocław, Rynek 1O1.

(3014] 51. Popławski

DOM I
n-0 
ó- A

mój przy Starym R
ku Nr. 25 obok Ratusza, w któ­
rym dotychczas handel towa 
rów szewskich prowadzę, jest 
wraz z kramem do każdego pro- W 
cederu zdatnym, od 1-go pa- 
ździernika r. b. dla zwinięcia ę) 
interesu do wydzierżawienia M 
lub sprzedania. (3144) X

H. Nowakowski X
przy Ogrodowej ul. Nr^l/2.’ X

Dnia 5 i O liprtk rb. odbędzie się po-i] 
cząwszy od godz. 10 zrana w Znkrzewku pod 
Dusznikami |stacya kolei żel. Bnk] publiczna 
LICYTACYA dla sprzeży za gotową za- {3
płata wszelkiego żywego i martwego inwen- <4 _ z .
tarza' a mianowicie [2999] S Przy Podgornćj ulicy Nr. 5 pod korzy.

stnemi warunkami jest z. wolnej ręki do 
j 5^ sprzedania. (3123)
ŁffiSSSiSSSSJSEEKiffiffiHSIBffilSSESi;

Kamienica
64 

sztuk bydła Pomieszkanie

Królowa likworów ,,St. Emilion“, P° 
wszechnie używany w połudoiowćj Frań 
cyi i polecany przez doktorów na wszel 
kie choroby żołądkowe. Skład główny 
u A. Cichowicza w Poznaniu i 
Hipolita Rob śliskiego w Kro­
toszynie. Panom handlującym odstę­
puje się rabat. (2914)

(CUKISTOFLÏÏ)|

Pozna-
(122)

8TEMPKL FÜR WEISSES 
METALL

“alekhide” GENASET.Christofle & Co. Paryż i Karlsruhe
FABRYKA

prawdziwej

Aifenidy, pozłacanych i posrebrzan. robót itd.
Zwracamy ponownie uwagę na to, że reprezeutacya nasza wraz z składem na 

znajduje sie TYŁK-O przy Wilhelmowskim placu 'Ir. 1 u pana

Wilhelma Kronthal’a
fabrykanta lamp i że każda sztuka z naszćj fabryki musi mieć stępel Christofle.

Fehlchloss Halle
Sty. Marcin (3129.Kucharz

zdatny do restauracyi znajdzie miejsce 
od Igo lipca 77.

J. Busse.
Nieżonaty (3125]

gorzelnik
praktykujący lat 8 w zawodzie gorzelniczym 
wolny od wojskowości obeznany z najnowszemi 
aparatami posiadający dobre świadectwa jako 
i rekomendacye życzy sobie przyjąć miej­
sce z kaucyą lub bez kaucyi.Bliższe szeczgó- 
ły udzieli J. Koszczyński Trzemeszno.*

Poszukuje się na Litwę zdatnego piwowara 
do wyrabiania bawarskiego piwa, 
także pszczelarza fachowego I ogro­
dnika, botanika. Dla wszystkich zna­
czne pensye i ordynarye; zgłoszenia do

6A. Molińskiego,
(1490) Strzałowa ni. Nr. 4. i)

~AGRONOM
który zdolny jest najmniejszym kosztem naj­
wyższy dochód wyciągnąć jako tóż kulturę ro­
li trwale polepszyć, umiejący sztucznym spo­
sobem gospodarzyć, szukd od Igo lipca lub 
później posady. O adresy uprasza sub H. L. 
W. 30. do Administr, Dzień, p. Nr. 3118.

i Agronoma! B IBlBflBEt»teoretycznie i praktycznie wykształco- 
,-ogatego, 18 koni roboczych, 600 owiec, , ■ Uli 11U Ufa 3® **811M j neg0, z najlepszemi świadectwami któ-

si« 2 4ch. wielkich pokoi’ry większ)m zarządzał majątkiem a w 
mających zaprasza «kuchni, sklepu, drewnika jest do wy- ostatnim czasie w Czechach pracował,

TT WTZP, : najęcia od św. Michała na Gro- J wskaże W Pan prof. Dr. Wituski
_ _ ! bił Nr- (2849)

Dominium 
wo po 1 Książem

300 sztuk
tłustych

Półwiejska ul. Nr. 14.

skopów

(połowa polskich) do sprzedania. (3113
OOOOOOÛ

pod korzystnemi wa 
runkami nabyć.

Bliższćj wiadomości udzieli 
, _ M. Dąbrowski Wrocła- 
X wska ulica Nr. 21.

Dolna Wilda 4. ma wyborne róże, 
Szokalgkl.

wszy urzędnik stanowiska w wielk'ém gospo- 
'......................... "* sub »1 II do(3122) darstwieod l lipca. Oferty 

lidyjpli M » Eks. Posener Zeitnng, 13143)

$

Z powodu ukończenia dzierżawy sprzedaje winogrona kwitną.
się w W lerzenłcy żywy i martwy in-      —_ SS-ĄĄ
wentarz w dniu 25 czerwca rb. przez pu- 
bl czną licytacyą najwięcej dającemu za go­
tową zapłatę: [2578)

woły, konie, krowy
[rasy holenderskiej)

o wce
[rasy Negretti] i trzoda chlewna — wozy, 
brony, plugii, radia, ezworo- 
konna młockarnia z maneżem, 2 
sieczkarnie i sprzęty spichrzowe. Początek o 
godzinie 12. Bociąg z Gniezna przybywa o 
10 przed południem, z Poznania o 12doKo- 
bylnicy [Iiobelnitz) gdzie będą czekały fur­
manki.

Od Igo października rb. przyjmo­
wać będę na pensyą panienki, 
już to uczęszczające do tutejszych 
wyższych zakładów naukowych już 
też kształcące się prywatnie.

Powierzonym wychowankom zape­
wnia się troskliwą opiekę i sumienną 
pomoc we wszelkich lekcyach. (2833)|

Warunki umiarkowane. Zgłoszenia 
aż do Igo października r. b. przyj­
muję w mieszkaniu pani Ant. Bro­
nikowskiej Wiedeńska ul. Nr. I. 
dom Dr. Koszutskiego.

Teofila iiadońska.

Dominium jUsgomlee
pod Kempnem potrzebuje od 
Igo lipca r. b. (3096)

pisarza gospod.
nie żonatego, w średnim wieku.

Rządzca gospod., i
bezżenny, który 20 lat większemi dobrami 
samodzielnie zarządzał resp. administrował, 
życzy sobie od Igo lipca rb. podobną przy­
jąć posadę. Bliższych wiadom.. udzieli J. 
litidzlak w Podgórzynie p. Żnin.
_____ __________(3114)________________
Rządzca gospodarczy,
kawaler, w sile wieku, poszukuje posady od 
Igo lipca rb. Bliższa wiadomość u nauczy­
ciela p. Tomaszewskiego w Niechanowie 
p. Witkowo. (3106)

BERLIN, 15 czerwca.

Niemieckie papiery.

■usk". poż. ukonsolid.
dito

>ligi długu państwa 
•em. poż. państ. z 1855 
sty zastawne wscho- 

dnio-pruskie 
dito 
dito

sty zast. pozn. (nowe) 
dito szlązkie 
dito lit. A. i C. stare 
dito lit. A. i C. nowe 
dito lit. A. i O

ist. z. zacŁodn.-pruskie 
dito 
dito
dito II serya 
dito dito
dito nowa I serya 
dito dito

isty rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

3V=

3’/s!
4
r-

3’/s
4
4
4V4
3Va
4
Ê’-

f-

Î’-

4
4

103.90 p.
95.10 p. 
92.75 p. 

146.70 p.

83.50 p. 
93.40 ż.

101.50 p.
93.40 p. 
84.25 p.
—• P- 
95. ż.

101.50 p.
82.80 ż.
92.80 p.

101.20 p. 
106.40 p.
—. p. 
—- P- 
—- P- 
94.90 ż.
95. ż.
96. ź.

Niemiec, bank byp. w
Meiningen 4

Stowarz. dyskontowe 4 
Ootajski bank kredyt. 4 
Kwileckiego i Sp. bank 5 
ileinigski bank kredyt. 4 
Austr. zakład kredyt. 5 
Poznański bank prowin. 4 
Bank Rzeszy niemieckiej 4T/. 
Browinc. stowarzyszenie

dyskontowe 5
stowarz. bank. 4

Kurs papierów na giełdach berliúskiéj i poanańskiój
Warsz. listy zast.miejskie o

95.75 p.
90.10 p.

103.80 ż.
65. ż.
75.50 p.

226.50-227.50-227.
99.75 ż. /

154.60 p.

77. P- / 
82.25 p. '/

Akcye bankowe.

Wrocław, bank dyskont.[4
dito wekslowy^

--------------------------------

64. p.
71.50 p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzyszenie immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Berlin. Passage

4
4
5
5
5
5
5
4
5
6

41. p.
70. p.

1.25 p.
22.25 p.
59.75 p.
18. p.
53.50 ż.
3.50 p.
1.50 ż.

22.50 p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marchijska
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

4
4
4

70.80 p.
13. p.

111.10 p.

[Brzesko-grajewska
Galicyjska Karola Lud. 
Kolej Rudolfa 
Marchijsko-poznańska 
Górnoszląz. kol. lit. A. C.

dito lit. B.
Austr.-franc. kolej pań. 
Austr. półn.-zachodnia 
dito poł. pań. (Lomb.) 

Wschodnio-4>ruska kol.
południowa 

Kol. po pr. brzegu Odry 
uńska kolej 
jaka kolej państw

5 15.00 p.
5 / 85.50 p.
4/ 42.90 p.
4' 15.30 p.
3’/s 116. p.
3'/, 111. p.
5 363.-365 50-365
5 183.50 p.
5 124.50-125.50 p.

4 24.10 p.
5 94.90 p.
5 13. p.
5 108 50 p.
I'/s 100.60 p.
5 153. p.
5 68.25 p.

Zagraniczne papiery.

ustr. renta sreb. 4T/6
dito papier. 4l/s
dito losy z r. 1854 4
dito losy kredytowe fr.
dito losy z r. 1860 5
dito losy z 1864 fr.

Rosyjs. poż. prem. 1864 5 
dito 1866 5

Rosyjs. pols. obl. skarb. 4 
Pols. listy zast. III em. 4 

dito nowe 5 
Pols. listy likwidacyjn.14

53.80 p.
48.70 p.
94.50 p.

300. p.
97.50 p.

246. p. 
136.25 p. 
133.60 p.
77.75 p.

63.30 p. 
56.50 p.

dito wypowiedziane

104.80 p.
Ubligacye miejskie

dto dto
*4
6

100.40 ż. Szląskie listy zastawne 3V, 94.
99.30 p. Szląskie listy rent. 4 95.

Akcye bankowe.

Drukiem i nakładem drukarni

—P- 
79. Ż.

Moneta w żłocie, srebrze i papierach.

szt.
Napoleonsdory 1 16.25 p.
Imperyały 1 —• P- /
Dolary 1 — P- (
Austryack. noty bank. 161.20 p.
Rosyjskie noty bank. 218.69 p.
Francuzkie noty bank. 81.30 ż.
Dyskonto wekslowe 5

dito lombardowe 6

POZNAŃ, 15 czerwca.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 3Va 97.50
Nowe listy zastawne 4 93 50
Listy rentowe pozn. 4 94.50
Prowinc. obligacye 5 —.
Powiatowe obligacye 5 101.
Powiatowe obligacye 4V. 97.

Wrocł. bank dysk, f 
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred.
' iemiecki bank hipot. w 

Meining.
Wschodu.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. baiik.

4 65.
5 65.
4 73.

4 _
5 —.
5 222.
4 100.
4 80.

Papiery pruskie.

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z. 
Bergsko-march. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc._z^

. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Górno-szl. lit. A. i O. ak. z. 3l/s
dito lit. B. akc. z. i°"

Wsch.-pruskie poł. e k 
KorF' brz.

f
Sta. -r»-'
Brzto rsK.t 
Galie. Kterek . .
Kolej Rujwi M 
Austr.-fr. eciw
dito półi i p 
dito poł.-/i u).

akcye za. i 
Rumuńska kol. akc 
Rosyjska kol. pańs. gkc. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z.!5 
Warszawsko-wied. ak. z. 5

Zagraniczne r

122.
118.

Pruska poż. ukonsolid. ¡4
dto dto 4*/a

Dobrowol. poż. państ.
Prem. poż. państ. 1855 j3Va 
Obligi długu państwa |3T/3

85.
83.
15.50

Amer. poż. 1882 
dito 188

Włoska renta 
dito akcyf 
dito obligp

Austr. noty u 
dito rentc p.

Austr. re^ a sre 
Polskie listy likw 
Ros. listy zast. n: 
Ros.-amer. poż z lt 

dito dito 18 
Rosyjskie noty bankę

Illttiyt.il
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